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uie rob, Ae gni Konte PK.O. 60594. 
PE do y dâm: oO Red. przyjmuję od 11—12 | 

S Art. i listów anonimowych | 
=o nie umieszczą się. 


> jam dnia 3 kwietnia 1826 r. 


-Najs subielniejsza ou a miotas. baaa na Fanwie pałacu despotów Wschodu i brudu wielkomiejskiego l - 1405—- 
- Walka między szlachetną miłością młodzieńca i żądzą z: deprawowanego starea | 
z moy olśnie jewa _ egzotyczną „wystawą, podbija. tummy iaszynuj asa treścią, oszałamia i podnieca czarem najpięka. kobiet. 


w rolach Pa. Król ekrani, najwięks: zy akier klnematogroficzny 


r najwytw orni gjsza 
> Bmazdą ekranu 


H » e 


gód, pieprznyć -h historyi i szampańsich warjacij. w rolach stówny:ct 


- (Kobieta, któy ei. kupić nie miiie) sacz 9 aktów. saasa aencingów i oszalałej milości, 


w | ia 4 kwietnia Te b, | © Paryż — - stolica Fiancji, stolica Europy, stolica świata! Całkowity program „Czsino de Paris", Paryskie wyścigi konn ne 
| niedzielę, 4 dni a | Wzruszające lcsy tancerki kabaretowej! Hutaszcze Życie złotej mludzieży, W rolach giównych; — Słodka a MARJORIE 
Wspaniały progrem świ wiąfeczny | - E Daw i piękny CLIVE. BROOK . Nad progr, 2 akt. a: 'eywezoł farsa Orkiestra sym pod kier, S. Bajg: :lmana. 1508 


sara | W drugi dzień Świąt Wiełkiej Nocy 
eat" Eebe [Daniels * Tzn | tylko restauracja Teatralna 
s m lisy lofa Fila se Ruaro Narutowicza 20 otwarta będzie. | 
| J edno tylko mam na względzie. 


niezwykle . se ny “dran t | ói w 9 akt ch 6 na tie tie pa da heian, 
nsac mat uspólczesh akża suty na tle a 5 aż. ORAWA 
| sę F <A) przye ói awcjga- cyjny, dra mam: Apák zen, się w spekcjnej soniy ma tie Gdzie radośnie spędzisz święta? 
"B Od śiedzieli dnia 4 do "angielskiej i na jednej z beziadnych wysp Archipelagu Folinezjjskiego | Gdy każda knajpa jest zamknięta? 
| niedzieli dnia 11 kwietnia _Przepięki e. zdjęcia najwy. — Zajmująca treść — Artystycz: wykonanie RAE i | p EA ck 
S | W niedzielę i. święta od g, 2—3 pp. w sob. od g. 5—4 ppe: + ( Lecz niechaj rozpacz cię nie wzbiera — 
_ włącznie. oo go Ew daie „powszednie, od 5—6- pp. wszystkie miejsca pa "SF g - Pędź szybko do Englera 


ul. Przejazd e > 


Bo. sai Narutowicza 
Tam zobaczysz 10 giris I Jet, 


| Zobaczysz! mnóstwa cudownych toalet, 
A między niemi ‘cudna, boska, 
Nasza kochana, ceniona Grabowska. 
Przyjdźcie zatem Łodzianie kochani 


Gospoćare dużo smakołyków. przygotował 
a: damt. 

Po ako  runkach niema sie migreny 

Dobra obsługa, bardzo niskie oag | 


Wielka wyprzedaż | win i i iikierów SI aokatowe i ż8 próby e eayiirie fasony i wiel 
- ża, PRZE kości zawsze na skłaczie, pierścionki, kolczyki 
w firmie oSA = a "| 2 gwarancją, Zecarki Loncines "Omega, Zenith, 
3, Ro aan 2  męzkie 4 damskie w duzym wyborze najteniej 
- kupić można: 


Brzezińska , Jan Placek, 


Duży wybór platerów, — 196%= 


zmyć 
T, 
w 
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SE w | zystkień peźtkńnakóki. - 
_ töm, <zytelnikom i przyjació- 
łom „Rozwoju 


- Wesolego Alleluja! 


| GRECJA POD KONTROLĄ 
> AIG _ NARODÓW. 


- Genewa 2 kwietnia (pat 


> Generalna > Sekretarz Ligi Narodów sit 
frick Drummond zaraz po świętach 


-Drummond złoży wizytę oficjalną rządowi 


* greckiemu oraz prawdopodobnie zapozna się 
P 
-c Drummondowi towarzyszyć będą w Podróży s 


„ bliżej ze stanem kraju i . jego rozwoje 


"szefowie sekcji Ligi Narodów  Attolico 1 
| Mantoux. | 


JAK LWÓW WALCZY 
Z BEZROBOCIEM. 


Na konferencji prasowej- 


< oy celu uiżen ia klęsce beztobocia miasto w 
oona jbliższym ' czasie 
tebót kanalizacyjnych, drogowych uraz do 
budowy kilku  własnyc-. kamienic, oraz 


trzech barzków dla beztobotnych. Mieto 


spodziewa się w ten sposób zatrudnić zńacz 
niejszą iłażć bezrobotnych. | 


"DROŻYZNA W WARSZAWIE, 


Warszawa 2 kwietnia (bat) 


O Komisja do badania zmian kosztów u: 
| fzwfiiania na posiedzeniu w dn. 2 _ kwiethią 
1926 r. tistalili, iż kos zty utrzytnania w 
„Warszawie w okresie od 16—3ł merca. br. w 
pofówn anio Z okresem ud 16—28 lutego 1926 


f. żrakiejszyty się 6 0. 70 proc. (ero calych, 


skEdeih: dziesjąt setnych). 


N OWA OFENZ Yw. A PRZ eiw 
. DRI JZOM. | 


Paryż 3 kwietnia (pat) 


Ilonićsienia z Beirona. potwierdzają 


. wiadomość o rożpoczęciu ofenzywy przeciw 
-ko Druzom. Akcja rozwija się pomyślnie. 


- E | SPÓLNICY. BOTWINA PRZED SĄDEM. 


> "pa 12 sa odbędzie się przed sądem 


Bo RE 


_ przesyła serdeczne życzenia | | 


Redakcja „Rożwoju”. ja |» 


-_ Iieżńych składam życzenia „W esołych Świąt”, a 
;, proszę pana, aby żechciał współpracować : ze mną 
„att dziełóm wypełnienia misji, którą mi powierzo-- 
no. Polityka zagraniczna będąca -kontynuowanisń 
polityki poprzedniego gabinetu, mająca na celu. p+- 
trzytnanie stosunków z naszymi wielkimi przyjaciół 


udaje e: 
się do Grecji dla zbadania stanu prac komi 
_ tetów reemigracyjnych, działająccyh tam z 
tatnienia Ligi Narodów dla uchodźców grec 
Sj kich z Turcji. Przy tej sposobności sir Erick 


przystąpi do większych 


- Lwów 2 kwietnia (pat) Ę 


zysięgły ch rozprawa przeciwko Tt „Boć 
i A | ` tanei Sejmu i 


któe j 


m l 


utkaróżik, 4 i (að 


Bihar a Spraw A E aa A rad. króju W a dež w je tej 


| wszystkich. czynników ladu i spokoju KS 


- „Obejralijąc stanowisko aaa spi aw. agra 


oraz 


"mi osdz uirżytnańhia nasżych sojuszów, zawartych 
dla. obrany traktatów. — żdąża do utrwalenia poko 
ju, do czego dążymy wszysty. dia zachowania. jak 
majleisżych stosunków ze: wszystkiimi państwami, 


AE Bukareszt. 2 kwietnia (pat) 
- Prezes Rady ministrów Averesco 


m n egiu 


o TRAKTAT | HANDLOWY NIEMIEGKO TOREG: Ri 
: „Angora, 24 tay 


rokowania w sprawie zawarcia traktatu handłowóg 5 


s Następne posiedzenie konferencji wyznaczono na 


wtorek, Ww tólu umożliwienia delegacji tureckiej toż 
patrzenia: niektórych punktów. Na najbhższem po- 


jeaeę ZUA Ba po 2 wienc? 


| Zakaz przywozu ipt 


 munikat, który zaznacza, że. - Ministetstwo 
zdecydowane jest znieść lub ogranieżyć za- 
kaz przywozu i przewozu bydła z Polski, a 


depóki ograniczenia te pozostawać będą Ww 
mocy, będzie się BE 2. $ Falki., E 


Warsawa * 3 
DAS, a godz. o m. „200 piz 


mity nasz gość frańicuski, p. Paul 
"wybitny patlamentatzysta; delegat - Zas stęp 


ca Francji w Lidze Narodów. a | 
Na powitanie p. Paul Boncourt peyki 
"na pero dworca reprezentanci M. Ss "Za AŻ, 


"pp. Milstein i Wysżyński,  próżes  Tuw. 
Przyj: Ligi Narodów, dr. Chódźka, repteżeh 
| Senatu | 
Woźnickim, członkowie. ambasady 


gët. Malcžewški, zast. komendanta - 


polsko Francuskiej jż st 
A HG kö 


G tsyjacieł He 


pas W o | À 
-alesi wezwanie dh. WSZY stkich mieśzkkńców, 


Ta 
„AŻ 0 0-5 


| Bólógcja Trück i niemiecka kontynuowała sok 


.. Praga 2 kwietnia (pat) 
*Miuistórstwo aprowizacji ogłasza koz | 


ówiethia. Birstekbetgicin i | Kościalkowskim, 
przybył po 
iiągiem paryskim. na dworzec Główny źnako” 
Beńtour, = 
- Kaeh 

Boncour udał się samochodem JE 
- Europejskiego, : 
opiy w stolicy. 


mjetowi Skrżyńskie 
Z. _wieemarszałkiem ae 


frane aż 
: skiej Ź radcą łegicyjhym p. De Vans X; ofice- 
Towie francusey, dowódca okręgu | 
zabójstńo 
| pulk. Ocetkiewicz, delegacja - 
mehtafniej 
„rzem generahtym p. Dworhickim akademies 


Skrzyńskiego Śniadanie, wy dane qa © cześć 
Śtia pocżem ziłiedźał taz 
“Korpusu a RE it. d. a 
iia ta; n 
gy. parla- "na i i Ktesów wśchodnici 
steta- nia. wróci do W: arszaw 
W Poznaniu, skąd wyjec 


ab | 


zwiaca Się 6n do 


o współdzialaśić i „oświadcza, iż nie _ptagnie 
wcale tewolucjoniżować istniejącego usta» 
wodawstwa, a poczyńi w ñit tylko pewne 


| amiańty, jakie hakazuje doświadczenie. Odes 


zwa kończy stę nastębującemi slowami: 
- „Tak satio; jak będąc w  opóycji, aimielis 
"śmy nie utożśainiać  opożycji ż warch6l- 


'stwem, tak obecnie, będąc u władzy, zdoła» 


| my zapewńić poszanowanie potżądku | tia > 


ług przykładu, danego Przez nas samych” 


EE zana araea 


6 ROKOWANIA NOSYJSKO TURECKIE. ga 


Angora, 2 FA (kad 
Dziś rózpotzęty. sig. du rokowania rosyjska 
tureckie- w celi zawarcia traktatu handlowego. De 


| legaci tureccy i rosy jSCY, dali wyraz pragnieniu, aby: 
dzieło ustalońe w dziedzinie Bolitycznej utiwalone 

| zostało również i w dziedzinie stosunków okaposhiez 
| -- siedzeniu omawiana będzie sprawa pobytu obywateli i : 
Lwów 2 kwietnia (pat) | 
prezydjum 
© Magistratu, oświadczył, prezydent miasta, że 


peh poinigdty pasim 


miast żywych. sztuk Est tą 
stwą, kolei oddaje w. tyin c 


ti do i spożycji 
wszystkie posiadane wagotty = 6hłodnie, Mi 


nistetstwo sbtówidkc ji. ńiwiązałó żłeSżtĄ Fo» 


kowatia wś 
P> E i Tagit 


| SĄ y sh. dostaw 
awji Rumunji i i  Wegier. E 


kóladkja Ęć 
francuska i licznie żgrórńadzóna Publiez- - 
riOŚĆ. 
-Po krótkich, Tece. seiśięnenych. powita: z 

z bezekującymi na dworcu, “p. Paul > 
 hotólu : 
gdzie zami śzka w | cżasie po : 


O godz. 12-©j w pol. zł 


O godz. 1-ej odbył śię U 


Po. miee Krak 


© e NER - Wykonywa: , 38 
> i ddr Paski, Biustonosze, Pasy Brzuszne, Prosto- 
a /+rzymacze, Pasy gumowe "poszczuplaj jace, Paski 


„sportowe i t. p. 
= materjałów. 
-= reperację, przeróbki i pranie gorsetów. Lokal po- 
: a większony. Niekrepujacá przymierzalnia. 


Najmodniejsze fasony. E trwałych 


o _ vepe, gipsu, kredy, n trzony pary čachcwej 
> -smo'y, awożdzi i różnycu k-tli. 1205 
RADE Dost: rrza n każaej lieści śe 


 MEKSYE_KOLONJĄ JAPOŃSKĄ. 
: Nowy Jork, 2 4. 

RE "Na. specjalnem. posiedzeniu komisji spraw za- 
 giatioznych przewodnie 
- nikówał zebranym, że rząd Po iski 
` Japonji 2 miljony akrów. iere 
-> Jeny, gdzie 'syndykat fapoński: zamierza pi 'zedsię- 
wziąć na wielką skalę produkcję kauczuku. l 

: a Sensacyjna. ta wiadomość wywołała wzburze- 


> nie Ww amerykańskim. świecie Bzamypłówyn: 


NAGŁA. ZWYŻKA ; FRANGUSKIEGO FRANKA. 

| -Par ył, 2 ko 
k „e Frzyjęcie” proje tów 7 -finans owy ch. przez parla- 
~ ment francuski wpłynęto odrazu na podniesienie 
-sie kursu franka. 
skoczył wczoraj ©. kilka punktów, 
niczne spadły. Wezorajs Za prasa wieczorna, zajmu 
-jae się ostainiemi zdarzi eniami w izbie francuskiej 
_„ stwierdza, że. gabinet Brianda zawdzięcza swoje 
utrzymanie się przy. władzy socjalis tom, 
veram się od głosowanie $ 


KAMPANJ a WYBORCZA we REGZI. 


"Ateny, 2 4. Ci 
0d dwóch. do. wre wW Gren energiczna kam 


i pan ja wyborcza 
_dzają wielką ność mityngów załówno W- 
< jak na „prowincji. W 9—ciu GKi swęgach w drodze wy 
| jątku ze względu na trudności techniczne. naznaczo- 


stolicy 


no wybory "na pre zydenta. na dnia 11 - Kwietnia © 


-00 00 > + 


MIMOCHO DEM. — e 


6 Pilsuds im 
-CO PISZE „KURJER POZNAŃSKI. 


| „Kur. Poznański” bardzo ostro ocenia 
działalność p. Piłsudskiego. O: jego | odmo* 
wie zjawienia się ptzeg sądem. honorowym, 
„pisze: ARA STR BERRESGZ 


„Człowiek; toby nie chce, | czy. y boi 
się brać odpowiedzialności Za swoje czy: 


„mad 


wogóle na Zachodzie "zamknęły osie 
przed nim drzwi wszystkich. "klubów i 


A salonów. przestanoby mu ans reke. 
 jeśt LE 


"UV nas uważa się, że "wszystko F 
_ porządku. W spoleczeństwic, gdzie ży: 
ESET] „stalone -i tra dycje rycerskie, 
© -nik, jak p. Piłsudski, bylby Woar 
możliwy. Ü. nas chce mu się dać najwyż 


> sze stanoń wisko Ww je j szeregach“. A 


JESZCZ E JEDER N DOKUMENT 
SŁABEJ PAMIECL 

3 Piju deki. Akin a 

mis ał © gen. Szer - 

a aen n ia lipca 1020 

dem gen. Szeptyckiego do 


s |... 
a >» Łódz, Piotrkowska un, tont l I piętro 


"Wyg godńe W noszeniu. “Przyjmuje się 


zący senator Borah zakonu 
odstąpił 


1u nad zatoką Magda- nie spoleczne. 


C Binów, 


'Fuask na giełdzie francuskiej 
a waluty zagra. 


sa 25 "> i 
n którzy <lację oi staroście e 
(61,10%, ARKTAJŃCÓW.. ds: 


“nego śledztwa aPu-ziewanyca E 
_(cwanem.. 


| ukralńsk: 
W szys sikis. -partje polityczne urzą- : R 


F- - broni palm: A $ DEE a m 


L demonstracj i, na któ rych czele 
ny — nie jest g sentlemanem. W Angljii | 3 A or a p. 


otai nl osob i 
ad nie. 


bec tego władze. wydały 
ę nia pogrzebu na cmentarzu, na który 


-węzwa |. 
w atszawy, 


od. 5 kwieinia, todziennie 


w b 


jazzebandowy 


znanych komp. ostatnich rewji teatrów „Perskie Cko“ i i „Qui Pro Quo“ 
e wieczorem w Malinowej w piątki. czwartki, 
soboiy i święta five o'clock’ 


Kuc nia pod nowym zarżą,iem. — Swi6ży transoort win francuskich, po cenach bardzo niskich, 


sk ie j słynny sekstet 


1406— 


je 


Przyczyną zaburzeń — agitacja komunistyczna, 


Stryj, A ba 
"Na podsiawiz” przeprowadzonego śledztwa w 
Stery ju ustalono, że rozruchy miały tło polliyczne 
Stryj od kilku miesięcy iest tere 
nem wzmożonej agitacji komunistycznej 
ukiaińskiej. W Stryju mieści się również ventrala 
tej partji. Cały szereg wybitnych komunisiów--ru 
pochodzących ze Stryja siedzi obecnie po 
więzieniąch we Lwowie i Stanisławowie, 


- Agitacja. komunistycznej partji ukraińskiej 
jesi. niezwykle silną, dowodem tego jest fakt, że 
że wpływy socjalistyczne zostały przez; organizację 


i komunistyczną ze związków zawodowych kom. alet- 


nie wyparte. Szczególnie odnosi się to do- 
ków: drzewnego, krawieckiego, spożywców. 


związ- 
"W ostat 


nich trzech miesiącach organizacja komunistyczna 


cislem zwiazku 
em Pristupą, który wniósi.do Sejmu interpe- 
Now akowi, że prześladują 


ukraińska w Stryju pozostawała w 
z oposi 


W dn u 


znujduje się 
czny Polak Sokołow 
R: ISN: E 
dów, eztonek i age 

Przy „bi upat h 


wybitny Griałacz komunistyc 
ski 1. „wre wybitny działacz 
paz jedan z agitatorów  <ży- 
zt Mł międ zrarodówki. 

„abitych znaleziono karabiny i 


‘bagnety, odebrane nóbcjantem. ` Donie zabitych by 


ły kurczowo zac isnięte. Pozatan w. różnych dzisi 
nieach miasta znaleziono porozrzucane naboje ka- 


partji 


` faktyczni 


AWA > ga 'ezono na niej T 
WeZo: iszom ńa SE AA przeprowadzo meldowanych, oraz kilku zawodowych złodziejów, 


csób. Między aresz 


rabinowe i rewolwery, Świadczy to, że była to me 
nifestacja polityczna zgóry przygotowana. 

Dochodzenie ustaliło, że tlum demolujący Di- 
dynek starostwa składał sią przeważnie z Szume-+ 
win miejskich i agitatorów wywrotowców, beze 
robotni zaś stanowili załedwie około 20 proc. demos 
strantów. Z pośród 30 aresztowanych do dnia dza< 
siejszego większość braia udział w demolowaniu 
Siarostwa i ataku na policję. 

Bezrobotnych było zaledwie 400. 

W styczniu zarejestrowanych w Stryju byle 
600 bezrobotnych na 32 tys. ludności. Z liczby tej 
200 osób otrzymało zajęcie przy tariakach, zatem 
cznie liczba pozbawionych pracy nie siena 

czała 400. 

W sobotę do starosty zjawiła się delegacja. bez- 
robotnych, która przedstawiła listę 700  bezrobot- 
nych, żadając dla nich zapomóg. Po sprawdzeniu 
okazało się, że lisia była sfałszowama, gdyż zamiesz 

7 prostytutek, 30 ludzi nigdzie nie 


Wobec sfałszowania listy Nowak oświadczył, 
że nie przedstawi jej komitetowi  obywatelskiemu 
dla bezrobotnych. l 

Na fakt, że demonstracj ja byla. Pizygctówy: 
wana przez rusinów wskazuje ta okoliczność, że za 
bitych i rannych ukraińców jest aż 13 osób. 

Zaznaczyć należy, że na całe starostwo stryj. 
skie jest tylko 50 policjantów. 

sd 


rac yjne władze prze niósty do 


>. ginanito starostę w Stryju p. Nowaka 
do starostwa w Stanis 
"wo starostwa stryjśl 

| Szwarc, naczelnik wydz. admin. 


ławowie. Kierownict= 
ciego obig zastępczo p. 


- Śledztwo prowadzone jest W 
| ki. runkach: ustalenia koniecznoś ści | "użycia 


policję i zebrania ma: 
intry satorom 
stał znany 


terjału dowodowsso przeciw 


NN dzi eń Robi. abitych i. i aja 
tych, który oč ibędzie się sekcji zwłok, wła: 
dze polecity wzmocnić posterunki i obsta-. 


' wić cmentarz. Delega ici bezrobotnych zamie: 
"rzali z okazji pogrzebu 


zorganizować 
monstracyjny pochód za T ami. 


polecenie urządze: 


nie be 


satyna 
EE OA AE 


; gdyż abeć « cz esto powtarzających 
"łem na wszelki wypadek WYZNAĆ 
-ry swego zastępcę jako Naczelnego Wo 


yé Zg jó- 


dwóch 


C þbélów w okolicy serca zdecydowany bys 


władzom | 
donim Grot. | 
= Do czasu ukończenia śledztwa 


komunista Maury cy Wagman, psey 


został 


zawieszony w czynnościach kom.  Łazaros 


owicz, który polecił strzelać do tłumu. 


| W ciągu dnia wczorajszego krążyły po 
mieście wzmocnione patrole wojskowe i po 


licyj jne, któr 'e dziś zrana wobec uspokojenia 


usunięto. 


Miasto przybryło dawny. charakter. 


da dopuszczeni bezrobotni. 


Lekarze szpitala stryjskiego spodziewa 


ją się utrzymać przy życiu 6—ciu ciężko ram 
nych z pośród tłumu. W szpitalu leży róws 
nież poturbowany urzędnik sta. p. Zgoda. 
(Dalsze badania trwają. Wojewoda sta, 
nisławowski, p. Deloge, wyjechał WL = 
Stryja. | | o 


dza i na takiego wybrałem gen. Szeptye 
kiego, o czem zawia adomiłem ówczesnes 
go Szefa Sztabu Generalnego gen. Stanie 


PES 


stawa. Hallera... 


"tu żadnych sofizmatów, żadnej 


>. pewne sprawy pałistwode, 
i wóbec kt órych niema żadnych wykrętów. 
- dmi idei społecznych lecz wprost próbą 
fnienia obywatelskiego. Przy próbie 


-hie chodzi o wartość takich czy. innych zaz 


"państwa, lecz o Sam. zasadniczy stosunek do 
niego — pozytywny lub negatywny. Niema 


_ chowanego. Sprawy te żądają jasnej i nie- 


 dwuznacznej odpowiedzi jesteś za utrzytna: 


-niem i rozwojem własnego państwa zczy: 
- przeciw niemu.. żę 
| Do spraw takich nalezy ia zbrojna 


państwa, strażniczka jego egzystencji i całoś 
wypadku, gdy ma przezna” 


"ci, zwłaszcza w 
czenie wyłącznie obronne jak armja polska. 
Mimoyoley odświętny nastrój zalega 

"zazwyczaj izby poselskie w dniu, w którym 


e na porządku dziennym jest wojsko. Ustają - 


spory i walki partyjne, bo na widowni. poja 
wia 
- €i swemu państwu. i gotowość największej 
- ofiary dla jego dobra — ofiary krwi. 
w dy najzagorzalszy partyjnik, który nie- wyze 
-byt się resztek rozsądku, rozumie, że idee je 
ge mogą dojrzewać, wcielić się ewentualnie 
w ży cie i utrzymać jedynie dzięki tej sile, 
„któr a Stwarza owa przysięga i owa ofiara. 
|.)  OQezywiście, że parlament ma prawo i 
obowiązek krytyki stosunków, panujących 


| w wojsku, powołany jest do ustanawiania 


dlań zarysów organizacyjnych, bo jest wolą 


narodu, która. przysposabia sobie narzędzie 


obrony. Z tego prawa i obowiązku sejm 
nasz korzystał też zawsze, ile razy sprawa 
| wojska znalazła się n porządku dzienńym— 
ale nisdy dotąd nie dał się tam słyszeć głos, 
przynajmniej z pozoru Polski, przeciw Sa= 
mej egzystencji armji, Było to dotychczas 
smutnym przywilejem pewnych  mniejszoś: 
ci narodowych, jawnie lub skrycie występu: 


jących przeciw państwowości polskiej i kos. 


munistów, w których niema miejsca na pol- 


| kość. Aż. dopiero teraz na tej samej plate 
_ formie antypaństwowej, na tych - samych 
- mdrożnych manowcach znaleźli się także Pos. 
Jacy. tj. ludzie, którzy za takich woła choć 


dzili. 
| Zapisziny tę chwilę półsią datą. By: 
Sfo to dnìa 26 marca br. Na porządku dzien- 
~ mym obrad sejmowych była ustawa o pobo: 
- rze rekruta na r. 1926. Za. wnioskiem posła 
-Nazaruka, domagającym się odrzucenia w 
< Stawy, 
-> rUusini, „Niezależna partja chłopska” (p. Wo 
sd jewódzkiego) o żabarwieniu 
FRED = Aż całem temy. dobrane  towarzyż 
et 4 poszło także . H tronnietwo skiłopskie" 


skońnictwa eż 
ale ten czasie © 


galerii, a potem t ; po 


które 
| þat prosto w oczy każdemu obyw atelowi | 

» koii p. "Nazariika a z założe 
| - Są one próbą już nie poglądów politycznych | 
SU= 
takiej - 


-zabawy w- 


się żołnierz, a w nim przysięga wiernoś 


Wtez- 


| tyczne” cele paeyfizmu. 


ne stosunki". 


a wyraźnie obecny stan: 
Amglja chce zdobyć zbyt dla swojego węgła i pracę a 
- dia miljonów przeszło bozrobotnych; Francja czeka 


słlosowali komuniści, Ukraińcy, Biało 
Y, 9 | na pieńiądze od Niemiec, 


komunistycze 
- warów angi elskich 


Mako, A 
"Wojtowicz 


ż © się. więc. rewizji 


że stanowisko zdecydowanej 'opbbzycji. 


bec rządu. nie powinno znajdować en: 
w odrzucaniu wogóle ustaw Ko 
| konieczności państwowych”. 

'pbatrywań na sposób i kierunek organizacji 


„ch rakiete. 


Wojsko „nasze narażone jest, niestety, 


"nie tylko ha opozycjonistów, ha razie copra- 
wda niezbyt groźaych, w postaci „wymienio: 
nych posłów. Mimowoli — podkreślamy to z. 
naciskiem, nie chcąc nikomu ubliżać—na reż 
kei temu | podgryzaniu W r opinjt naszej sily 


PIĘKNE ı HASŁA PŁASZCZYKIEM DLA | REALNYCH RoRZ%ści. Nabeżi: PILNIE. ŻWAŻAĆ, ; 


zbrojnej idzie aT czy Ferinent, RN sze 
6 rzy się wśród wyższych sfer | 
à 7a dzięki niebpanowanej megalonianji tego, któ 
: Temu 
"ska leży na sercu, a który mimo to tyle jej 
szkody” ptzynósi. 'Przedstawiliśmy | 
-dosadny fragment tego zamętu, zatem možes- 
-my się dziś ograniczyć jedynie do życzenia, 
„aby omówiony atak na wojsko nasze spro- 
wadził wreszcie otrzeźwienie u tego, 
się chlubi ana że jest 


wojskowy ch, 


—wietzymy =— szczerze Sprawa. woj 


wczoraj 


który 


jakoby jego 


twórcą. 


PRZYJAŹŃ ZBYT DROGO NIE KOSZTOWAŁA. > 


"padydista jest obecnie. populaihy, iak samo A 


prawie jak niegdyś... wojna. W r.eczywistości. 
nak a oa waye pacyfistów jest 


EFK PION 


więśej, ilu ješt wielbicieli wojny Ga. samiej Wojny: 


` Najmniej zaś jednych i drugich jest śród polityków. 
„A finansistów, którzy - kierują losami świata. Nie- 
zupełnie uzasadnione. jest również twierdzenie, że 
kapitał naogół „nie. lubi wojny. 
się. nie gorzej, niź na pokoju. Rotszyłdowie, którzy - 
się do „dyskontowania" 
w yników batalji militarnych, obecnie są najczęściej 
głównymi ich atamżerami, aczywiście - m „dyskretnie, 
"za kulisami, zbudowanemi z takich saimych. iraze- 
się, obecnie ppräk: i 


za Napoleona: „ograniczali 


sów dla mas, jakimi - osłania 


"I Gdy się. więc 
— nmałeży się zastanowić, dla jakiego. 
towary.. 


ciała przygo 


pokoju”—nie można watr 
pić, bo główni jer 
i Niemcy nie należą do tych, którzy hy potrzebówa 
li specjalnego zabezpieczenia. przed 
mi sąsiadami. Frazesem bez treści 

zapewnienie, że „pacyfikacja Europy. uzdrowi obec 
ru produkcji angielskiej 
życzy pieniędzy tym, którzy - 
tyle, ca. przed wojną. Jeśli nawet 
tem, że traktaty. 


eknoómicznego; to jasnem jest również, że - sam tan 


nastrój, „duch Locarna', o wiele „mniej jest wat- 
i czynników, któ- Ę 


ny, niż sama. sprawa Środków 
rych zastosowaniem ma on umożliwić. 


| Tłumacząc na. realny język 


Ameryka na spiate dłu- 
gów. przez Europę. Niemcy E ośrodkiem tych Te- 
lacji, 


rynków, europejskich, , ż drugiej żnowu. domagają 


się „pacytikacji" dla zdobycia howp: rynków. zby | 
"tu dla swoich wyrobów. ` S 


. Pomiio otrzymania $00 milj. marek pożyczki + 


"Rae ‘i około pięciu miljardów 


rocznie) już nie mają srodków pieniężnych 


jed- Eos 
dów postawił 
j „między narodowej 
„omówienia sposobów _ praktycznego rozwiązania 

- tych. spraw. Wniosek p. 'Lotuchetra. „popart gorgs 
66 — jak bo Szy taliśmy Ww telegramach . — p Sokal, 

i śwaleził 
"Na wojnie zarabia „Nasi socjaliści | i łewicowey, którzy . -zapalili - siedo 
"że p. Loucher më jest. WE 


i zwolennikiem „kupieckiego' ‘porozumienia Się iran 
5 cusko-niemieckiego.. 


| mu potraktowaniu sprawy. Chciał on natychmiast, 
mówi tyle o „duchu i Locarna" Zgodnie z tradycjami angi 
i pera BSWAMIG,: z  żachiówaniem dw 
jest ten duch? Że zadaniem jego nie jest 4 ni” > 
-samo strzeżenie „fajki - 
promotorzy: Ameryka, Anglja 
tyo podziale. produkcji 
wojownicży- 
"jest również 


ho żaden „duch“ nie zakupi nadmią- 
czy niemieckiej, -Die po- | 
nie mogą kupować a 
zgodzimy. się. RE, 
pokojowe nie stworzyły döstatecz 
"nie pokojowego nástroju do rozwiązania kryzysu 


mówi się, że należy „oBranięzić Wiston uns i ioie 


ograniczenie produkcji w Polsce i imiych 
" uprzemysłowiońiych państwach, otwarcie 1 


à angielskich, poprawienie granic na korzyść N 


życiowy izeba. 


"ft 'ancuskie kola lewicowe, nie ulega - wątpliwości. > 
„choroby - Europy. l 


~ jak mamy się bronić 


„tej pacyfikacji, P. Sokal i. jego. socjalistyczni 
"bo one z jednej. strony samalo. kupują %0- 


i wypierają. węgiel ang" elski Z: 


~ cję przemysłową, będziemy „musieli . 
a hicę kilką miljonów. robotii 


Wios. 
kredytów | ya- o 
` granicznych pod innemi postaciami Niemcy obecnie | 
gdy dopiero miały zacząć płacić. po  paręset. miljo- 
"pów. rocznie). pelne raty „wynosił ły” 2 i pót miljarda 
ale za. : 
w bor” przeszło. dwa dmiijony bezrobotnych. Domagają - 
planu Dawesa i dalszej pomocy 
az aapt, która SZA kozy s. as 


-takich PSOM dla bożka Tócąmną. Podobin CYB o 
f się. powiesić dla przyjażni. POI 
"nak zgodzić na coś. poik 
- pałlamutnego delektowańia SĄ 
"zgjmijmy ts 
Coia osie tón ay ch, 


produkcji. R | | | 
"P. Loücheur na zeszłorocznej sesji Ligi Niro A. 
i: przeprowadził wniosek zwołania | 
"konferencji | ekonomicznej dla E 


go natychmiast przedstawiciel Angljta 
"wiedzą, adbo zapomnieli, Š 
alë flatopiczńyd „polity= 
kiem, a. wybitnym litwtwiatą międzynatodowym, 


wniosku "Loucheura, „nie 


Zwależający jego wniosek de 
legat angielski: również nie ma nie przeciw takie 


amgiels emi, mówić o tych 


At <Tem darum. jest Y sławetny aih to- 
carna a mniej lub wiecej dysktėlniè zawante pak | 
i wyn r zbytu SĄ duchą 
tego ciałem. Że w tej sprawie my. | szczególnie; nie 
powinniśmy być pentuzjastami'® bez zastrzeżeń" nig 
može ulegać w atpliwości. W Niemeżech otwarcie, a 
w innych krajach pod osłoną mgły pacyfisycznej, 


ty ezne“, | 


w źkuihaówóńna na zwykły język oznóóza to: 


dowozu do tych kraj ów. dia towarów niemiecki 
mieć. sA po tej linji najmniejszego oporu dążą Niem 
Gy, Ww  przeważrej części: Anglja, a- w zmaczne, 


'Q cem powinniśmy pamiętać, gdy mówimy 
duchu Locarna, c pizedewszystkiem, którzy tal 
gorliwie szerzą ten kult Łocarna powinni pomyśli 
przed zapiaceńiem 'kosztó 
ma 
sońscy. adherenci powinni: sobie uprzytomnić, 
gdy ten duch - Locarna zredukuje w Polsce prod 
wywieść 
| ków i þeżroiny h. 
Może to jest dla tych pinów mniej wazh 
zagraniczny ch. współbraci w „zakónie : 
sońskim*, naród polski „pie może jednak sklad. 


ka hie może 
ich ibnego i distègo 8 
„duciiefh | 


więcej. zapadiii 


| "POLICJA I ŽANDARMERIJA 
W danu 


A © tytoniu. w Winnikach „pod Lwowem. Mial 
` to być ostatni dzień pracy tych robotników 


- "4 robotnice. Robotnicy ci jednak z fabryki 


-nie chcieli się  usunać i gdy wczorajszego 


-dnia przyszli robotnicy dzienni, zredukowaz 


-ni nie usunęli się Z fabryki. Na wezwanie 
p policji by opuscil gmach fabryczny, robotni- 


| 'przedwczorajszym zmaczha 
ość robotników uległa redukcji W. fabryce 


KOŁO FABRYKI. 


cy ci katógoryczńie. odmówili że nie ada 
Pią z fabryki dopóki nie przyjmą ich z pow: 
„rotem do pracy, przyczem grozili, że w razie 


czego gotowi są inawet zdemolować faksy: 


kę. Stan ten trwa dalej. Na miejscu Skonsy: 
_gnowano z polecenia: Województwa znaczne 
oddziały. policji. konnej i żandarmecji celem 
zapobieżenia ewentualnym dalszym 
Eom. 


swał- 


: REWELACJE w SPRAWIE KONSZACH TÓW UKRAINSKO PRUSKICH „IDEOÓW 
"Gy" UKRAINSCY W świ TLE PRAW DY- 


Od Jedaego z  iejwybitmiejszych GSÓ: 
'bistości we. Lwowie: oRzyjemy D 3 
-jace ciekawe rewelacje. 


kraiński "Bank ubezpieczeniowy 
- któremu na podstawie rozmaitych, konszach 
tów państwo polskie przyznało prawo przyj 
mowania - cuhezpieczen z poza państw ow em 
P. D. "U: W. ERI 

„Jako można na polisie 


za posrednietirem wlaśnie „tego - „Dnistra”. 


"Niemcy: subwencjonują . ;antypaństwoe > 


| wy mich: ukraiński przeciwko Polsce. 


mem. towarzystwie.  asekuracyjneń. Nie pla 


ci jednak pieniedzy za tę. reasekurację. 1 Na: 
tomiast w razie „potrzeby - płacenia szkody 
z  Ówybuchłego. pożaru. płaci: owe niemieckie. : 
= towarzystwo. Natomiast nister” wykazu 


PASTĘDU 


"Więc w tej. 
"subwencja a tieieckiego dla 
| 0ów. | 

Śiarygod. a 
avd dokumentów - i faktów udowodnić, że 


sinf | mac wiedzą o tej . 
a -Oto okazuje. się, że „Dnister* reaseku: © 
G mje swych klijentów w miemieckiem pew 


je w swych księgach; że płaci ie wkładki 


reasekuracyjne. Zatem pieniądze te ida na 


- jakieś tajne cele naturalnie na finansowanie 
Jak . wiadomo we Lwowie Sa us 


„Dnis ti, = 


propagandy antypolskiej. A Niemcy chyba 
dla „pięknych oczu panów dyrektorów 
„Dnistra” nie dają im zadarmo pieniędzy. 
formie. ükryta 
Ukraiń- 


"Tak. yśląda-: w "świetle prawdy „idez 


“loga ukraińska za pruskie pieniądze pro. 
S  wadzące w ten sposób walkę z Polską. 
Oto. czymiiki 


Jest to tylko dziwne. 
sprawie a mimo to 
dótąd nie raczono “nawet przesłuchać w 


„tej. sprawie jednego z dyrektorów banków, 
„którzy Abiyi 3 w tej sprawie ciekawe rewela 
eje. 


` Czyn nie czas bylby na to. najwyższy? 
Do szerokiego omówienia tej 
wrócimy. f w 


| o Polsce i Polakach o. a 
WYBÓR AFORYZMÓW P. JÓZEFA PIŁ SUDSKIEGO ZEBRANY z MÓW ARTY. 
n  KUŁÓW I LISTÓW. . 


z. takim spoleczeńętyici i mialem do czy 


> nienia, gdy swó iR 


EŃ. do ich serc trafić nie mogły. 
zz 

z Musiałem brać. pod: 

| istwó i bierność, to znaczy, 


Polski: do niewoli. ca 


Baństya teatis kria. swo ja oplaci 


Sh. zd: obycie polskiej. 


prawo moralne. do. urządzenia ` „naszego kra 
ju G maja. 81 na posiedzeniu Tymcz Ra- 
: F m. | | O 


a e 


Sae 


5 


| o Lwowie). Obrońców z | oita sie- 
bie miał AE niewielu, większość przy 


-rachunek - ‘robilem zak 
zatwatdziałem, tak zarozumiałem W swojem 
przekonaniu, że żadne argumenty do ich mó 


uwagę ebor: 
przyzwyczajenie | 


ziemi przy niew.--..iM 
7 przelewie krwi samych Polaków; mają więc 


A ą 


O Wilnie) Wilno balo się | własnego ni 


cienia... "Av. wWilnianie, nieraz przeszka: 
dzaliście mi swoim brakiem odwagi. | 

$ 

(O Wsżsżówia). Dziwne jaa OSZCZEL 

stwa, suggestja kiamliwa. istnieje przede- 


wszytkiem w stolicy, „kłamstwa, W. Warsza 


<. Głupota tego kłamstwa i oszust Sal 
Dlatego tak mnie to przeraża, bo. może 


świadczyć ona o „Biupócie calego narodu. 


Z östafem. wówczas zatrzymany przez 


> brak sił moralnych | w ' społeczeństwie i brak 
= poparcia. o 
, Spoleczeństwo chore, więc a  armja „cho RE s 


..Zdźiczałe w ea nie i uoa 


niu i niewoli społeczeństwo, wygląda to tak, 
jak gdyby drżało przed samem 
Polski, |, jako państwa niepodległego. 


imieniem 


katombie z nas, rycerzy na rzecz 


jest zapewne. 


sprawy 


$ji, pobierał za jeden foxtrott, shimmy 


"Nie ściga mnie przeklęta myśl o hee 
budzenia 
ducha w. nierycerskim, niewolniczym naros 
dziea) 2060002 2. 

» 


Jeden z wybitnych pisarzy zagranicze 


nych powiedział mi, że nie wierzy żadnej 


informacji o Polsce, napisanej przez Polaka, 
bo Polak o Polsce i innych Polakach Zaw- 
sze kłamie. | ! 


..0 człowieku, który patrząc na brudy 


i zdrady polskie, szukał w ręku bata, mogąc 


go mieć najczęściej wtedy, gdy brudu i 
zdrady dotykała zbrodnicza że  (dedyka» 
cja maj. M, 

e. 

«mam również tak obrzydliwe WSPOM 
nienia o bezsilności, tchórzostwie i popros 
stu ogromnej ilości zdrad w swoim naros 
dzie... które te nikczemności stanowiły tła 
mojego codziennego Życia w czasie wojny.» 

(18 luty 1926). 
| $ 

No, a jeżeli dodźć do teg o zwyczajne 
lizycznego i moralne tchórzostwo, to będzie 


pan miał konteriekt całego mnóstwa swos 


ich- rodaków. 

„.-. Polska niczem się nie zaznaężyla i nie 
skorzystała z siedmioletnich doświadczeń, 
Jest to zmiłowanie Boże, że w tym kraju lu 


dzie nie chodzą jeszcze na ank 


I tp. I tp. 

Zachodzi teraz pytanie: 

‘Czy wobec tego, że J. Piłsudski powe 

tarza to publicznie i bezkarnie od lat sied- 

mu ma rację, czy nie ma racji? 
00o 


SPRAWA OCHRONY WÓD 
= UTKNĘŁA. | 
(k) Międzynarodowy instytut do bar 


dań o zwrócił ostatnio uwagę na 
Sprawę ochrony wód przed zanieczyszczes : 
niem. Sprawa ta miała być rozważana spe» 


cjalnie w Polsce, tu bowiem zanieczyszczas 
nie wód przybrało specjalnie groźne rozmia 
ry. Jak się dowiadujemy czynniki miarodaje 


"ne zaniechały zupełnie wszelkich kroków w 


tym kierunku, 
—o00— 
NOWY OBJAW DROŻYZNY 
| W PARYŻU. | 


0% Z Paryża donoszą o nowym obj 


= wie drożyzny, którą, jak wiadomo, daje się 


coraz bardziej we znaki francuzom. 
Mianowicie w bieżącym miesiącu zdro 


l żeli tancerze, których wynajmują sobie sae 


motne damy na dancingach. Dotad tancerz 
taki, ma się rozumieć mlody, przystojny, w. 
dobrze skrojonym fraku i mistrz choreegra* 
it 

p. tylko 10 franków. Kwotę tę uznało parys 
skie Zjednoczenie zawodowych tancerzy za 
zbyt niską, zważywszy kolosalne podrożenie 


"ubrania 2: obuwia i jedzenia po, Ter 


stauracjach. 

Obecnie więc podniesiono takse do 
20 franków, jeżeli niewiasta wyhajmująca 
tancerza, jest francuską « do 50 franków, 


' jeżeli pochodzi z krajów „o silnej walucie”, 


a więc z Anglji, Holandji, Hiszpanji, Szwaje 
carji lub Stanów Zjednoczonych. o 


"9 Z Paryża donoszą: Pewien. fabry: 
| Kit w Bordeaux, stary kawaler i multimil- 


A zastrzegł się, że spadkobierczyni musi 
"Stara w chwili jego Śmierci, 


W tych dniach. aoas T 
nia: opery Wagnera, | „Walkicje”, 
iọrskiej operze metropolitalnej, śpiewak Mi 


‘chat Bohnem odniósł w pojedynku z Sa- 


_ abenthem, grającym rolę Zygmunta, ranę 


tak poważną, że musiano przerwać przede | 


Mawienie. 


as Niemal jednocześnie boda przedsta 

wienia „Carmen“ w teatrze miejskim w To- 
urs, we Francji, zbyt realistycznie grający 
"rolę Josego śpiewak zranił dotkliwie w. oe 


_statniej scenie sztyletem Carmenę. 


Zdarzenia takie nie należą do rządko 
ści w dziejach teatru. Tak np. słynny ak= 
Mac Ready, podczas przed: ś 


"tor angielski 
Stawienia szekspirowskiego „Macbetha“ ugo 
dził. tak nieszczęśliwie kolegę, grającego rolę 
tytułową, że zabił go na miejscu. | 
ge. Słynny Garrick przejmował się, sia. 
4 e Orella, do tego stopnia swoją rola, że 
żadna artystka nie chciała w końcu grać z 
Rim roli 
z gr JwWajac się w o 


E 


| ROZBIEŻN osé ZDAN MIĘDZY TRYBUNAŁEM NAJWYŻSZYM, A BIUROKRATAMI poLiTYGZNEMI. a e 
nie. pewnej szta- A 


$) "Wkrótce po ukonstytuowaniu się prowizo- 
rycznej 


- śusurji. | Wniosek 
mr <zyjęty ku. w ielkiej 


ten. został też jednomyślnie 


iska czesha, gdyż policja austryjacka, 
PE żesiąkniętć ta była -duchem starej . „monarchii 
mimo. postanowienia rady narodowej | 


| - praktykowana. była przy iem wybitnie partykular 
„nie, tak że w każdym okręgu, a nawet w każdym 


- „mieście kierow ali się urzednicy. przy cenzurowanńiu : 
3  odmiennemi zupełnie zasadami, wskutek czego czę- 
“sto się zdarzało, że sztuka, która we Wiedniu zòo- 
stala przez cenzurę „przepuszczoana, była w innych.. 
wzbroniona. W kołach teatralnych spo- 


policyj-- 


z miastach 
*ódówała podobna. taktyka, urzędów 
ah zupelny | „chaos. popiera „obecnie została spra. 


SF w jakim wieku kobie 


| SĘDZIA W KŁOPOCIE, > 


| cze y w r petii" sił; „może zresztą ` w tej 
- jarder, umarł niedawno. W testamencie zapi 
'sał cały majątek swojej kucharce, przyczem 1 
„być 
| Siostrzeniec 
; triath zakwestjonował ważność testamen 
, a poczynił to z „kurtuazji” dla rodu nie: p 
n Siaa Mianowicie oświadczył, iż panna 
i Tulja miała w chwili śmierci wuja tylko 50 
lat, a t więc „bynajmniej a nie e była jeszcze star d 


kiej. zaa? pre swym psa 


W NOWO. 


go zbyt. 


Desdemony, w scenie bowiem, roz 


zu nie chciala pozwolić na odegra; 
Rady Narodowej w Wiedniu w roku 1918 
zgłoszony został wniosek na zniesienie cenzury w 


radości zwolenników postepu - 
i demokracji. Okazało się jednak, że radość ta była” 
która . 

po-. 
w dal~ 
szym ciągu prowadziła cenzurę teatralną. Cenzura ta. 


< kiemi siiami 
nym, swa silną rękę, ZAZNACZYĆ należy. że niektórzy 


-ener ` 
teatru” socjaldamokiityoz: ; 
dE bowiem. . cenzura miasta Lin. 


ra. Kobieta + w m wieku znaj duje sk 


dnych pia do wźględów pki 


A a w w prawdziwy szał i 1 naprawdę ai s e 
demone. > > 


- Pewien iktor Taci umat | 
tek rany, odniesionej na scenie, parują c 
wiem. pchnięcie szpady donz  Gormaza w 


„Cydzie” nadział się na. wyciągniętą p Z 
ego. ‘szpade. A Bo A 


I w najnowszych czasach, poza Wye > s 


| padkami wymienionemi na początku tejno = 


tatki, kroniki. notują takie zdarzenia krwawe o 


na scenie. - .. > 
DE || tak w 1913 oki: w Nowi. Jorku, 
podczas przedstawienia opery „Tosca“ znana- 
‘śpiewaczka, Geraldyna Farrr, na 
lekko. raniła. swego partnera -„Scarpie. W 1898 as 
-tragik francukki. Monuet Sully, omal, że nie | 4> 
padł ofiarą podczas przedstawienia „Mez „skiej. 3 ae 
gdyż . _przywiązano u 
mocno do krzyża. W Pradze ar: . 
tystka Leosza . Benoni, grając Julję w tra: 
- gedji 
się w scenie ostatniej tak silnie sztyletem w 
popa 


czenników” Richepina, 


Szekspira „Romeo i Julja" uderzyła 


pierś, że z Rowi uratowano > ej. życie. ze 


ki złożył Związek teatru socjaldemokratycznego 


ca sioa z źiiróciła: any na. talent tegó. ate 


wę i dowiedziała się, że ów malarz .pocho- 
s aj z die 7 bogatej rodzińy. ale rodzice ode 


szczęście 55 


tysty. Osoba ta weszła z artystą w TOZIó 


kaiga w Trybunale najwyższym, który otżekł, że 


Austrji cenzura w żadnej formie, a więc ti 
atiatba. nie istnieje. Orzeczenie najwyższej. instan- 
cji wywołało wielkie. poruszenie wśród. biurokra- 
tów policyjnych, którzy . wówiadczy że: urzędi 


policyjni i nadal obecni- będą. podcżąs : prób ge- 
neralnych, ijeśli w sztuce. "zauważą cośkolwiek, 20, | 
zdaniem ich, mogłoby się przyczynić. do. zamącenia 


pokoju, lub skierowaneby było prźeciwkóo  moral- 


ności, złożą natychmiast . skargę w prokurąatorji. pań 
sySzel - 


"widać, 
pokazać. „reżyserom autorom teatral- 


stwwej. Policja austry, jacka, chce, jak 


„dyrektorzy teatralni nie są ze zniesienia: -Cenzury 


zbyt zadowoleni, twierdząc, że dotychczas mieli co 
sztttka „przeszła. przez cen. 
„obawie, że 


najmniej _Spókój, jesi- 
zure, a obecnie- Dędą : 
zbyt moralny ` 


s x4 |.w.-ciągłej 


funkcejonarj jusz. polic yjuy: będzie 


mógł w każdej chwili paeiignat ieh. do copo wiedinal . i 
-ności sadowej: JE | 


stwowe. Bo RE > 


te- 
n a e innymi portat Jednego z 
znanych aktorów. Otóż ten ostatni x rtr 


Paa mimo (najenergiczniejszych = 


uznany został za niezwykłe 


Nige „nie można go odnaleźć. | 


; Gdatak, po  bacinie Gedancum Dantis, > 


kę > zolę iw: Poi Gia przeszedl Oe 


Nadia 


przed kilku dniami ciekawa 
$6. Królowa belgijska przybyła do Lille, 


"uniwersytet. Doktorat teń 


| ofiarował 
` ólowej wydział medyczny 


wszechnicy s 


monarchini w walcć z gruźlicą.. Uroczystości 


ć „chała, gromadziły się tłumy. 
e <0. godzinie w pół do drugiej ponołude 
Ra królowa. przybyła do Lille. Na dworcu 


T kolejowym. oczekiwała. ją honorowa kom: 


> panja wojska, oraz cały szereg. wybitnych 
-< osobistości. W chwili gdy- generał Lassen w 


imieniu prezydenta republiki oraz senat unie 


e „wetsytecki W paradnych strojach witali kró 
» lowa, ozwały się głośne okrzyki na cześć go 
ścia. Królowa pojechała następnie do pre- 
| u gdzie przywdziała uroczysty 


"weszli do auli uniwersytetu, gdzie rektor p 
-wygsłoszeniu odpowiedniej przemowy. stę 
ę -czyt jej dypłóm honorowego doktoratu. 


W zastepstwie prezydenta Doumergue ! 


©bećny był francuski minister oświaty La: 


- mureux, który oświadczył, że królowa przyj 


Amując doktorat uniwersytetu W "Lille czyni 
całej Francji zaszczyt, Przypomniał on zasiu 


: jeden współpracownik profesora Calmette, 
` mówĦ potem o metodach walki z 
Po zakończeniu . uroczystości , 
domy akademickie, a potem wzięła -udzial 
| preektuy,: 


0a pios i s 
"STRUSIE 1 PRĄD ELEKTRYCZNY. | 
| J Bardzo ciekawe wiadomości przyno: 
| » — s=opismo „Mecani que et Elekiriciche 
Marokka. RA OSA | 
s -Sprawność kolei Casablanci do Ra 
-ba st polega na wielkiem napięciu energji ele 
| ktrycznej. Kolej ta pracuje „przy p prądzie 
7 elektrycznym, Którego siła wynosi 60,000 
2. Folt | | : 


. Słupy, na kt Świe. Sbiekają się. dan | 


pzez które przechodzi energja elektryczna, | 
"są wbijane tylko na wzgórzach, okazuje sie 


iż. naj trudniejszą rzeczą . jest _ zabezpieczyć 
przewodniki: elektryczne przed. nieoczekiwa= 
- nym atakiem. Te. ataki czasami 
> 1 przerwe anie pr adu. > | 


= Jak. zapobiedz. Siym atakom myśli o: 
tem iudzie. którzy nie spotykają sie wirer. 


s stauracjach ze surusiami.. 


K CAN ARKLBLIŻ NIETA Aa 


r -9 Pa ani Clark z Dalle (Stany Zjedno- 
5 ate), doniosła 0 niezwykłym: wybryku na; 


< otury-dwóch 'kanarkach z jednego ; jajka. 
- Samiczką zaczęła wy zsiadywać - trzy jajka. 
A Jedno znich rozbila sama, drugie stakla 


przypadkowa pani Clark, zostalo zatem je» 
dno, z którego wyle dlo sie dwoje piskląt. 
| _„Biiźnięta” są norma! ne i chowają s SiĘ: dro: 
SWO. 


2ROZWOT" Sobota, 


; We Tanev: mieście. Lille po. l 
" uroczy” ga 


ti otrzymania honorowego. dyplomu do 
kiego zaofiarowanego jej pfzez tamtej 


jąc w, ten sposób. uczcić zasługi belgijskiej 
mieszczały opisy niewiarogodnych 
złączone z wręczeniem dyplomit wywołały 
silnę zainteresowanie wśród mieszkańców 
; - miasta. Na ulicach, przez które królowa r 


| strój 
promujących się „doktorów, a o godzinie 2. 


| przybył nawet 
(matki oica). 
mawiał z siostrą, dał się nawet sfotografos 
gi królowej. położone w czasie wojny w słu ze aż Sr Fi 

bie sanitarnej. Dwaj lekarze, a wśród nich 


| gruźlica. | 
uniwersytece 


kiej, królowa zwiedziła instyts ut Pasteura i go stówa znaczeniu nazwać można 


; Hawajskie, W szczególności zaś wyspę Oahu 


w urzadzonym na jej cześć raucie w r salach "na której zna jduje się stołeczne miasto Hos 


| nolułu. A e 


"wie stało się przyczyną owej: 


| | powoduj yo 


-nie było tam ani bomb ani 
- kuferek napełniony. był najzwyczajniejszym 

popiołem. Prócz tego znaleziono w kuferku 
` 2 z napisem: 3741 „podrobiónych ban: 


sdm 


w mieście ; Chesterfield w stanie Indja 


a (Ameryka) założyła swe siedlisko, pew 
"na głośna i mająca ogromne „wpływy w 
Stanach z jednoczonych — — sekta spirytystycz 


| Pisma udielskie. ei dadai za 


„cudów“ 


i praktyk, jakie. odbywały się wśród DE: 


jemniczonych”. 


-=o czasu jednak dba: wode nosi. 
Oto. pewna odważna i mloda dzienni 


a miss. Wirginja Swaney, poStanowiia 
osobiście przekonać się © działaniach spi- 
_rytyStów. Przeniosła się więc 


do Chester- 
field u 


“sekty, u uprawiając po- 


wskazy- 


Po kilkku. miesiącach przyjaźni i prak- 
tyk, miss Swaney zapragnela także się ze 
zmarłym podczas wojny, swym bratem. 
Opisala więc dokładnie jego sylwetkę po- 
wierzchowna i  wtajemniczonym opowiedzia 


oao zaletach i wadach. jego charakteru. 


AVA kilka dni później medjum „wywo 
lało“ ukochanego brata miss Swaney, który 
w towarzystwie babki Swej 
„Duch długo i serdecznie roz 


-NAJZDROWSZY KLIMAT. 
$) Krajem zaczarowanym, w całem te 
wyspy 


Nigdzie może ke nie 


"Chiń: 
konglomerat 
wśród którego spotyka się różne inne rasy, 


-a raczej mieszaninę ras, w której nie brak 
nawet krwi ludów kaukaskich. Dawni miesz 
kańcy wysp Hawajskich, odbywali od wie: 


ków dalekie podóże po morzu, co niewątpli- 


_ przedziwnej, 
nigdzie nie spotykanej mieszaniny. 


rynkach kwiatowych, | jak 
w fabrykach konserw ananasowych. 


się młode dziewczęta o złotych, bujnych 


włosach, o cerze, jak krew z mlekiem, obok | 


p rzesył Le 


POPIÓŁ : 7 SPALON YCH 4000 
"9 w tych diiiach "otrzymał pewien 


francuski urzędnik policyjny list w którym 
r znajdował się kwit na pakunek, deponowa: 
ny w garderobie budapeszteń skiego dworca' 
- Wschodniego. Urzędnik udał się na dworzec 
- gdzie na kwit teh wydano mu dość duży ku- 
ferek. Przy zachowaniu wszelkich środków 


ostrożności kuferel ek ten na policji otworzono 
Ku wielkiemu zdziwieniu okazało się, że 
dynamitu, lecz 


! 


- ZDEM ASKOWANI 


Ter g 


podając. się za gorliwą zwolenniczkę ` 
| spirytyzmu, pozyskała w prędkim czasie ża 
ufanie - kierowników ` 
zornie z zamiłowaniem, wszystkie 
wanie praktyki. pseudo-relijne. | 


NAJPIĘKNIEJSZE KOBIETY. 
- ciemnowłosych śniadych piękności. 


jest tak 
| mieszaną, jak na Oahn, Japończycy, 
_CZYCY,. Europejczycy, tworzą 


„niejszych, a wszystkie 


widzi 


. spalenia lepszego papieru, jaki 


„AB EWwietnła ego r 5 OEE EE Rowi ol 


SZARLAN TANI. 


| wać, był bardzo podobny prawie jak żywy. 


Gdy znikł wreszcie, AE siostrze 
dopomagać we wszystkich ziemskich 


„Sprawach — miss Swaney nie nia i 


Wyszła śmiało na Środek sali, w któ. 
gromadzili się członkowie sekty i naze 
wawszy wszystkich nikczemnikami oraz o 
szustami, oznajmiła, że żadnego brata nige 
dy nie miała a babką jej (matka ojca) ży: 
je i dotychczas cieszy się doskonałem zdro 
wiem | 

Rozwścieczeni spitytyści rzucili się na 
dziennikarkę, pragnąc ją zlynchować — lecz 
wygimnastykowana dziewczyna umknęła z 
ich rąk dając za sobą parę strzałów z braa 
uninga.. 

Nastepnie zaś opisała Ww pismach wszy 
stkie praktyki i oszustwa, którym przyjrzae 
ła się. Miss Swaney znajduje się obecnie 
pod Silną ochroną policji, otrzymała bowiem 
od zdemaskowanych szarlatanów przeszło 
2,000 listów z pogróżkami, a nawet wyroki 
śmierci. 

"Na skutek donesi — miss Swaney 
władze sądowe po aresztowaniu całego szes 
regu kierowników sekt oraz około 20 med: 
jów, pociągnęły wszystkich do odpowiedział 
ności za oszustwa i wyłudzanie pieniędzy 


od Ta twowiernych ludzi. 


-000 


| Chara 
kterystycz. ich cechą jest zdrowie i |rzeżkość 
bo też klimat wysp Hawajskich jest najzdro 
wszym na kuli ziemskiej. Temperatura wyss 
py Oahn nigdy nie schodzi poniżej siedem» 
nastu stopni i nie wychodzi ponad trzydzie 
ści stopni, Deszcze padają rzadko,ito przes 
ważnie w górach, woda zaś spływając z gór 
w doliny, czyni je nadzwyczaj urodzajnemi, 
'Są tam rośliny tropikalne i okolic chłode 
bujne i wspaniałe, © 
Niema chorób niebezpiecznych owadów ani 


_wężów — jest tylko zdrowie. 


Zdrówotność ta jest też przyczyną, 


-że ludność wysp Hawajskich bardzo szybka . 
` Przecu dne Są na wyspie Oahn kobież 


ty Zarów mo na 


się powiększa. Mnoży się lud zdrowy i sib 
ny, któremu za ciasno jest w jego ojczyźs 
nie. Powstaje zagadnienie, będące już dzie 
siaj wielką troską Amerykanów. 

o00——— 


FAŁSZ YWYCH TYSIĄCZEK. 


knotów francuskich“, J akkolwiek policja. nie 
 watpila, że chodzi w tym wypadku o jakiś 
głupi żart, tem niemniej postanowiono spras 
we tẹ bliżej zbadać. W instytucie chemicze 
nym stwierdzono, że popiół pochodzi ze 
zazwyczaj 
używa się do wyrobu pieniędzy. Nie jest 
więc wykluczone, że większa ilość  bankno» 
tów spalono, jak to zresztą twierdzili pod: 

czas śledztwa niektórzy z oskarżonych. By 
by to też faktycznie najprostszy sposób po | 
zbawienia się zbytecznego materjału obcią: 5 

żającego- i a z 


: + ła się w fryzurze paziowskiej 
| ską, panna Łavallier. Posiadała ona przepy. 


Praga areka wkrótce przeżyje sen 
szczególnie interesującą Świat kobie- 


> sacje, 
cy. Przyjeżdża tam mianowicie twórca fry 
- żury paziowskiej, słynny paryski mistrz 
= sztuki fryzjerskiej, Polak, Antoni Cieplie 


> kowski, który ostatnio krótko bawił w Ber: 
O finie. ; 
| -Antoni Cieplikow śki; znany y powszech 
"nie pod swem imieniem brzmiącym 2 fran: 


cuska Antoine, uchodził za najlepszego 


> fryzjera na Świecie. Mimo, że jest Polakiem, | 
jak 


był w Berlinie honorowany i czczony 
król przez: tamtejsze panny i kobiety. Jest 
* to człowiek pełen temperamentu i energji, 


elegancki, przystojny i umie. on- interesu: 


Jaco prowadzić rozmowy. Sam on interesuje 


się bardzo żywo muzy ką, teatrem, sztuką i 


k zamiarem jego jest. zapoznać się z muze- 
- ami, i teatrami praskimi © 
"Antoine jest 
-słynnej śpiewaczki | 
sary i była to jedyna dama w Berlinie, któ 
ej ten słynny fryzjer złożył tam wizytę. . 
| OW rozmowie z. berlińkim. korespon 
-dentem pewnej gazety ryskiej, pan GIER 
kowski powiedział między innemi: ` 


— Wszystko w życiu zależy od przy» 
padku. Gdyby w mojem życiu nie zaszły 


dwa przypadki, to byłbym jeszcze dzisiaj 
inoże zwykłym. fryzjerem, nie zaś wynalaz: 


(ga fryzury paziowskiej. Przed 15 laty — dzi 


siaj mam lat 40, ale czuję się 30-letnim męż 


|. czyzną — pracowałem jako pomocnik fryz : 
,_/ jerski w pierwszorzędnej firmie fryzjerskiej 


w Warszawie. Pewnego razu, w czasie nie: 
obecności mojego szefa, zjawiła się w zaz 
kladzie pewna dama z najlepszego warszaw 
skiego towarzystwa i zażądała, abym ją mae 
 tychmiast ufryzował. Nie wiele myśląc zro- 
-ilem jej fryzurę według własnego widzi: 


„wmisię. Ta oryginalna fryzura wywołała tas 


-ka sensacje w warszawskich kołach towa: 
tzyskich, że zadecydowała o mojej karjerze. 
R — Także wynalezienie fryzury paziow 
| skiej — mówił dalej p. Cieplikowski — zaw: 
".dzięczam przypadkowi. Było tow Paryżu 

"w roku 1918, Pierwszą damą, która pokaza 
byla aktor- 


* szne. długie. włosy i miała właśnie kreować 


głowną rolę na premjerze, odgywając czaru 
jaca dziewicę. Cóż było robić? Po raz dru - 


ogi w życiu zdęcydowałem sig na ekspery 
ment. W 


bilem jej pierwszej w mem życiu fryzurę 


e „ paziowską. Na drugi dzień cały Paryż mó- 
cmb. o nowej 


zachwycającej. 
Yzurze artystki, a 
m pochwały, czasopisma zaś ilustrowane 


86 macje, niż: je» które miat przy oe 


 Swiatowej sławy k y 


 trów - włosów 4 


gorącym. wielbicielem 
operetkowej Fritzy Mas 


„myślnie óciągał się Z wyjazdem ? ` 


-innych języków, zostal tłumaczelm, 
"kierownikiem obozu, w którym osadzono więźniów. l 
w r. 1919, powrócił do Niemiec, © 
gdzie spotkał Się Z żoną, i dźiećri. Ale już w następ 5 


porozumieniu z panną Lavallier zro 
i praktycznej 
a prasa słała pod jej adre 


ody te nową a fryzmę i i w ten AK i 


-ogbje 


4 dalej : mówił jeszcze „polski yzjer 3 
światowej „sławy. co następuje: > EZ 
= — W ciągu 20sletniej swojej pracy za 


wodowej „obciąłem kobietom kilka kilome 
i trudno mi nawet- obliczyć, > 
cującej zawodowo, uprawiającą sporty, © 
- pragnąca zawsze wyglądać mile i elesdncko. ; 
- Jestem mocno przekonany, iż ta iryżura, 


ile fryzur waaiiwdskich - puściłem w świat. 


Wystarczy stwierdzić, że w moim zakładzie 


paryskim dokonywano dzieńnie 100—150 taż 
kich „operacyj” 


i listy od pań zapytujących - się 


Na pytanie, co słynny polski Antoine 
sadzi 


. Stałem Się doradcą dla wie 
"de kobiet i dziewcząt, otrzymuję często foto: 
: grafję 
„mnie, czy ta lub owa osoba będzie miała we 
| fryzurze paziowskiej j ładny wygląd. 


ruch przeciw. tej j 


| uznaly, że. jest to zaa wygodna, 


| o. fryzurzę paziowakiejy:ć dał | on taka; 
„odpowie: | : 


© pojęcia A ZA 


Es, . 


e objąć wiósy: i iale a nosi iynin 
ską, dowodzi przez to, że jest kobie- 


zta emancypowaña. Fryzura paziowska jest 


jedyną idealna fryzurą dla kobiety pras 


mimo iż w pewnych kołach wytworzył się 4 
modzie, otrzyma się jes 

Szcze przez pewien "CZAS, albowiem kobiety 

„miła * LB 


„ piękńa. 150: 
Tak oto rzecze polski twórca iryzury 
paziowskiej. 


Maks. Gmotegut : 


w Heidelbergu, gdzie byt kolegą niemieckiego Da- 


stępcy wonu. Groteguih poświęci się następnie kar- 


jerze wojskowej, otrzymał stopień oficerski, "ale za: 


jakieś sprawki musiał. ODER armję i przeniósł R. 
do Paryża w r. 1906. =. | 
i W Paryżu osiądł jiko przedstawiciel słynnej 
niemieckiej fabryki przetworów chemicznych, t. zw. ` 
„Badische Anilin". Z wypowiedzeniem wojny Grote. 


guth nie zdążył opuścić na cząs>Paryża, a może u- 
Zostal- interno- 
wany w obozie koncentracyjnym, na południu Fran 


cji, w nadmorskiej miejscowóści Saint-Tópez. Dzię- 


ki doskonałej znajomości. francuskiego i czterech 


a potem nawet 
Uwolniony 


nym roku jest znowu w Paryżu. 
| Tajemniczy tryb życia, 


Odtąd. życie Maksa Grotegutha oieczone jest 
_ tajemnicą, Musiały być sprawy- 
"dwukrotnie kazano mu opuścić Francję. i 
DA Wtedy te Maka Groteguth postanowił zmienić 
- się pa Francuza i. przybrał nazwisko Janą Baptysty 


"karygodne, gdyż 


Fellerina. Zbyteczne dodawać, Że o tej zmianie ża- 
dna władza, a zwłaszcz i '„poółkeja nie zostały. zawiado 
mione. 


W lutym b. r. uwagę przechodniów na bulwa 
-rze Raspail w Paryżu. zwróciła dość ożywiona "wy" 


miana słów między dwojgiem młodych ludzi, z któ- 


rych zwłaszcza on był elegancko ubrany. Zbiegowis 


ko było tak wielkie, że wdał się w to policjant i za- 
prowadził sprzeczającą się pracę na komisarjat. Tu- 


-taj młoda osoba, panna Bertrand oświadczyła, że jej 


towazysz nazywa się baron Jerzy Kister, jest jej 


narzeczonym, „oficjalnie uznanym za. iakiego pr zez 
jej rodzinę i że w ostatnich dniach zniknął y spo- 
ona wyłoczy i 
W Paryżu, gdzie. zarabiał 18,000 fr. miesięcznie. 
że Me l 
, jest żadnym baronem, że nazywa się właściwie Jan 


> bynajmniej nie peer, 
i proces. 
W odpowiedzi miody cżłowiek aani 


zmozem 


Baptysta Pellerin i że m. w hotelu: „przy ul. 
5w. Sulpicjusza. 


rin zapowiedział, aby zjawił się w. przeciągu $ dni 
w komisariacie i. przedstawił o» mejeze, RI 


BRUNO LEGHOWSKI w 
| (8) Pisaliśmy swego czasu o wyprawie art.— 
aż mak. "B. Lechowskiego ź Warsza Wy; który postanowi! 


= 


sa , ich. doraźnych prac. . "Bawił on przez parę dni- 


e Krakowie, gdzie widzieliśmy w namiocie „oma 4 
„waka PRZEZNACZONO na BAR lego GW 


= echo. we Francji nadal kwitnie. A 


ROLEGA KRONPRING Z UNIWERSYTETU =. OSZUSTEM 1 SZPIEGIEM. 
_ NALEŻY ON CIĄGLE DO- SŁUŻBY WYWIADOWCZEJ NIEMIECKIEJ. 


-Policja - "paryska wpadła. pa "trop zagadkowej. TRE 
osobistości, - poszukiwanej od miesiąca za liczna 0- 
szustwa., Po przyprowadzeniu go do biura prefektu- 
Ty okazało się, że ptaszek jest o wiele niebezpiecz- 
niejszy, niż się na pierwszy. rzut oka. wydawało. SER 
| urodzony w r. 1880 w Ham- - 
burgu, pochodził z zamożnej rodziny kupieckiej. Po 


< skończeniu. szkół. średnich. wstąpił na uniwersytet | tyczne nazwisko pani Royal de Chaigneau. 


` Jerin i jego towansyszka opucśili hc:el. On zapłacił 
"rachunki czekiem na 300 dolarów, 
"ka przyjęła bez wahania. Kiedy jednak udała się 


| kliczności, która pr zystuchiwała „Się meprawie:. Ww 
s Jedn] z sal: sądowych. 


; legitymacyj j znaleziono przy Maksie Groteguth. 


biał 12,000 tego nie bliżej nie określił. 


| szczegóły. Tak n. p. Groteguth odbierał 
| - Komisarz poradził pannie "Bertrand : ZW YA się $ cala koros 
"na drogę postępow ania cywilnego, . zaś panu: Pelle- 


„ska, na podstawie pewnych danych przypuszczą, 2 


„ prostu niemieckim Te 


CHILE. | 0 Ostatnio aoaea © o jego „obycia m Pradäe pie 


o ski podróżnik wyplynął w republice Chile,. 
echać świad, utrzymując PCJ wyłącznie ze: ace 


` Ponieważ 8 dni upłynęło, á -Pelerin - tie zjae T 
wil sie, przeto agebt policyjny udał się do hotelu 
przy ulicy św. .Sulpicjusza „po informacje. "To, cze. 
go Się tutaj. dowiedział, nie było budujące. Pelle- 
rin mieszkał. w hotelu. ol 15 miesięcy, w towianzy. 
stwie niejakiej „Marceli Brochard pochodzącej z Nan 
tes, a która” przybrała w Paryżu bardziej arygtokra* ar 
Była 
hafciarka ` żyła teraz w Paryżu ¿ze sprzedawania 
swych wdzięków, co oczywiście rzuca. oryginalne 
światło na moralność -Pellerina, który o tem dos 


„skonaie wiedział. Ponieważ jednak płacił ręgularnig 
<rachunki i dawał sute napiwki, -przeto właścicielka 


hotelu patrzy: ła przez palice na prywatne życie swe= 

go lokatora. Niejednokrotnie . płacił czekami, nigdy 

żaden z nieh nie został w banku. zaprotestowany. 
("Na trzy dni przed zjawieniem się agenta, Pel- 


który właściciel - 


z mim do banku oświadczóno - 


poktytla, 
'Skrrgę. 


jej; że czek nie ma 
zaczem wlaścicielka Pa wnieść 


Rój: sprzyja. policjantom. 
 . Stare. przysłowie francuskie powiada,- że przy 
padek sprzyja zawsze policji. Tak bylo i tym razer, 
Inspektor policyjny, któremu polecono. odsżukać 
Fellering, stracił kilka tygodni- napróżno, "aż wrez 
cie przed kilkoma dniami zauważył go wśród pu 


| Aresztował go i na aa DA : policję. Tuta 
‘po niedługich poszukiwaniach w archiwach stwier=. 
dzono, że rzekomy Pellerin nazywa sie właściwie 
Maks  Groteguth. Okazało się również, 1ż przed roe 
„kiem prawdziwemu Jerzemu Kisterowi, studentowi 
-Da Sorbonie skradziono ` portfel 2 legitymacjami, 
oraz sumę przeszlo dwustu franków. Jedną z tych 


"Wobec tak oczywistych dowodów Groteguth 


nie zaprzeczał swegc istotnego nazwiska, Przyznał 


się nawei, że niejednokrotnie używał jeszcze -inne 
go nazwiska, dr. Flechelle, -naczel 1ego lekarza 5 
Kolmaru i Metzu, a to w celu ułatwienia sobie „po 
szukiwań* w Paryżu. Nazwisko Pellerina przybrał 
dlatego, iż pamimó nakazu. wyjazdu chciał pozostać 


-Co to byly zg 


„poszukiwania” i ezem * zara: 


W całej tej sprawie SąjeSzcze inne zagadków. 


Londeneję: pod nazwiskiem- swej przyjaciółki, po 
testante, w kilku biurach pocztowych. „Policja par 


Maks Groteguth dawny kolega Moupriycą 381 pe 


czem słuch o nim zaginął, aż dopiero teraz pol — 
"gdzia 
i Stas. 
następ 


hawi w przejeździe z Brazylji do Meksyku 
ów Zjednoczony ch. Po opuszczeniu tychże, 
nyia T jego KIS Rassaa : 


-się potężny głos - 


EE Rozle spiżowy 
SĘ, rons kościelnych, zwiastujący > zmar: 
- twychwstanie Chrystusa Pana i wieść ta 


— "radosna płynie hen od jednego do drugiego 
a krańca Rzeczypospolitej. > 


| szcze połeskie, aż: do prastarej dzielnicy 
-— Piastów — Śląska wiatr „niesie na. mad 
> Anii wielką radosną DAWNE 15. 
B _ Odkupiciel nasz Z grobu pows stat 
Wesel się ; ludat | 2 


sokiem- 


Fis Qd srebrzystych e Karpat; «0d: 
3 dzikich turni i -zbójeckich. jaskiń Tart nad 
e bursztynowy brzeg oblany siną -tonia wód 
> Bałtyku; od stepów Zaporoża poprzez puz | 


te "> wzwyż 


Ee na ` jodły 


JĄ: słońce wiosenne. złoci młodą ruń na 


błoniach zieleniejących i pieści nabrzmiałe 


i drzew. Radość. 
ogromna wstępuje w serca ludzkie w dniu 
tego uroczystego e 


gałązki krzewów. 


Zmartwy chwstał!. i 


- I wieść te powtarza. puszcza, emize 


Sebran fala potoku i słychać ią w szumie 
y7 ichra. 


_ Wielkie potężne dęby. © rozłożystych 

*aarach' — mocarze kniei smukłe brzozy w 
sek rzystych sukienkach strzeliste graby, pną 
cu słońcu, ciemne olchy, pach 
kłonią korony 


ulldając:— 


Swe ku ziemi, 


told Panu nad Pany. 


Zmartwychwstałt. w 

Korzą się liczne ludu rzesze przeć 
swym Zbawicielem, nad pochylonemi słowa: 
mi unosi się wonna mgła kadzidła i płynie 
hen pod Strop niebieski do stóp Pana 


| dziękczynna pieśń — modlitwa | 


Alleluja(... | 

Alleluja! Chrystus z roba powstał ~ 
giosi hymn odwieczny, hymn mocy i radoś- 
ci, pieśń zwycięstwa dobra nad złem, hymn 
który tesknota za Światłem prawdą i wyż: 


woleniem wyśpiewała z najgłębszych tajni 


s Błogosławiony - -siechał: będzie” | 
ak różowy, który zwiastuje dzień zmar 
; twychwstania Niechaj święci się godnie ten 


sud wielki, cud którego tajemnica zaklęta 
o Jest w szmaragdowej runi łąk, w drzącem 

- listowiu płaczącej brzozy, w  szmerze fali 
skos 


sa w. szumie wichru: w porannej 
wronka.. 


piesni" 


a Niechaj ta chwila ORC. cichego 
wisla przerwie korowód trosk codzienne” 
go, Szarego życia, a wiara kojąca niech wstą 


piw- zbolałe dusze i zabłyśnie różaną zorzą 
| nadziei. i 
| Zmartwychwstał!... 

I krzepnie osłabiony duch, Bo wieść ta 


zwiastuje o zwycięztwie idei. Wszak jest to 


dowód potężnej twórczej potęgi wiary. 
Jest to triumf życia nad nocą śmierci, zwy 
cięstwo nad mrokiem. zwątpienia. nad otz 
- chłanią rozpaczy. 


Niechże ten ha miiy wiary, któ 
ry rozbrzmiewa w świątyniach, .pomiesie 


się. wraz z dźwięczną melodją rozkołysanych 
i dzwonów ponad błonia niwy i sady, ponad 


wsie i miasta polskie. | 
to o xo 


Naród. nasz żył blisko przez kora 


wieku ideą. wyzwolenia — zmartwychwsta- 


. nia. Idea stała się rzeczywistością i Polska 
zmattwychstawa. Skruszył krępujące go pęż 
ta - „srebrnopióry ptak królewski i zajaśniał 


W da wnej chwale Piastów i Jagiellonów. 
8 - Dzisiaj „od idei 
| przejść musimy do idei 


e lecz dla dobra kraju. 


Pieślni: Chrystus zmartwychwstał! s | 


niechij wtóruje modlitwa o odrodzenie naz 
rodu; o zespolenie serc i umysłów całej lud 


ności, abyśmy na potężnej podstawie stane 


li, jak jednolity blok którego nie straszą bu 
rze, nie ukruszą żadne przeciwności. 


PIERRE VEBER. 


Pómógioni mu przy w wkładaniu pali ta; ©, Sis 
"bym ja go wiedy wziął za kołnierz i wy rzucił, tak 
jak” R z chwilę jedną uczynić chciałem ! 

| „Gdy tylko wyszedi, żona zaczęła mi robić wy- 
mów ki, że hyłem zamało uprzejmy względem niego, 


że wsi vdziła się za mnie i że na Szczęście pan Ła- 


ribon jest dzentelmenem | 


„Qd dwunastu lat tego więczoru po raz pierw- 
ery żona mnie: nie pocalowalą. 


„Pan Laribon się wprowadził. Kuiry jego byly 


tak w ielkie i ciężkie, że popsuł windę, i portjer mi. 


oświadczył, że: ja ponidsę koszty naprawy! I na to 
musiałem się zgodzić, aby zachować prestige lokato 
ra. Pan Laribon dosial klucz i nie żądał od nas ni- 
-czego, leez cały dzień przestawiał u siebie w poko- 
ju meble, tobiąc „tyle hałasu i szumu, Że się "dom 
trząsł. Łóżko postawił w kierunku. północno-wscho 


dnim, biurko w zachodnim i t. d.. Wychodził dopiero 


_wióczorem. i w jakiejs spelunce zjadał obiad. Nie 
mogliśmy. sobie miejsca znaleźć; ciążyła „nam obet- 


- ność obcego człowieka. Led wie mieliśmy tyle odwa- : 


Bi, DY mówić. oma moja pow iedziała:. 


SE sTe 3,000. Aa zał Aane jutro do urzędu 
podatkowego”. 


» "Więc dia- irago się poświęciłem? 
a podatkow ego? Miałem łzy w oczach... 


'Udaliśmy. Się na spoczynek, Pierwszy sen st 


najlepszy: > rogprana PRORAGŁAĆ. Sh budzi mię 


moja żona: © © 

m Georges | SE a ŻĘ, 
0 — Co? — krzyki alem | przes Tam 
àagle eer 


> Nie kochanie... ii aja mi się, że się dom 
masz wali. Słuchaj! 


Nadatawiłem usu. Sttumiony huk wskizasał 


ten 


zmartwychwst tania 
odrodzenia. Prze” 
zwyciężyć trzeba hasła rozterki i nienawiści 2 
glasowej i pracować nie dla własnej. SE 


„poświęcił. . 


ki, wa nagle tLoja żona do rabinetu: 


Dia urzędu ; zabroniłam ci przecież rano BA: 


"dlićtr 
m Któż wobec tego pak? co 7 KE 


dymu z fajki. 


' bota, dn. Kwietnia w 


UROCZYSTOŚCI SWIAT WIELKIEJNOCY. 
ZASTAW, — REZUREKCJA. — BABY-CZAR 


- Wiosna, ösi. takiera upragnieniem wycze-- 


* piana przez” wszystkich, zbliża się szybkim i kro- 
kiem, a ż nią nadeszły święta wielkanocne, symbo 
lizujące przębudzenie się natury po śnie zimowym. > 


Uroczystości i i obrzędy. kościelne splatają się wtedy - 


ze starymi źwyczajami narodowymi i rozbudzają w W 
| gdzieindziej, 
"bo też tylko polską Wielkanoc obchodzi się z takim 
nastrojem: uroczystym. Ę Raja 


czasie tych świąt uczucia- nieznane 


- Szczególnie iud wiejski zachowuje awe e ady 


cyjne zwyczaje w tym okresie. 


Jaja malują w różny sposób: 


anowu na jednostajnie zabarwionej powierzheni: wy. 


| skrobują delikatnie ostrym końcem nożyka lub ig- 


ią piękne wzory i w ten sposób robią skrobanki; 


wreszcie na białej skorupie jaja piszą roztopionym | 
woskiem różne ożdoby, następnie zanurzają jaje wo 
farbie, po wyjęciu zcierają wcsk, a wtedy otrzymu " | 
ją na kolorowem ile biały deseń. Można otrzzymać 
na jaju rysunki dwe — lub trójbarwne, pisząc. wos 
kiem kolejno na białej powierzchni jaja, później ma- 
jasno, a wreszcie na. ciemno. ubarwionem jaju- Wte. 
„dy ściera się work dopiero na ostatku tej czynności 
- Tak się Tobi pisonki. ADO E 
„Przeróżne są wzory, któr ymi zdobią pisanki, 
lub 
„wsi inne. Ale powszechnie spotykanym. jest gwiaz- 
da, słońce, bo przecież jajo jest symbolem utajona- j 


aw każdej - okolicy niemal w każdej par rafji 


ga życia, które rozbudza wiosenne słońce. 


Ale najwięcej "zabiegów, kretaniny, praey, 


kłopotów, mają gospodynie z pr zygotowanien świę 
conego, które tradycyj jnie musi być w każdym do- 
Najbiedniejszy na wsi musi się zdo-- 


mu polskim. 
być, aby do miski włożyć kawałek wędliny, kółko 
kiełbasy, parę kawaików chrzanu, chłeb, kołacz, ma 
sło, sól, jaja i ubrać zielenią. Zawinięte. Ww chustkę 


miski z święconem, lub koszyki mniejsze i w iększe. 
z temi spec jałaani niosą kobiety i dziew cZĘIA. przed 
lub 


kościół, a gdzie nie ma kościoła przed dwór 


„szkołę, aby ja przybywający w tyn celu ksiądz, 
Zamożniejsi ustawiają stoły ze święto: 
i zapraszają kaplana "do siebie. 
i Wśród święconego musi być szynka opasana ` ZWO- 
ubra 
obok stoją okrągłe, nieraz olbrzymie 
SZ CZULE. 


nem w domach 


jami kiełbasy, przetkanymi laskami. chrzanu i 
na pisankami; 


jajeozniki, wysokie czasem. pa- łokieć baby 


domem, jako ZW iastun katastrofy; i wezoraj g ga azety 


donosiły. o trzęsieniu ziemi. 


— Choć, — wołami do żóny = 'spakujeśny na- p 


sze kosztowności i uciekniemy. 


Zeskoczyliśmy z łóżek, na os 
tarz; szum staje się coraź silniejszy i donioślejszy. s 
. Biegnę naprzód i odkrywam tajemnicę: 


"Nasz sub- 
lokator chrapał ! Niema dotychezas: słowa. na okre- 
ślenie takiego szumu; najpierw przeciągłe rrrr, tak, 


jakby pociąg w jeżdżał w tunel, poiem nieludzkie. 
jakby ziewamie, to znowu jakby AA duszonego i. 


znowu grzmoty... ; ; 
Następnego. ranka, | gdy” ade 
| — Georges... 


Ależ moja droga, ja przecież nie PAIR. == 


Dopraw dy, 


śię z. podedrzwi, lokatora. Dym. najokropniejszego 


tytoniu; przypominam sobie, że podobnym - odorem 
napelniona byla sakas i retońska knajpa. poriąwa... 


Geor TeS to jest niedowytrzymania | Ja- na- 


| pewno umię | | RE 
— Ta na to nie nie poradzę, Pan Larinoa me 


pwls w 
jednym kolorem i takie zwą się , malowankami; pto 


by, 


gazete do re | 


„luzy. Dziówczy na ta miała wszystkie zalety. 
juž wspomniałem, pan Laribon miar jej płacić 
franków w. miesięcznie za sprzątanie pokoju.“ Ale 
w RET s 


=: jej, prawił jej komplementy; i przeto coraz gorki- 
korytarz 0a R był kłębami 


Okropny zapach dymu wydostawał szych pokojach. 


— Skąd w racasz?. m "zapy: tała ją moja - 
- Dzwonię już na ciebie od godziny. m. 
| az Sprzątałam. właśnie w Pokoju pana Tari- 
„Bon. — 


= Awięcośt. - L | BOGACTWO DAWNYOR 
E. — WIELKA. NIEDZIELA. — - SMIGUS 


-bami ulukrówanemi, placki, naziśki” ubiene bogas 
To: rodzynkami i migdałami, lub lukrem Z napisem. 


slieluja; obok stoją butelki z winem, ale na miejscu 


"naczelnem umieszczony baranek bialy. z chorągiew 
ką czerwoną, dawniej żwykie kunsztownie z masta | 
wyrabiany. - ZA | 
Niegdyś w hogatych - „domach  abdkich. iu 
mieszczańskich licznie | stoły. "ugińały się pod: zasta 
-wathi pieczonych prosiąt, dzików, półmiskami drobiu : 
- olbrzymiemi babari, jajecznikami, mazurkami AA 


DRE w 


plackami pszenicznymi, a piekarze, kucharze cukier : 


2 "nicy przesadząli: się Ww swym kunsżcie, aby się pó” 
1 tak dziewczęta i kobiety zabierają się a pi- a 


. Są po wsiach specjalistki, które niesty- 
| cienie Z tgene i szybko piszą woskiem po jajach io 
zdobią je często prześlicznemi, delikatnymi ornamen 
- tami, Zwyczaj malowania jaj. jest u nas bardzo sta: 
"ry; mamy zapiski historyczne z RIM w. że: Pe 
malowano na wiosnę i składano na Soo 3 


pisać zdolnościami zawodu. Dzisiaj, gdy o tem sły- 
.BZymYy, to ślinka idzie nam ne wspomnienie sychi 
; matowych; rzeczy, a bieda ogólna pozwala na 
urządzenie - tylko "bardzo skromnego święcone, | 
-o O świtaniu w niedzielę odbywa się w kościo- 
lach rezutekcja z procesją, okrążającą trzy. „razy 
kościół, a urządzońa z wielką wystawnością i para 
dą. "Tłumy ludu pobożnego z światłem jarzącem: us 


czestniczą w tem. 'nahożeństwie, nierzadko brzmł 


+ kapela, a strzały ` możździeżowe wstrząsają powiew 
- trzem; a wśród. tego. rozbrzmiewa donośnie ra dosny 
_ śpiew starodawnej pieśni: > 

= Wesoły nam "dzień dziś nastał, 
"Którego z nas każdy żądał, By R 
Tego dnia Chrystus zmartwychwstał ==" 
w -- Alleluja! Alleluja! - 
Ale wsród modłów i podniosłego śpiswu nie 
zipominają gospodynie rózglądać się dokoła, aby 
poznać te baby-czarownice, które odbierają tub- psu- 

_ ją mleko 'krowom. A poznać je dzisiaj łatwą bo 

"w. czasie procesji rezutektyjnej żadna czarownica 

nie ohejdzie. trzy razy dookoła kościoła, ale zawsze 

po jednarazowem, "a: najwyżej: dwurazowen: waw: | 
ni „Świątyni, wyst uwa się. ostrożnie z procesji - 

` wchodzi do wnętrza. BR Pipe 52 

W Niedzielę Wielkanoc a święto, wszę 

"dzie poważnie i cicho. Po nabożeństwie ludzie dzień 

cały przesiadują w domach, w kółku rodzinnem, a 

dopiero w poniedzialek odwiedzają się i rożpo zy l 

naja: się zabawy wesole, Już o świcie zrywa się 
młodzież i chwyta za naczynia z wodą, aby drugich 
oblać, bo ta w gczekiwany dawno śmigus W. 
poniedziałek wielkanocny mają przywilej mężczyź 
ni do ziewania kobiet. a w dzień następny dziew= £ 
creta leją chłopców; ale zwykle nikt nie. „przestrze | 
ge tego porządku i zlewają wodą jedni drugich, 
gazio tylko "kto kogo dopadnie. Po miastach ad- 
bywa się to deli kat tniej, popryska się panny pórfa- 
mami, ale na wsi garnki i konewki są wtedy w ro. 

- bacie. Prastary to zwyczaj _praktykow any od wie 

| ków u różnych ludów. U naa pewnie jeszeze prasto» : 

wiański. i 


prawo palić u siebie w A jeshi nam nawet ca- 
łe, : tapety zadymi. ` ; ; 
„Pan Laribon i- K: sie świetnie czuł. w. naszy 
“domu, že nie jadał w mieście śniadań; kupił sobie 
, maszynkę - naftową i nawet obiady goiował własno 
ręcznie: dwa jaja sadzone, kotlet, sznycel, pommes 
frites: i SCZ, Strach, jaki nas z tego. powodu cgat- 
nął, nie da Się opisać; SAM- djabet nie wytrzymał: 
gdyż po korytarzu i sieni snuć -sig zaczynał, á 
nz ajróznor- -dniejsze zanachy. 


Shużąca była u. nas mała Teanette'ką $ T 


~ ta zadprogremowa robota: stała się głów- 
nem zajęciem Jeanetty. Pan. Laribon nadskakiwał 


wiej nim się zajmowała, Prała i pragowała mu bie 
liznę, prasowala ubrania; nie było jej widać w 


— Żona. moja. wściekała się ze złości, 
|— Wygonię cię precz stąd. © T E 
| ua "Nie tego nie zrobisz : ida wowiedziatem, - =e nie 


donee innej, a wreszcie Po 14 dniach będzie ta 
Joma. piosenka, l 
Co c Sublokator nasz, który się dóbychiczka 
„pajmniej -dobrem zdrowiem Qieszył, zaniemógi, jak 


nyse iŚmy podejrzane * krzyki. 
ZĘ "Może on jest chbry?. Posłuchaj! - 
z”: > lwia podsłuchiwarie. pode - drzwiarni 
"bon ze złością mówił sam do siebie. Zwracał sca do 
- kogoś; który ni odpowiadał, 

EE prowadźcie . obłudnej gry, panowie z 


-,d& was nauczę! ręce moje sięgzją daleko 4; -< Jed- 


aym ruchem zniszczę was wszystkich!.. Wszystkich! 


"Słychać było poruszenie ciała ha podłodze. Na 
- chwilę wszystko ucichło, aż DREIO znowu. rozległo 
„SiĘ straszne ċhrąpanis, 


‘Gdy nastepnego: rarka w chódziłeri na e- a 
> J prz Roztoczył nad ziemią Swoje panowanie! Za 


| chadzkę, zatrzymał mig przy wejściu po tjer: 

>> — Czy wie pan. co się stało tej nocy? Pański 
-sublokator wwócił do domu w okropnym stanie |... 
- Był. strasznie pijany. w Drzwi wejściowych nie zam- 
-Enait Ponieważ nie mógł znaleźć schodów, krzyczał, 


że je się na inne miejsce przeniosło, aby on nie - 


x mógł. ich: znaleź .. i żc reakcjoniści są temu winni 
„ita. i jeszcze wiele innych . aieparlamentarnych 
SÓW; na. cO sobie pijani zazwyczaj. pozwalają.  — 


- Słowem, narobił wiele- hałasu; mu`ialem go odpro- 
Lokatorzy przesiraszeni - 
z wszystkich stroń zaczęli się zjawiać i kląć, a r ac 


„wadzić do. samych drzwi. 


iie KA pietwszęgo „Piętra, wniósł Skargę do gospo- 
darza. 


byka z. Uri z krową z Interlaken 1 Cały dom zbiegł 
sig; mój lokator uczył się gry na saxofoniet... 


W tej chwiii zażądałem, aby przestał, na co 


A lokator, w bardzo „Arzejnty ch slowach, odpo- 


- wiedział: Ta 
— Drogi - panie, przeczy + B pan. jeszcze raz 
naszą umowę; nie wolno mi grać na fortepianie, 

/ lecz. żadna Klauzula ni 


że. Niema więc żadnego sensu, aby mi pan skargą 
pa ~ bę ę -e się: bardzo ciaczył, otrzymując od pana 
— częściej pisemne napornienia i. przestrogi. Pozdro 
wienie dla szanownej matżonki. 
| Postanowiłem za wszelką cenę pczbyć. się te- 


- go matręta, lecz on miał zawsze rację i nie był ni-- 
"gdy w kolizji z naszą umową. Po sześciu miesią- 
each wyczerpały się masze siły i cierpliwość, Dom 
tess zamienił się w piekło, nie mieliśmy Toniego t 


tematu, prócz naszėgo. natręta. Nie mogliśmy. 


ehodzić z domu, Aby jam: mieszkania - „nie zdŁitiołoć 


wał, gdyż był stale pijsny. Niszezył meble, spalił fi- 
ramki, gyz za blisko qtstawił "maszynkę i 
dzięki temu. żeśmy wcześnie wrócili do- domu, nie 


było pożaru. Wszystkie zakaźne choroby były u 


mas w domu: grypa, influenza, wietrzna ospa itd. 


Po raz pierwszy w “Yoto; żona moja zdobyła SIę Da. 


„ło, że rzekła: 


Li — Georges, preys] nsję, że. popełniłam błąd i > 


„en natręt jest nie do zniesienie; on 
"nas zupełnie: zmiszc? . Czy ty wiesz, nu jakie wy- 
datki on nas doty cheżás nanaził? .. 
‘prawie: i i to w przeciągu pół . roku | Błagam cię, u- 
wolaji. nas od tego PotWODE lu. 


ty masr racje: 


_Zadałem sobie wiele trudu, aby. spełnić arose, 


3 sa żony, i i zdawało mi się, że znalazłern już odpo- 
- wiedni środek. — Gdy upłynęło sześć miesięsv, za 
«óre z góry zapłacił. (czas. przecież szybko mija!) 
saresłalem mu przeź J eanettę rachunek. Pan Lari- 


-Pòn prosił o zwłorzę, gdyż. oczekuje 'wiekszaj sumy. 


"pieniędzy. Łudzilam . się. nadzieją.. - Po „upływie 
dwuch tygodni znowu posłałem r achunek... 
-pa prośba, abym zaczekał, NA co: ja  zagroziłem przy 
"musowem tsunięciem go % mieszkania... Pan Lari- 
hon chciał ze mną mówić, lecz nie przyjąłem go. 
„ Nareszcie, pomyślałem, sprawa jest na dobrej dro- 


- Ażel... Postanowiłem, ża zazlitośnie W yrzucę 


AE ma ulicy i powiedział: 


o Czy przypus za PAN, że ja się boję 


 eeniyma. : | 
| — - Zgoda! Wów zas każę Bania. E 
— Pan się myli, nie może pan se zrobić! 
— - Zobaczymy |... i 


|. m Nie pan nie »obnczy. mój panie gospoda- 


ain Jest ochrona lokatorów. która nie pozwala po 
_ siladaczom umeblowanych pokojów vy 'zucać stu- 
- deńtów. 
„5 m “Pan jesi stutontem? 
więku?.. RAT 

| "e mój paniel w zeszłym tygodniu zapi- 


Pan? wW pańskim 


przy- 
"gam sie. przynajmniej wydawało. Q polnocy ZBOWU i 


nie odpowiada- Tnojej: naturze, : -jakgdyby Pan Lari- | 


-realtcji.. Myślicie, żó jestem pijany. Ja? Gch, o 


- Nazajutrz, okało  tzssiej po południu ustysża- 
-jem znowu straszny ryk. Wyobraźcie sobie duet 


zabrania mi grać na Saxo- 
fonie, bez którego żadan - jazzband obejść się nie mo- 


tylko 


„my Starsi. Nowe pokolenie przenika 


: niowa nasze życie narodowe duchem 
5000 franków 


Pornow-. 
przy jakiego dotychczas nie 


50 38. 


Pan Taribon tak "ię urządził, że zdybał ao. 


| “pań: 
skich ae i że dlajege chcialem z panem mó- 
<—wić?.. Przeciwnie, nie boję się pana. "wcale, i niech. 
- pam przyjmie do wiadomości: nie zapłacę panu ani | 


VA wszelki, który 


- żyje a wierzy wemnie, 
„nie umrze na wieki. 


* Radosńymi dźwięki odezwą się wkrót 


ce — po trzechdniowem milczeniu — z wież 
Świątyń Pańskich miljony dzwonów, wyśpies 


wujących ' budzącej się ze 


snu zimowego 
ludzkości wielką Tajemnicę 


Zmartwyche 


wstanią... 


Chrystus załriwatował nad śmiercią! 
łożył fundamenty. pod- Swoj je Królestwo 
Bożel 

"Ale czy w istocie idea 
rozpowszechniła” się już po Świecie? Z bó- 
lem, wstydem i goryczą przyznać musimy, 
że daleko jest jeszcze od wypełnienia sie 


w sercach ludzkich, owego cudu Zmartwych 


wStania, który się dokonał przed wiekami. 
Polska zmartwychwstała. Si A 
Ziściły. się wkońcu tęsknota i wiara 
i marzenia męczenników polskich: wbrew 
przewrotnym, ziemskim rachubom WICgÓW 
naszych — Polska zmartwychwstała.. Stała 
się ona państwem wśród bogatej 
innych państw — Naród polski zajął godne 


„siebie. miejsce. wśtód innych narodów... 


"Czy Polska już triumfuje? 


Chrystus i Jego Kościół, atakowany 


przez. wrogów, ma obronną twierdzę w tych 
sercach, w których dokonał się cud „Zmarte 
wychwstania.... 
większa. moc Kościoła Chrystusowego... 


Im więcej tych serc, tem 


Czy. Polska zmartwychwstała już W 


sercach WSZY 'stkich Polaków? - 


- Bóg dał nam cudem wolną i i 


go bytu... 

"Bolesne DOMENA. z lat niew ch i 
okropności światowej zawieruchy wojennej 
zacierają się z roku na roku coraz bara 


„dziej i podrasta nowe pokolenie, nieświado- 


me tych katuszy, które przechodziiiśmy 


stop- 


ności i miłości bratarskiej, i niezadługo już 


doczekamy się czasów szczęśliwszych, kiedy 
to rozterki i waśnie będą należeć do smut: 


nych wspomnień jako emanacja cha rotvcz 
nych stosunków, wśród których zrodziła się 
państwowość polska. : 
-Lecz tymczasem życie nasze państwo 
we ujawnia stadjum najwyższego napięcia, 
wykazywało. | 


= salem się do seminarjum na wydział orjentalnych 


języków. Obrałem sobie język chiński, który mma aż 
27,000 znaków w alfabecie.. Potrwa napewno kilka 


lat, aż; je wszystkie za pamisian, aw ciagu P 


czasu jestem nietykalny. 


cca Panie Laniery, 


gdy prosiłem o proiongatę naszego kontraktu. Ye- ` 
raz ja pana bhiagana wyrzuć mnie pan | > KP 
— Pr : Georges, szkoda, $3 mi pan teg o rok 
temu nie „Zaproponował; dałbym PANU W owóżaś 


odstępne. — Ale “raz ma pan sublokatora, którego Ę 
- eksmitować nie wolno. Muszę pana, mimo. mojej i 


papa woli, zostawić w mieszkaniu nadal. 
| Zadam wypowiedzenia. mil. 
mię pan! 
~ s TO jest niemotiive) . 


Wri 


CN | 


rodziny. 


zjednoś 
eror Ojczyznę, dał nam A co dobre» 


jedz 


Prze: 


„Bet mnie jest tylko pan... 


Pański podnajemca 
jest przeszkodą w. odnajęciu. mieszkania. Następca 
musiałby go wziąć wraz z mieszkaniem. Nie znam 
takiego idjoty, który chciałby. zająć pańskie miej- 
sce. >» zasadzie naszej umowy wyonjat Pan : miesz- 


= _BOŻWOT. Sobota, śm. 3 kwietnia 19% : z, | — z a e a sio 


i chodzimy Kiyżyć Gospodarczy, socjalny Ì 


pelityczny w calej pełni.  Nieokielłznana 
walka klasowa zapędziła nas na karkołomne 
szczyty absurdalnych zdobyczy socjalnych i 
dopiero dzisiaj, gdy wobec grozy położenia 


"wszyscy przychodzimy do przytomności, ze 
rysowuje Się na horyzoncie naszego młode: 


go życia państwowego coraz wyraźniej dige 
boki przełom. 

Z tych karkotomnych. szczytów wid 
my teraz coraz wyraźniej, że zapoznanie za 
sad harmonii społecznej mści się srogo i że 
trzeba zawrzeć przymierze, aby — wzajemnie 
się wspierając — zejść z powrotem w doli» 
nę odwiecznych praw, które rządzą  społes 
czeństwami. Pod auspicjami rządu koalicyj: 
nego mógłby dokonać się ten głęboki prze: 
łom, zwiastujący nam lepszą przyszłość. 

Lecz tymczasem widzimy w koło sie 
bie zgliszcza i złomy, jako żywe świadectwe 
nieopatrznej gospodarki rządu i | parlamentu 


naszego. 


Chcąc zło naprawić, musimy przede 
wszystkiem śmiało prawdzie spojrzeć w w 
czy, byłoby dla nas zgubą, gdyby kto sądził | 
że z ciężkiej sytuacji wybrniemy, tusząc i v 
piększając rzeczywistość hymnami religij, 
nymi i patrjotycznymi frazesami. Dziś trze 
ba na wszystko patrzeć pod kątem widze: 


nia zagadnień gospodarczych i socjalnych, a 
| jeśli tego sobie nie uprzytomnimy i i jeśli bę 


dziemy w dalszym ciągu trwali w zastosowa 
niu metod _połowicznych i nieprzemyślae 
nych eksperymentów socjalnych, jak stru 
sie zakrywając wzrok przed widmem zbliża: 
jącego się niebezpiecżeństwa — to miesiąc 


naszej mocarstwowej potęgi są policzone. 


Zaniechajmy raz ma zawsze myśli e 
walce partyjnej — pracujemy rozumnie, go 
dziwie, uczciwie i zgodnie dia Ojezyzny, 
spełniajmy ochoczo nasze względem niej, 


obowiązki nie oglądając od na pomoc -od 


zewnatrz. 

p olskę nikt inny — tylko polskie 4 F 
wydźwignąć mogą na wyżynę potęgi 3 
chwały! | 


Nikt inny — tylko polskie » serca otos 
czą Ojczyznę niezdobytym murem: panees 


tzem i zapewnią jej bezpieczeństwo i pokój. 
Dajmy Polsce pełne zmartwychwsta 
nie w sercach naszych, spełnijmy nasz oba 
wiązek, wzgłędem niej a postawimy ją na te 
szczyty, na które wznieśliśmy ją w naszych 


W. 


marzeniach. 


A jeszcze nu cztery. lata i musi. mi pan za "tem 
czes zapłacić: meble pańskie zapewnią mi ewentu- 
alinio tę sumę. Ale, zapomniałbym jeszcze o jednej - 
rzeczy: ponieważ pan o©dnajmuje umeblowany po- 


. kój, podwyższam panu komorne o 4060 frank 
Pobiegłem do gospodarza i "powiedziałam mu: 4 > daj 


pan znieść mnie nie mógł, 


(> A jeśli pan Ląborin mi nie zapłaci! Jak 
ja mogę zapłacić tę podwyżkę? 

<- — To mnie nic nie obchodzi, mój panie. Must 
pan sam sobie znaleźć radę. Odpowiedziałnym wos 
Chęć zysku, jaki pam 
chciał osiągnąć przy odnajęciu pokoju, dała nam 
się wszystkim dobrze wa snaki, a teraz mech par 


Zrealizowaliśmy nasz cały majątsk . 3 wyje 
chaliśmy, ja z moją żona, do Kamady. Za pięć lat, 
jeśli nam warunki pozwolą, może powrócimy $% 
A l 


. znosi konsekwencje swojej warjacji... 


tel... 


> państwa Nabojowskich. Był to. 


A mami ka 


-Mate i aras, ; 


- Montmartre?.., sA 20 lat temu Willet 


. te awi | 
| — Finis, Montmartre artystów 


poprostu, gdy koś z przyjezdnych prosi o 
pokazanie mu Montmartreu, 


"Lo się słyszy. w kabaretach? Piosenki, 


-ale jakiel... 
— Talja pani Litójnac? *Biust pai Soz 
Stare kawaly z przed dziesięciu lat. 
"1 to ma być ów słynny, paryski espritl.. 
Wstąpmy na odmianę po północy, do 
jednej z tych „boite” „rosyjskich“ 


| ral po nmen 


Odwiedziłem kiedyś taki zóbliy leć 


kal. w towarzystwie autentycznego księcia 


| rosyjskiego, który po kilku kieliszkach szam 


pana poczuł się jakby przeniesionym w daw” 


- ne, dobre. czasy i zaczął indagować „rodaka, 


= że: nas obsługiwał: 

o — Toś ty też książę? 
CA NA 
+ — Tak? A 266 R sobie liczysz? A 

— Dwadzieścia pięć. 


- — Dwadzieścia pięć?.. No, toś chyba 


miał 13 lat, kiedyś służył w gwardji?... | 
5 „Rodak zaczerwienił się. Zażenowa: 
> ny przedstawił swego kamrata, artystę | na 
G bałabajce: 
e e d R 10 w daoy Książę! 
8 — Ba, a skąd? Ta 
— Gruzin... | 
© = Gruzin! To ty nie wiesz, w Gruzji 
kazdy, kto posiadał 100 baranów był księ: 
„ciem! p : 
Wy szliśmy z tej PRO i udaliśmy Się 


< do murzynów. Obsługa w barze murzyńska, 


_ . Ach, żebyś ty wiedział, jaki nadzwye 
<zajny wypadek. miała me ciocia Kolusy 
bryriowska! | 

Wyobraż sobie mieszkała ona w. Ale- 
jach Ujazdowskich, obok, wiesz tego domu 


ięciopiętrowy dom. Przed bramą 
wspaniałe karjatydy podtrzymywały balkon. 
który cały totął w kwiatach... 


"Te kazjatydy, były dłuta, wiesz tego... 


no. "m się nazywa, tego, tego rzeźbiarza, co 


to sżenil się z tą chudą, koślawą kuzynką 


i doktcrostwą Abramoawiczów. Wiesz ona. zaw 


AA sze się ubierała u tej krawcowej co to mie- 
skała < w : prawej oBicyni, tego 2 domu a: 
ók pac a> 


ci | ieolukrynow, 


już 
nie egzy stuje Montmartre obecny to. ilja 
Maxim'a albo coś jeszcze gorszego. Wstyd 


gdzie ka 
"żda pomywaczka jest ram a stary gene | 
„przyuo tony. przez 
marzą o l 


— Nie. Byłem oficerem gwardji cesar- 


"dusi w turbanach, murzyni... 
strojów i przebrań: ten w pyjamie, 


wspaniały 
cztery 


ny miała ona 2 wypadek! 


8 zentował się zupełnie nieźle; 
- którym impertynencko się gapi Ha wszyst- 


da» kich — r i musiał taki, bądź co bądź, kulturale | 


ne talerze, jazz wyje, towarzystwo wyje i 


tupie = © charleston! Ostatni krzyk: Mortmar 
Brela cO. > 
Medipaike ` — coś zupelnie nnega 


Nie można go porównywać ż Montmartre. 


rzucony. pośrodku bogatego i  bawiącego się 


| Paryża.. „. obcym. 


Montparnasse =~ tO kilka ~ iikveh, od- 


rapanych ulic w ubogiej dzielnicy, dwie due 
Ale. 
tu, w tej oazie bourgeois jest rzagkiem. zjar 


że kawiarnie na. dystansie 200 metrów. 


wiskiem. Tu panuje i rządzi ihistycyzm, 
idzziemńców 'którzy 
Troit ie jak o oazie sztuki i 
sławy. = | | 
Anglosasi i er kanie zwiedzają: 
Montmartre, paryżanie — Montparnasse. 


tonde" albo „Dome“. 


| Pięć części świata dało A sobie render 14 
vous; amerykanie siedzą w swych swetrach 


rosjanie zakutani w nieokreślone szty. hin 


Qui 


w stroju cowboya ów w burnusie araba. 


Są tu jak u siebie w domu, Krzyczę, i 

kałasują, dyskutują. | a , 
| . Ale pracują i to tęgo. a 

Tłuż z nich przybyło tutaj w. nędzy, 


| nieznanych nikomu, a po kilku latach pracy 
zdobyli sławę i fortunę, jak ów malarz jaz 


poński. Fujita, który mieszka teraz we wlas- 
nym pałacyku w Passy i Świeci kokardką 
Legji Honorowej. Albo Modiglibni, który 


sprzedawał kilka lat temu obrazy na ulicy, 


po parę franków za Sztukę; dzisiaj wyrywa 


rydowiczową. 


Otóż ta Tamtarydowiczowa, ordynar- 


ne babsko, urządziła straszną awanturę tee 
mu adwokatowi w sądzie. i nawet ten SĘ: 
dzia powiedział mau, wiesz, taki wysoki blon- 


dyn co śpiewa tak z litewska, że on wogóle 


„nie rozumie jak inteligentna kobieta Toe | 


w ten sposóbl 


Uważasz, ten sędzia to nie , jest taki bie + 
dny, jak ci się zdaje! On ma przez żonę, du 
ży majątek ziemski koło Kowla, gdzie pływa 
ją podobno łabędzie i 


jest Prawdziwy, - mus 


rzyn — jako kamerdyner! 


nie są zabawni, bo... 


— Ciągle mi A nie ; moge doz 
jaki | 


kończyć o tym okropnym . wypadku, 
misla ciocia. Kolubrynowska. jaa 


to sobie nawet nie. wyobrażasz. 
"Otóż jeszcze za życia Ś. p. nieboszczy 


> ka Kólubryńówskieć go, który, jak ci wiado: 
mo zostal postrzelony na- polowaniu - | 
Łasku, któremu żona uciekła. z z jakinę: inży- 


nierem chemikiem A Łodzi... | 
© 6 Ja nawet znałam tego inżyniera. 
"nosił monokl, 


i śukienki powyżej kolah,” Sna stę ie 
w tańcu rękami czynią. „dziwne - 
gesty, jakgdyby wycierały jakieś niewidocz: 


-minnie gotączka umysłowa. 
"pracy i idei — nadzwyczajna. Reszta Paryża 
wydaje się bladą, szablónową, wobeóc tej 


pro quo , 
tamten l 


mnie, abym ją: wydrułował.. -Najpewniej 


się zupełnie. Wiesz pił stale likier 


I wogóle ci murzyni | DA mówię ci, , okrop- 


"Na czem to ja. «skończyłam? Ahal , 
| Więc mówię ci co za straszny. miała ona wy 


padek — 
koło 


Pie: i 


olasz mi „dokończyć — to nie ci już nie. 
wiem,- | a 


: ja ją” a jego płótna 3 za cenę 2, 000 ) franków 
„A Więcej, | 


"Przykłady. te dzialają PAM 


Na. “Montparnasse. ciągną tłumy dulodzieży. 
| Ta cyganarja — zwłaszcza amerykanie, j jest 
 świeżs i młoda. We dwóch. lub we izech 
wynajmują „apartament“. Materace na pods 
dodze zastępują doża, wawy szalę do u” 
brań, i 

Montmartre to konglomerat kilkuset. kawiar oo 
"ni restauracji barów, kabaretów, musiczhallów 


< Nowy przybyść Sž , witany, jest ży żeliwie | 
Wszyscy się tu'znają “między sobą. 


Wieczorem cała kompanja spotyka się tutaj 
- rosjanie amerykanie, iieincy, hiszpanie, wig 
osi dyskutują zawzięcie wymieniają 
“idee, pomysły. Te kawiarnie to jedna z naje | 


„ayśli, 


ciekawszyc h retort aisłekfusnth na Świe 


cie. 


"Po też da Montparnasse panuje nage 
"Intensywność 


orgji kolorów, dźwięków, myśli, pomysłów 


w planów która tu panuje od' raha do wieczots 
"Paryżanina irapuje niezmierńie. otócze 
nie i atmosfera, panująca w. kawiarni io EE 


ra i od wieczora do rana. 


Przedowszysikiem. mutte poprosić, abyście mi 
pozwolili oświadczyć rez zastrzeżeń, że powy?szej 
historji nie. wymyśliłem. Niedawno, wieczoretn opos 


- wiadàl mi ją jeden z towarzyszy podróży w pogs 


gu między Naszajć i Tónkóping, Ten, który mi ją 
opowiadał, twierdził, że ją przeżył osobiście i prosił - 
skłamał, 


ale mimo to decyduję sig spanie į jego prośbą. A oto 


ta histotja: 


Pówień sżirodzki kupiec madwiskiem .. Olsson 
przyjechał pewnego razu ża intereszmi do Tama 
nu. Nie umiał on wprawdzie ani słowa po angiel< 
sku, ale mówił doskonale po śżwedzku i trochę poa 
niemiecku; uważał jednak, że to jest obojęłne, jas 
ko że MOŻE przecież załatwić swoje prawy pray 


* pomocy. Humaczą. 


Pewnego przodđpotudnia- siedział l olmon | osai 


ny człowiek. „na (ahie niopotę trafi, | n 
ta żona tego obywatela.. dk 
| "Ten obywatel po stracie żony o 


pięta‘ Kasprowicza i po kiku latach torpil | 
się zupełnie... | 


Dlatego ja | ci tak A wódki, bo 
wiem jak to okropnie Szkodźi, jak to Tujan z 
je nerki i zdrowie... | 

-— Więc, kończę 2 ssa o. | 
wypadku cioci. Kolubrynowskiej. Jak wiesz 


miała ona sklep, odziedziczony po swoim Ś. 


p. nieboszczyku ojcu, który. ją PARY lu a 


"bił z całego rodzeństwa. 


Jej młodsza siostra poszła za łego 2 o 
sula do Rumunji. co to miał gdzieś póla na 


_ towe, fabrykę knotów—ezy coś w tym tös a 
dzaju.... 


Ślub wspaniały był w Bukareszcie i 


nawet sam, król, uścisnął ja za rękę a mężo 
„wi to dał duży złoty order — ale dziecko to | 


urodziło im się zupełnie bez kośoi.. a. $ 
m Nie będę ci nie mówić! Widzę, że 


nie u ważasz — a chciałam ci powiedzieć co : 


za okropny wypadek spotkał ciocię Kolu- Ę 
_brynowską... RA | 


— Afe. kiedy nie. didus. nie. _pOŻWA* p 


Taada T | 


 „Podbis 


pos" e: 


Pla. 


-— teotypowo. 


= wyszedł 


matniony w Cate rascatć i at 


g A 
'gb pelne. zachwytu. spojrzenia, > sig miedzy nł 
imi oiy wiony. ilr wzrokowy. 


puściła lokal, a "dy przechodziła obok stolika Ol- 


0 sióna, upuściła na pod ogę żwinhięty w rulon papiè- 
|, tek, Olsson podaiósi go, Na świstku znajdowało się 
© kilka © słów angielski -h, $kreślonych ołówkiem, i $ 


olsson, "który przecież nie władał angielskim, recho- 


> wał papierek 0% kieszeni, aby następnie por prosić Wó 
; l oficerskiego. 


macra O wyjaśnienie, w 


ty lotdyńczyk, przysze 1ł Wreszcji? i Olsson ryc 4g- 


ka hał kieszeni karteczka 


a. oo o Czy może mi par powiedzieć, 
| , Dapisane? is o ytah 
- Tataten odczytał. iarteczkę i twarz Ja: SU przy > 


i : brata ciemniejszy nieco. odcień. 


| —— Pan wybaczy — odpowiedział, patrząc ja- 


- kos niesamowicie na Olssona — ule tnuszę natych-- 

a miast, zatelefohować do domu do ŻONY. | 

HEE -% temi słowami podnióst się i zniknął. Olęsón 
a dekát dość długo; gdy. jednak nieobecność tłumacza 


"© zaczęła się przeciągać, udał się w stronę budki te- 
 defonicznej nt poszukiwaniu. Nie żnalażł go tam je 
odmak, A. dalsza. „poszukiwania PIREKORATY kupca, Ż6 
aa tliómacz zniknął. p 


am NapeWho ma tS- ważnego do załatwienia 
i — mruknął Qlsśoh w żdenerwowaniu. do siebie. ==- 


Ale przecież ten idjota mógł mi powiedzieć przed 


— adajściem. Poraz będzie musiał przyjść do mnie do 


hotalu. > 
* Zapukał w a ha w a doń kelner. | 
SETA a CEV: zad pan To EEOĘDRUT, m zapytał 


a większość keliiórów KE Rd wojna, po- 
= ehogdzii z Niemiec. © . 
a Olsson był zadowolóńy, że może śię ż kiras 


- porozumieć i żaimiast, jak to zamierzał. pized chwi 
jeden ` 

wykonać -~ 
je obstałunek, przypomniał sobie Olsson: n papie: ; 


zapłacić. rachumek, obstalował, jeszcze 

< grog. Ale, gdy kelner właśnie zamierzał 
rek i wyciągnął go £ kieszeni: 

0500 =. Môj panie, Gzy Nie zechciaiby 

+ kilka słów przetłómaczyć?. 

s Nagabnięty wziął do ręki. 
szeroko oczy i. „obejrzał się z. zakłopotanie. Star- 


-oo szy kelner spostrzegł dziwne żachówanie się swego 
= „młodszego kolegi 
mu świstek, starszy. wait, 80, Piżeczytał i odłożył e 


i podszedł dó stólika. Ten podat 


Di Ossona stolik. > 
| .— Dwa. szylingi i szos  ponsów a powiedział. 
a GOGOL | 
=- Dwa, śzóść, Ti. mogę prosić. Po 
NE" Obstalowałem Dna jedno whiiy — - od- 
pari Olsson. Doai 
-= Pan raczył Skóńdujhówać - Z. dać szylingł 


> £ ożeść. pehsów — Atporczywie twierdził - kelner, —. 
Pan będzie łaskaw zapłacić i opuścić lokal. Zamy- 


©. ka się. 
A mia Zamyka się? Wśród białego dnia? | 
-a Dwa, sżeść — - powtórzył starszy kelner ste 


Olsson. zdenerwował się i ricit Kilka monet 

"ma stół. 

OR — Qto. są pieniądze. Ale. W” i aiwadzkićć lokalu 
- €oś podobnego "byłoby nie do pomyślenia, to tylko 


> wam powiedzieć, „Żegnam! Noga. moja nie po- 
a zostanie u wag do końca swieta. © 
» = O nie, podziękowalibyśmy. za to grzecznie— e 


a ‘rukmat starszy kelner „półgłoser, gdy Olison 


k Ten ostatni wadat tymezasem na ulicy do 
-«mnibusu. i pojechał do Swego hotelu. Portjer_ ho- 
> tełowy mówił oczywiście po niemiecku, a ponieważ 
© s Olsson czuł potrzebę zwierzenia, się komuś, ZWTÓ- 
p „Git się do portjera: 
o06105 0.14 Panie portjerze; czy nie. byłby” pan Jas- 
1 kaw przetłómmaczy Mmi- kilka angielskich slów? 
005, o = 7 największą, przyjemnością, panie Olsson. 
<a Ale to jest bardzo dziwna historja — i opo 


| asa szczegółowo wszystko, co mu się trzyirafi 
- ło od chwili, gdy siał sią przypadkowo: posiadaczem 
|. «tego świstka. 


`- Portjer toześmiał i się serdecznie. 
| «— To jest rzeczywieśie bardżo dziwne. panie 


© Olo e powiedział. — Czy mogę obejrzeć ten 


- świstek, aby znóc > powiedzieć, jakie to strasz 


| ; > ne zaw iera on Słowa 
Olsson podał mu „papierek, an. kudł nań 


Ewe i zwrócił mu go natychmiast. 


wk "Przepraszam, ale muszę się udać na chwi- 


| becskę bodi kantoru =  oŝwiadezvt portjer i wa: 


- aR Oz w > or 


na a ttómatza, nę 
gdy nagle przy jednym yi sasiednich stolików spo- 


strzegł pewną. młodą damą s południowych rysach 
twarzy. Jej śniada, ‘piękna „płeć przykuły jego uwa- 
(ponieważ, wybranka spistrzegio niebawem je 


— Po chw ili damą Wri: ŻE | swei towarzystwa 


"Tłómacz,. u był ir młody od niedawia Żona 


GU bu ei 


l nieohcięty. 


jg oficerowi ie wiec 


l pani”.. 


Owa < gdyowiedział kalinów który jak | 


ai. pan tych 


ne otworzył > 


| ; dnik. 


J” Sobota, 


“Berii Ala. viayä Wyszia z bramy 


cą, gdzie stały baraki policji, W kierunku kasyna 


Gdy wałąpówal.. na schody, 
straż. Czego żąda? Równocześnie zjawił ślą ehto- 
piec póstugujący. SE 

| -— Szukam kapitana Bonsośtiby. 

Straż obejrzała 14 dokładnie. Chcianu wie- 
„dzieć, czy ma ża wialką nos, aby siè pizekonnć Gży 
Mężowie Hindusi obeinali niewiernym 
tonom . nosy. Dyżurny podoficer zapytał szorstko: 

— Czego a od kapitana w porze, gdy INA 
BrZAĆ? 

W tej. chwili jeden ż oficerów odwołał dyzur- 


"negó. 


2 woreczka 10 rupji i dała 


Daia. W ydobyła 
chłopcu. 
| Kapitan Bodżotaby, JTrlańde zyk, który niedaw 

no przy byt do Indji i o. niebezpieczeństwach grożą” 
cych w tym kraju wiedzi ał tylko ze słuchu, przyjął 
ją: KA Nie zrobiło to na nim większego wra- 
żenia, gdy z poi woalki ika: žala się twarz POMEL 
alaw Liei urody. -. 

Podał jej krzedólkó i | pabytdt: 
> Czemu. ORGA szcząście ujszenia 
| Zarumieniła się i rzókła | 

+ e Wiesz pan, że minionego roku w jadalni 
zamórdował jeden że służących. oficera wasżego put- 


-Ku dlatego, że był Anglikiem, bo Hindus uważa ża 


cześć zamordować Anglika? 
- Kapitan słuchał: ż ż żajęciera i ISA. 
> — Góżby to miało: znaczyć?.., 


<= Mnie pan nie obawiaj i się. Przyszłara pana 


; przestrzec. 


oa Nie 0. grożącetm nisbozpictzeństwie 
wiem. -Niedaw no: przeniesiono mnie tu z Anglji.. 
sc. > Nie wiem, kto czyn spełnił. Wiem tylko, że 
pochodzi z tej okolicy, co jego rodak, który zamor- 


nia 


"dów rat porucznika. 


e Kapitan zamyślił się. żę 
a 0d kogo wiesg o tem pani? 


(m 3 kwietnia 926 


kimi: A 
otilcha gęstym Woalem, Zatrzymala się w cieni fie 
gi,  pojrzała wW górę: na werandę i w okno. Czy jej 
kto nie śledzi? szin w pośpiechu, im jaki zezwalała 
godność jej kasty. Przechodziła obok klembu dyszy- 
cego wonią orchidei, obok gmachu grhernatora, uli» . 


zatrzy mała ją. 


Dama zauważyła budzącą się nieufność į rzskła © 


| 


5 3 gR : i 
-Dama odwróciła twarz i rzekła po chwili: 
«a GA krajówca, porucznika Mahoob AH.. 
| m ZAM HO. 
= ma on totygratję pańską, którą znalazł a 
mnie, bo raz na wyścig:ch pana odłotografowałam 
Jest zazdrosny i przysięgi mu zemstę. Wyr ajat człe 
wieka, którego ja aie znam. | 
Kupilan zerwał sie z krzesła. 
— kiedy to ma nastąpić? 
-— Dziś podczas kelacji, 
"Spojrzał na nią, jakby miai szaloną przed. 3% 


- bu, jeduakowoż jedna sekura wystarczy ia, aby ge 


przekonać, że kobiesa tnówi prawde. 
Ujął jei rękę, i 
« Czy pani jesieg przyjaciółką Anglików? 
a. Nie wszystkicli 


na: — O teraz panig poztinję, didm ja w 
Sarra-Jam-Kanale. 
- Żartwmiomiowa podate mu jeszcze raz rękę 


i odeszła, 

Mieli go zamordować, Kto? Mrowie go prze: 
szło. Włożył nabity rew alwer do kieszeni i poszeda 
do jadalni. 

Bacznie śledził każdy ruch służących. 

Gzy ten, który zklża się do riego nie sięga 
Ułomią pod kaftan? Zerwał się na nogi. Krzesło się 
wywróciło, wszyscy spojrzeli na kapitana, który ie- 
dna ręką ujął ża kark Hindusa, drugą ża rękg 
mawa. ; l : 

Nóż wypadł na podłogę. 

Zm chwilę Hindusa straż odprowad: zita J8 
więżienia. 
-O Kapitan opowiedniał kistorję całą, nie wymie 
niając jednak nazwiska kobiety. Wieczorem późnym 
wyśżedł pótajeminie z domu, aby podziękować swsj 
wybawicielce. Gdy przechodził obok bazaru znajdu 
jącego się w pobliżu domu Allah Visaya'e, spotkał 
porucznika Mahoob AJ. Zdziwiony był jego wido 
kiem, ale pozdnowił gö uprzejmie Kapitanowi było 
to spotkanie niemiłe. 

"Przy drzewach figowych stał chwiłę, 
wszedł do otwartego domu. 

Cisza. Kogo. niema. 

"Wszedł po schotlach do „atwaniego pokojt dja 


potem 


 świotlonego blaskiem miesięcznym. 


Cytra leżała na podłodze, a obok niej w sza 


tach krwią zbryzganych Alan Visaya — zdrajczynńi. 


E. Cóturing. 


Po upływie. duoa minut powrócił w towarzy 


stwie. dyr ektora. hotelu. 
| — Gży życzy pan sobie posłańca do swego ba 


gaan; patie Olsson? — zapytał dyrektor. 


|— Do mego bagażu? — jęknał Olsson. 
: - Przecież nie zamierzam jeszcze wyjechać. 
C To ińożliwe -—- odparli dyrektor chłodno. -- 


Ale musi pan natychmiast opuścić nasz hotel. 


= Ależ... 
a= Beg sprzeciwu! Jezeli 


siał kończyć na ulicy, 

-Po upływie kwandransu siedział Olsson ze 
śwym küfrem w sammochodzie, poszukując innego 
hotelu. Nagle wpadła mu genjalna myśl do głowy.. 

| — Scotland Yard! — krzyknął do szofera. I 


niebawem samochód ode się przed. wielkiemi 


W rotami. 


- Ölsson wys sadi i po chwili już zalai inspek- 
tora, mówiącego po . niemiecku. Opowiedział mu 


- swoje dziwne przygody aż do najdrobniejszych szczę 


policji uśmiał się 
swoich kolegów. Pow 
przygody 
razen śmiechem. 


gółów, Urzędnik kryminalnej 
serdecznie i zawołał kilku- 
tarzanóo sobie kilka razy. 
buchając „za każdym 


a zaraz. go 


bezpieczeństwo? - — zapytał Ollson ostrożnie. 
=. Pan? — odparł pytaniem. zdumiony Urzę- 
-—— Absolutnie wykluczone. Pan 
cież tylko niewinną i nie masz nic: wspólnego ż tą 
sprawą. Nie, bądź pan zupełnia: spokojny! 
szę o ten papierek! 
- Olsson podał mu zwitek ia policjant przeczytał 


- jego treść. Nastgpnie przeczytali go wszyscy pozosta, 


li urzędnicy i wszyscy obejrzeli Olssona od stóp 


do głowy. Nagle rzucili się ha. niego. nałożyli. mu. 
ka rami i dwóch aeea Ro do „oózełkujacę 


złokowany Wa n 
go, pociąg odjechał do Doveru, gdżie nieszczęśli: 


Z pan nie "zapakuje 
swych rzeczy w ciągu kw o io będzie pan mu 


Olszona, wy- | 


: ezek na pięć tysięcy koron. Daj. 
Jeżeli ci go nie przeiłómaczę, tub jeżeli 
„jesteś prze-. 


Pro- 


go automobilu. Samochód pojechał z wściekłą szyb 
kością na dworzec Victoria, Olsson został przetran 
zauta wprost do pizedziału kolejowe 


weo kupca przeprowadzono ma pokład idącego dd 
Calais okrętu, gdziego wreszcie uwolniórw Ł zasträg 
żeniema, że już nigdy w życiu nie powróci do Am 
-. "Okręt wyruszył w drogę i śmutnie siał Olsson 
na pokładzie, gdy nagle poczuł silną doń na swem 
ramieniu i odwrócił się. 

"Przed nim stał jego stary- przyjaciel Lundy ; 
vist ze Sstoklholmu, którego twarz promieniais 
radością, że spotkał tutaj nieóczekiwanie przyjaciela 


Spotkanie było bardzo serdeczne: w salonia 
przy dobrej szklance wita opawiedijat sson ziom 


kowi swoją przygodę. 


— Dawajno papierek — . krzyknął Lundqvist 


— to ci jago treść przetłómaczę. 


— Nie, dziekuje -—— odpowiedział Olsson ponus | 


'ro — nie chciałbym jeszcze na dodatek śmacie 
starego przyjaciela. ` 
|| — Nonsens! — odparł Lundqvist. — Cóż ma $ 


tobą wspólnego to, 0o tam jest napisane. 
< No, nareszcie zjawił się pan. we Właściwem 
miejscu — powiedział po pewnym czasie inspektor. 
.— Niech no pan pokaże ten papierek, 
panu przeiłumaczę. A jeśli wskazywałby na jakąś 
- zbrodnię, to dziewezyna, która go ae niebawem 
będzie w naszych rękach. E 
0 — Czy jednak nie narażam się. na Żalno. nie- 


— Wszyscy mówią tò samo. Ale gdy im poka 


zuję ten papierek, sprawa przyjmuje natychmiast 
„ealkiem | 


inny obrót — oświadczył Olsson sucho. 
Wówczas Lundqvist wyciągnął z kieszeni pór 
tfeł i położył go przyjacielowi na kolana. 

— Spórrz — powiedział — zawiera on dzie: 
i. po 26 „gotówką, 
mi ten papierek! 
ci z jego 
powodu wymówię przyjaźń, to będziesz mógi za“ 
trzymać sobie mój portfel wraz z jego zawawtością 
Czy ci ta gwarancja wystarcza! 

— Jesteś wiernym przyjaciełem, L undqvtst m 


sięć „tysięcy koron w wekslach 


"odpowiedział Olssom — i ja ci uiun A więc sargs? | 
_cie dowiem się, co jest napisane na tyb papiarkw č č > 
ale natychndiasf č — 


Wesadzii rękę do kieszeni, | 
szybko ją wyjął z powrotem, kieszań. hyla pania. 


Widocznie Olsson . zgubił nieszesęeny y bitaka i 


Rycina powyższa przedstawia wjazd Chrystu- 
sa Pane na Osiołku do Jerozolimy do według minia. 
wid Z XVII wieku z osusza A. W. ewan- 


gieljarza Św. Wojciecha, aja 2 się w. io 
rach bibljoteki RR w Poea 


Mar sot, 


i wesoly chłop, był 


Barjeot, tegi, wysoki 
najpopułarniejszym ze wszystkich żandarmów dziel 


nicy XI, miasta M. Dobry towarzysz,  anegdociarz, 
ehętnie zawsze: wychylał kieliszek wódki i flirtował 
t dziewczętami. 


"Kiedy był pod dona? datą, nie wszczynał nig- 
dy awantur i bójek. Przeciwnie, sirzerał wówczas 


najlepszymi dowcipami i urządzał pocieszne ka- 
wały, któremi - jednat “sobie okolicznych miesz- 
kańców. | 


ANE miał mir wśród uliczników i 
małych wióczęgów, zał kradających się nocami do 
sadów podmiejskich, którzy zazwyczaj zmykają 
przezornie na widok policyjnej czapki. s: 

Barjeot'a jednego witali zawsze 
krzykami i klaskaniem w dłonie. gz, 
| Niejednokrotnie nawet pozwałali sobie na no- 
woczesne Żarty, jak np. przyczepiali mu podstę; p- 
- nie do munduru kawałek sznura z uwiązaną na 
końcu nieżywą myszą lub kotem. | 

Ludzie zatrzymywali się, wychodzili przed do 
my atrując śaiiechem nialcem którzy zachwyceni 
swym pomysłem wykrzykiwali wesoło! 

= — Hej! Barjeot! Widzicie go? Barjeot!. 
Zapewne autorytet żandarmerji cierpiał nieco 
2 tego powodu, ale uważano Barjeot. 
-< bre homo, tak mało był żandarmem ten „przeklę- 
ty wietrznik”, że ie przywiązy! wang zbytniej wa- 
gi do jego wybryków. 


radosnemi d- 


i _Żandarmnecja mieściła, się w ani ka- 
miennym gmachu: na peryferji miasta, w głębi du- 
tego- ogrodu, który był podzielony . na 5 części, ja 


ko że pięciu było żandarmów z przodownikiem 


M. Luton na czele. Barjeot, który nie żywił upodo- 
kania do ogrodnictwa i nie. kochał się w jarzynachn, 
mając zgoła odmienne gusia i predylekcje, odsta- 


pił swój dział zp) przedownikowi, z czego ud >. 


ka. ża 


za tak do. 


"zeby. 


być poprawne FEE] 

Podczas gdy koledzy wolne od służby godziny 
spędzali z łopatą lub konewką w ręku Barjeot z 
iście wojskową punktualnością zjawiał się w pod- 
miejskiej kawiarni Bodin, oczekiwany  niecierpii- 
wie >" = swych. zawał kompanów-biboszów. 

o kilka kilometrów : zaledwie s od. miasta w sa- 
motnym domku, położonym tuż - przy lesię Dagu- 
et, mieszkał kłusownik Boulet-Milord, dobrze zna 
ny handlarzem  zwierzyną 
przez ludzi podrzędnych. | 


Nie cieszył się dobrą sławą. Opowiadano 80- 


bie po cichu potworne historje o zuchwałych. napa 
dach na gajowych 
derstwach. f 


„Przeklętega wietrznika” Barjeot Iączyły z 


5oulet-Milordem bliskie i zażyłe - stosunki, „która 


trzymał w wielkiej tjemnicy, s. swymi kolegi | 


mi po fachu. 


Niejednokrotnie WYyrAsSZYyWSZYy wieczorem “pod 


pozorem patrolu policyjnego do lasu Dagut, spę- 
dzał noce u Miłorda przy kieliszku dw wesołem 
towarzystwie, skandaliczna kronika- bowiem gło- 
siła, że ustronny 


nie podejrzane riękności podmiejskie. Faktem jest, 


że z tych nocnych wycieczek -Barjeot wracał nie 


raz z zającem lub þażantem pod pachą i raczył. niemi 


_ uszczęśliwionych żandarmów. 
"Pewnej nocy Milord odezwal się do R . 


— Chodźe ze mną na zasadzkę. . 
Barjeot wytrzeszczył oczy ze. zdumienia. | 
'— Na zasudzkę!.. przecież jestem żandarmam! 


— Giupiś bracie! Gdybyś był żandarmem jak 
sie patrzy, nie siedziałbyś tu ze mną! No. idziesz? 
l Barjeot pokręcił gowa. i mee sig- powta- 
rzał: 
oi Na zasadzkę. Na zasadzkę To ie o 
chodzi. | od 
p Taziesz, czy 1 nie, „AO djabia? 


- Poszli. 
Noc była 


a Ro AR 


SE edna 
-ważnie i padsłuchuj! A pilnuj się, żebyś nie kichnął 


i udasz KARNY i 


i leśniczych, a nawet o 3. mor- 


domek ` Milorda nawiedzały licz 


;— Ładny żandario: —— wycedził Milord Przez | 


podziwem. 
| ze staży czynnej... został odma 


jasna. Kajężyc w r patni słał na. złamie i 


“Milord 1 - Barjeot wedi. w z Tee Minti zarośla i 
A niewielki wysoliopiadiny las. > 
_Milord węszył powietrze, niczem Dies myśliw= 


* Stali u brzegu ślicznej po. ny. 
Wydłużone. cienie drzew „poruszanych . > 


lekki wiatr, pełzały po. zielonym kobiercu. 


— Tu się zatrzymamy — mruknął Milord. 
— Połóż się pod tem drzewem — "zwrócił sią 
szeptem do. Barijeot. — Patrz u- 


Barjeot nie odpowiedzial.. Posłusznie położył 


| się na mokrym - wrzosię, niespokojnie. prayatuehu. 
| jąc się odgłosom leśnym. 


Gdzieś w oddali pies szczekał, 
Leżeli już z kwadrans obok siebie z rastawio 


-nemi strzelbami w garści, 


<o Dwa króliki przesunęły $ się wolno przóż polar 
oOo — Nie strzelaj — komenderował Milord —. 


czekajmy. na kozła albo sarne. 


Wtem jakiś cień poruszył się tuż. obok iw tej 
chwili stanął przed nimi szłowiek ÓW w _kaię- 


| życowej poświacie. 


=. Mam. cię, Eo | — - krzyknął. 
—. Broń BARR w jego rękach, a. tohta bla 


eaka na piersiach. - 


sBarjeot przerażony żerwał się na. TÉNE nogi 
i rzucił się do ucieczki, starając się ukryć wśród 
drzew. 
> — Nie gaykali bo strzelę! huknął groźnie czio 
wiek. Ale Barjeot pędził. na oślep. Rozległ się 
strzał i. żandarm uczuł, jakby smagnięcie szpmierutą 
na lewem ramieniu. Bezwładna ręka. opadla w 
dół 

W o okarognieniu LUW sytuację: 


— Poznat. „mnie... Niema wątpliwości... Albo 


wia drogim strzałem położy mnie triipem.. albo mię wy: 
-o da.. Sąd wojenny... jestem zgubiony. . 


Zatrzymał się. 
—— Nie strzelaj... — ' Zawołał —- aia t siel BRR 
. -I podszedłszy doń, stanął twarzą w twarz, blya. 
a ruchem przyłożył mu. tufe karabinu. e 
piersi i naciągnął. spust. 
Nieszczęśliwy człowiek aichwiał sią, wycia- 
gnal przed siebie ramiona i runął bez życia na wrze 


"BQwiSsko. 


Miłord stał skulony, oparty, o dużą kępę ostro 


+ Risen. 


Spojrzał trwoźnie w- stronę trupa. 
> — To gajowy Blande - — . czy A  zakatrupiony 
na całego?... KE 
— Idź, zobacz! 
da tyt o > 
o — Ja niel Nie śmiem... 
strzelił mi ramię, łajdak! AE 
0, Na czworakach, jak. wilk Milord podpełał do | 
trupa i nachylił sie nad nim... 
— Gotowy! — stwierdził, — - Co z nim zrobiét-a 
Instynktownym ruchem złodzieja  pomacawa 
Szy starannie zabiega, zagłębił rece- w jego Mieste 


5) jestem ranny... | pres 


` niach. 


Barjeot pizyglądał mu się zinieszany, niepew- 
ny Z POWA" ręką na rękojeści Prato 

"0 świcie jednokonny wok t6GEYł: się EŃ 
ku miastu. Jakiś wieśniak powoził. Za wozem. szedł 
Barjeot w mundurze splamionym skrzepłą. krwią i 
mra zwiędłemi kóćmi — z ręką na iome 


SZ se głębi wozu, na szarej płachcie widniały saty 
wne sylwetki dwóch trupów. | 

|, Drzwi domów otwierały się i ludzie wpółubra E 
ni, przerażeni patrzyli na żałobny wóz, poczem koń . 


cząc na prędce toalete, przyłączali się do. orszaku. - 


. WY ten sposób ` tlum towarzyszył nieboszezy- 
kom aż do żandarmer ji, gdzie . sBeejooć zameldował 


| przodownikowi: 


=-  — Biegnę na miejsce, skąd rosie się: Strzał. 
i.. co widzę? Milord >chyżówy, nad poore i i pia 
druje mu kieszenie, 
 — Zdaj się! — wołam. — Ale Milord bierze 
strzelbę gajowego i mierzy we MANIE... Nim się opa* 
tnzyłem, wypalił mi w łewą rękę... Zdaj się — wo 
łam znowu.. A łajdak jeszcze raz celuje do ranie. 
Wtedy, nie namyślając się dłużej, wyjimuję rewoł 
wer i pafi. Milord wywrócii koziołka i ani zi 
nął! Podehodzę do gajowego... „Ciepły ~ "był. jeszuze. 
ale trup, hiedaczysko.. A ja- 'pękę złamaną.., 


- Mniejsza o to... Zaszedłem do. delczere Drouet, D 


patrzył mię... 
= „Przeklęty Pena 


a 


w — miesiące potat “ Barjeot Peay wriet 


10 mnie... 


r pożegnaliśmy się już: wczoraj... 


o Mii zawsze tak się ur”ądzała.., 
ho. przejmie ` z pańskiej strony; 


NORA góry 
i | 


2 «ace i modnym krawacie. 


: Resurekeiz. e 
Bj RŹNIE DZWIĘCZY SPIŻU GŁOS : ZEN) 
DZWIĘK DZWONÓW W PRZESTRZEŃ PŁYNIE: 


i IDZIEŠ MA ZAŚWIATACH GINIE. 


D KARPAT ŚNIEŻNYCH SZCZYTÓW EN 
ESN BIJE POD NIEBIOSY. * 

PONAD. BAŁTYKU. SINY BRZEG. 

ADOSNE SŁYCHAĆ GŁOSY. > 


ZMARTWY CHWSTAŁ z GROBU DZISI AJ PAN 
|. WPSELĄ SIĘ WIĘC LUDZIE, 

|| +00 SZARY WIODĄ ŻYWOT. SW ór 

Ww. UDRĘCE, w WIELEJM TRUDZIE. 


t OWE DZW ONACH. SŁYCHAĆ BRONI SZCZĘK 
|. 1 SKRZYDEŁ SZUM HUSAR 3RUCH © 
"  uNAWOŁYWANIA BOJU ZGIEŁK 

i są PIEŚŃ UŁANÓW. DZIARSKICH, 


: sq. DŹWIĘCZY. RAPSOD. DAWNYCH WALK 
- W ŚPIŻOWY GŁOS ZAKLĘTY 
o A NE ŚWIAT CALY GŁOSI DZWON 
Poin ZMARTWYCHWSTANIA ŚW NIĘTY, 


£ 7 zau FRANK. 


T esma ig 


Urd. 


"Bala w wihi 1iadwornego śpiewaka van Beck. A 


- ae -zawieszone wyłącznie rycinami,  przeleta- 
wiającemi śpiewaka w jego, najsłynniejszych po- 


| dach. W rogu jego "popiersie 2 bronzu na wysokiej j 


podstawie; -o hią oparty duży wieniec laurowy. 


Van Beck nawpół leży w- fotelu. Ww jednem. 
~ reku trzyma słuchawkę lstoniczia c. w „drugieża 


| a hawańskie cygaro. 


sznurówki, ` „beż której od pięciu . „leń 1 nie 
swej osoby na widok- publiczny. j 
Ma czoło. W ysokie, czarne włosy, pełne wargi i 


ee, Jest ubrany w jedwabny. Tila: szlafrok. | 

- *Śiiewak (telefonuje): "Tak, dziś, wieczorem... 
Przez Berlin i Hamburg... 
„„Reliance'” podnosi | kotwice.. 
. g0? Występów ża 0ceanem?::: 
sztą przypuszczam, że 


-Czy się hoję?.. 
Wolne żarty!... Zre 
Byłem. przecież u nich.. no tak; natural 
nie: przed wojną::: W roku 1911... Mialem wówezas 
olbrzymie powodzenie... No, _Gziery miesiące prędko 
przeminą... moi przyjaciele muszą się. uzbroić w 
gierpliwość... opera również.: Rozyna też. Owszem 
| "Zbyt żle się mie od- 
© byłó.. Coprawda pierwszy raz zostawiam ją samą 
"na tak długo... właściwie, nie: jest przecież SamĄ.. 


"Ry 


s przyjemnosci.. ple: to nie mója w tem wina... “Rozy 


Bardzo. by było t- 


kaj jat nieco... przynajmniej W pierwszych - — dniach... 
TE żeby nie zrobiła jakiegoś głupstwa.:: W każdym PAL 
serdecznie Aziękuję: L do mitego widze- 


“(Zawi iesza śluchawkć); 
- Bazyli — służący wchodzi Aż biletem ` wizyto- 


| a wm na tacy, 
5 Śpiewak (bierze karte do ręki i i czyta. Zdumio 


Sy j Nie! asagi 

j Bazyli w stru sza. ramionami 

| Śpiewak (niepewnie): Kozyba? 
DAA Bazyli (pewnym glosem): Nie. „pani 
a mko pan Emmerich Ostertag. 


nz ch Ostertag. 
s „Bazyli dnika. ża drzwiami. 
Wchodzi Osieriag w czarnym garniturze, ka 
Ma niskie i wąskie 

"esóło, czarne i gęste włosy, wąsy i spiczastą brodę. 
> Twarz blada. Ruchy niezręczne. Klania 


J no podchodzi bliżej. 


a Spiewak (robi kiika. kroków 
a ` nie Osteria ` hardzo mi miło.. 
> Otertag: Pan wybaczy... 

+ "Śpiewak: Ależ panie: cieszę się, niewymownie.. 
SE Dużo słyszałem 9 pantus 

| -Garaian {szromnie): Nie yła, co ja O. panu... 
= Siiówax:. Qd szanownej r atžonki prawdopo- 


j 
i 


ku niemu): Pa- 


i 


AR „ROZWOJ. Sobota, _ 


. dobnie. aś! 


„„ZMARTWYCHWSTAŁ" WIELKA BIEŻY WIEŚĆ 


> tuację, . patie van’ "Beck... 
panu... 


-— Panie... 
jestem - naturalnie na pańskie rozkazy... 


"na nie może żyć beż "pana... 
„dla Różyny, oma. jest dobra dla mnie... 
van Beck! Nie chee ażeby pan w. dalszym ciągu my- 
1 "ślał, że mnie oszukujecie. 
-Jest dobrej tuszy, co się jaskrawo. Awydatnia e 
| wpożie, "którą przybrał. „Przytem. nie ma na sobie. 


W ystawia i 


domu. Przyszedłem nie po to, ażeby 

"mu życiu, stawiać 

- tego rodzaju śmieszną. figurą nie jestem... Przeciw- 
nie. Ja chcę panu podziękować... 

: okazały podbródek, Spojrzenie łagodne i pociąga ją” s: 


-1Ega... 


„Amerykanie nie zapomnieli 
zmania, 
dle znieść moge... 


"ko dwa. tygodnie, "za 6ćo również 


ostatecznie ma męża... Co pin mówi? Nie liczy się? SE 


gdyby sie pan nią ża 
: bardzo goraco te historję wzi iola do serca. Myślała o 
samobójs 


"baletnicy 
"żaden mężczyzna nie zm bił... a cóż dopiero van Beck... 


„Alo miałem wów czas - 


Śpiewak (powtarzając machinalnie): Pan Em- 
„ (wstaje i idąc ku oknu): prosić. ai 


OCH A 
| Rondorticr mnie w ysadził... 


„miałem ej dosyć... 


erias Tak jest. od mejej Żony... 
Śpiewak: Pan chce. siąść. 
-.Ostertag siada. 


- Spiewak (siadając również): żaije a tylko, że 


pan się wybrał do mnie „dzisiaj. Bo, ja wyjeżdżam... 
wieczorem przez Berlin., TE do Ameryki.. R 
- > OQstertag. Wiem o tern.. 
- Śpiewak: ‘Naturalnie PR prasa... 
- Ostertag: I żona mi mówiła... 
„Śpiewak: Pani Rożyna... 
"Ostertag (z wysiłkiem): "Powód... 


"Śpiewak. Żałuję bardzo, žo pan wcześniej nie... 


- Qsieriag: Chodzi - tui 0... 
' Śpiewak:? RSA 
_Qstertag: Ażeby- raz wreszcie wyjaśnić gy- 
"usutać nieporozumi enie.. 
Śpiewak. Nie pojmuje. . 
 QOstertag (z determinacją): Jestem mezem ko- 
biety, z którą od trzech lat jest pańską kochanka.. 
Śpiewak (zbity z tropu): Pan daruje, ale.. 
„Ostertag: Tak, - PoCZY IŚCIE. Jestem śmieszną 
figurą. 
Śpiewak (ostatecznie ARRANO Zareczam 
Ostertag: Gdviskolwiok -się zjawię — w ka- 
wiarni, czy w teatrze, ludzie szepcą między sobą: 
„To Jest mąż kochanki: śpiewaka van Beck“... 
Śpiewak: Ależ to niemożliwe... 
z Ostertag: Całe miasto wie o tem, panie van 


_ Beck... I ja chcę panu Saamne że ja również wiem. 


Śpiewak: "Pan wie...? 


? (Wstaje ceremorjalnie): 
Za 4 miesiące, 


-po -powrocie z „tournee; 


, Ostertag: Co za pomysł?.. o mnie nie chodzi... 
Ani teraz, ani za 4. miesiące. Tylko o moją. . ŻONĘ... 
[e Rozżynę... 


- Śpiewak (zd aminy: Jest pan rzeczy wiście.. 5 


Qsterłag: Śmieszną „figurą... ja wiem.. Ale co 

ja na to poradzą . >> S R 4 
>: Spiewak: Nie rozumietn.., | 

_ Qstertag: że kocham. moją Tonei Tak. A Imo 


ja żona pana kocha: Ja nie mozę Żyć beż niej, a 0- 


moją zgodą. Wiem doskonale o roli pana w moim 


panu jakieś ultimatum... nie... 


/ Śpiewak: Dziękować? Za co? | 
`- Qsterłag: 'Wyjaśnię to panu fatychmiast od- 


ża kąd Rozyna. pana poznała, spokój zawitał do moje- 
Cziernastego mój okręt Z 
Cze- 


go domu... Przedtem była zdenerwówana, kapryśna, 
nieohlicząlna... Lekarze nie mogli dojść, co jej do- 
teraz wiem, czego jej brakowało ! Pana — pa- 
nie van Beck.. Od trzech lat zmieniła się do niepo- 
nie dręczy: zanie, | że; przynajmniej tylko, 


- Śpiewak: Skoro pan. jest zadowolony... 
- Ostertag: W. kwietniu zesżłego roku- wpraw- 
dzie miaia okres histerji ale trwał- na szczęście tyl. 
panu serdecznie 
dziękuję. T aa 
-C mewak (denerwuje): Co za związek... 
Ostertag: Naturalnie, że jes, związek... 


Weinzinger, haleitnicą panie van Beck? 
" Śpiewak (składając ręce): I to panu wiadomo? 
Ostertag: Powiem panu otwarcie, że Rozyna 


twie. Naprawdę. Z jakim trudem udało 
ini sią wybić jej to giuptswo z głowy!ł.. Ciągle ją 
zapewniałem, że to nic poważnego, że nie do uwie- 
rzenia, ażeby można było dać pierwszeństwo jakiejś 
przed taką kobietą, jak Rozyna... 


- Śpiewak: Tak pan żonie swojej mówił? 
Ostertan: Tak jest panie — mówiłem... 


A Śpiewak: W takim razie) muszę Przyznać, że” 
| pan rzeczywiście... l 


Rożyna, 


Qsteriag: Że. jestem śmieszną Bb 


rację: po 14 dniach” mała 
Weinzinger zeszła z- horyzontu... 


znowu w moim domu... 


siebie, bo maią. Weinzinger żnam — to najriękniej- 


sza dziewczyna w operza. Ale Szczęście było po mo- 


jej stronie... i los zesłał pana Rondorffera... 
Śpiewak (szorstko): Pan chcesz, twierdzić, że 


 QOstertag: Broń Boże ! tie tw ierdzęj "To byt 
by: A | 
— śpiewak: Zerwało sn z. mala Weinziger, -bo 


Osłertag: jakiżeśiny = 
 Śniewak: e. | 
, Ostertaa: 2 kwietnia Ca w ec: panas uro- 


się z  Rożyną cieszyli. as 


drin a już aoi iko bylo dae. 


da nie dziwię się jej wcale.. Że też 
krzywdę wyrządza, panie van Beck... 


 wnie.. Rozyna będzie uszczęśliwiona... 


Kiedy pan jest dobry 
Tak, panie 


Wszystko dzieje się ża 


grozić pańskie 


. Gdy procesja pogrzebowa 
cmentarz, jeden z kolegów zmarłego, 
 pławski, siadł w dorożkę i pojechał do swego przy. 


Nie przypomina pan sobie epizodu z maią Wei 


"Tegoby . 


ja A "sy, twarz przybrał w melancholję 


- pławskim na ulicę, 
i słońce zajaśniało 0 


A „Przy sposobności muszę pa- 
nu w sekrecie powiedzieć, że nié byłem zbyt pewny 


pozwoliło im w drodze do. cmentarza wbiedz 


stwo. Teściowa, żona i kuzynka, 


Rozyna, opowia: 
dała mi, jak się nan cieszył z pierścionka... 


"Śpiewak: I o pierścionku pan wie? 
-Ostertag: Przecież ż Rozyną razem wybiera. 


dem go... Od tego czasu Rożyna jeszeżo nie PEAR, U 


aż do dzisiejszego dnia... . 
. Śpiewak: Góż ja na to poradzę? 
Ostertag: Teraz jestw domu i płacze.. Copraw= 
pen dej taką 


| Śpiewak: Czy pan nie wie jak dawno już 
ten wyjazd odkładam? 
| Qstertag: Pan odkladał? Jakże to miło z pań 
skiej srony t 
Śpiewak: 
wyjechać |. SZA, OE 
_ Ostertag: Muszę to „Rozynie powiedzieć ! | 
Śpiewak: Ona wie o tem. Ale — nie ma Pad 
pojęcia na jakich warunkach zawarłem kontrakt 
Qsłertag: Wyobrażam sobiet... 
i Śpiewak: Jeszcze jedno takie „tournee” a mia 
będę potrzebował żadnych — „engagements lu. 
: Ustertag: Ale najważniejszą rzeczą jest to, 
ażeby pan wrócił za 4 miesiące... 
- Śpiewak: Wrócę! Naturalnie I 
A I żeby potem wszystko byłó p 
dawnemu... : 
Śr swoK / kręci głową - tons Ja myślą... 
Osżertzy: Gdybym mógł Rozynę zapewnić... 
Śpłewak: Naturalnie... sytuacja pozostanie 
bez zmiany.. 
Ostertag Dodone się): Cieszę się niewymo* 
Powiem jej, 
że może spokojnie patrzeć w przyszłość.. Ja rów: 
nież.. Nie będę już panu przeszkadzał, panie v. 
Beck. Cel mojej wizyty osiągnąłem. Życzę panu m 
całego serca szczęśliwej drogi... moje uszanowanie. 
(Wychodzi z pokoju), 
Śpiewak (patrzy wślad za nim, kręci głową, 
wzrusza ramionami. Po długiej chwili): Właściwie, 
który z mas dwóch jest śmieszną figurą...? 


Powinienem był w zeszłym roks 


A. CZECHOW. _ 


Pewnego pięknego poranku chowano asósora 
Cyryla Iwanowicza Wawiłonowa, zmarłego z powo 
du dwu chorób tak bardzo rozpowszechnionych. w 
naszej ojczyźnie: z powodu złej żony i alkoholizmu. 
wyruszyła z cerkwi na 
niejaki Po- 


jaciela Grzegorza Piotrowicza Zapojkina, człowieka 


młodego, lecz już dosyć popularnego. Zapojkin, jak 
wiadomo wielu czytelnikom, zasiada rzadki tałent 
wygłaszania expromptu mów weselnych, jubileusze; 


wych, pogrzebowych. On może mówić zawsze: Zar; | 
raz po przebudzeniu się, naczczo, śmiertelnie pijas i 
ny, w gorączce, Mowa jego płynie gładko, spokoj; 
nie, jak woda z rynny i obficie; słów pełnych żas- 
lu w jego słowniku jest o wiele więcej, niż piuse 
kiew w pierwszej lepszej restauracji. "Mówi zas, 


wsze kwieciście i długo, z powodu czego nieraz, w. 


szczególności na sklepikarskich weselach, żeby So, 


` zatrzymāć trzeba było zwracać sie Q pomoc do poe’ 


licji. | l a 
-— Ja, braciszku, do ciabie! — zaczął Popławe 
gki, zastawszy go w domu. Ubieraj się w tej chwi 


-li i jedziemy. Umari jeden ż naszych, właśnie wys. 


prawiamy go na tamten świat, trzeba, braciszku, pe 
wiedzieć coś nie coś na pożegnanie. W tobie cała 
nadzieja. Gdyby umarł ktoś nieznaczny, nie tatyga=" 
walibyśmy ciebie, lecz tutaj sekretanz... sa Nie BMW 
da chować taką rybę bez mowy. - sy 
— A, sekretarz! — „Alewniąl Zapojkin, - — "Tan 
pijak? 
— Tak, pijak. Bliny będą, zakąska... na doróż 
kę dostaniesz. Powiedz tam na grobie elegje cyceroń i 
ską,a dobrą podziękę otrzymasz! | 
Zapojkin zgodził się chętnie, Rozezżochrał wło- 
i wyszedł z Po 


— Znam waszego sekr rea — rzękł siadając. A 
do dorożki. — Szubrawiec i „bestja, Panie świeć nad 


jego duszą, jakich mało. 


 — Mój Grzesiu, nie: godzi się wymyślać na 
zmarłych. 

— Ma się rozumieć, de mortuis aut nihił, ant 
bónie, ale jednakże to łobuz. A 

Przyjaciele dogonili pogrzebowy orszak A 
przyłączyli się doń. Zmarłego niesiono powoli, 8 
jesa- 
cze trzy razy do restauracji wychylić po średniej m 
za spokój duszy zmarłego. 


Na cmentarzu zostało Slot ócóo Babor ; 


jem, rzewnie płakały. Gdy trumnę wpuszczano da. 


zgodnie 26 zwycza. | o0 


0 go mówca nazwał twarz 


grobu, : żona Krój. naw ob: Bite nie do nie- 


go, lecz do grobu za mężem nie poszła, wspomnia 
wszy, prawdopodobnie, o emeryturze. Poczekawszy, 


. aż wszystko ucichło, Zapojkin wystąpił naprzód, 
e. obwiódł wszystkich wzrokiem i zaczął: z 
<=- Czy wierzyć oczom i uszom? Czy to nie 


| straszny sen ta trumna, te zapłakane twarze, jęki 


i szlochy? Niestety, to nie sen i wzrok nas nie my. 


li. Ten, którego jeszcze niedawno widzieliśmy peł- 
nym życia, młodzieńczo  rzeźkim 
tak niedawno znosił, - 


cl, ten który.. ten sam- obrócił się teraz w proch, 
„w miraż jestestwa. Śmierć nieubłagana dotknęła go 
swą lodowatą ręką wtedy, gdy Jn, nie patrząc na 
. swój podeszły wiek, pełen był jeszcze rozkwitu sił 


* É promiennych nadziei. Mamy dużo dobrych urzę- 
Osipycz był jedyny. Oddany . 


-dmików, lecz Prokofij 
był do głębi dusży swym szczytnym obowiązkom, 
nie szczędził sił, nie sypie: nocami, był hezintere- 
'BOWNy, nieprzekupny... Jak gardził tymi, którzy sta 
rali się, z uszczerbkiem dla ogólnego dobra, prze- 
kupić go, tymi, którzy kuszącemi uciechami życia 
starali się skłonić go do zdrady swego obowiyzku! 
iTak, w naszych oczach Profokij - Osipycz rozda- 


wal swą niewielką pensję najuboższym kolegom i 


Wy sami teraz słyszeliście szloch. wdów i sierot, 
tyjących dzięki jego pomocy. Oddany  służbo- 


wym obowiązkom 
zmarły radości życia i wyrzekł się nawet  szczę- 
ścia życia rodzinnego; wiadomo Wam, że do koń- 
sa życia został samotnym kawalerem. Któż go nam 
rastąpi, jako kolegę? Widzę, jak żywą, jego ogoloną, 


iobroduszną twarz, zwróconą do nas z ciepłym uś- 
przyjacielski ` 


_ mechem, słyszę jego męki, łagodny, 
głos. Pokój Twym prochom, Prokofij bk Spoczy 
waj uczciwy, szlachetny pracowniku! 

Zapojkin mówił dalej, słuchacze zaś 
szepiać. Mowa podobała się wszystkim, 
kiłka łez, lecz wiele wydało się w niej 
Po pierwsze, nie poimowano, dlaczego mówca na- 
rywai zmarliego 
no Cyrylem Iwanowiczemł. Po drugie, wszystkim by 
łe wiadomo, że zmarły całe swe życie wojował 
ze swą legalną żoną. nie mógł być więc kawalerem; 
po trzecie, zmarły nosił gęstą ryżą brodę, n 
nie golit "się i dlatego niezrozumiałem było, dlacze 
jego ogoloną. Słuchacze 
dziwiłi się, spoglądali na siebie i wzruszali ramio- 
aami. 


wycisnęła 


mówca, 
Twoja 
i Su- 


| — Prokofij Osipycz! — ieena dalej 
pairząc w natchnieniu na grób. — Twarz 
była brzydka, nawet szpet tna, Tyś był ponury 


rowy, lecz wiedzieliśmy wszyscy, że pod. tą: wi-` 


domną powłoką bije szlachetne, przyjacielskie serce, 
Niebawem słuchacze zauważyli coś dziwnego 
fw samym mówcy. Patrzał w jeden punkt, poruszył 
się niespokojnie i sam wzruszył ramionami. Nagle 
umilkł, otwarł ze zdziwieniem usta i zwrócił się do 
Popławskiego. | 
' — Słuchaj, on żyje! — nzeki, 
tażeniem. 
— Kto żyje? 
— Prokofij A: Patrz, stoi tam koło pom 
nika! 
| — Ten. przecież nie umieraj! 
ftwanorviez! 
| — A przecież ty mi i powiedziałeś, że. wasz sē- 
tretarz umari! 


— Cyryl iwanowicz był właśnie sekretarzem. 

E, tyśwszysiko poplatał. Prokofij QOsipycz zę rze- 

czywiście naszym sekretarzem, lecz dwa lata te- 

mu awansowano go na referenta w drugim oddziale. 
-—— A djabli was tara wiedzą! 

| — Na cóż zatrzymałeś się! Mów 

l glania syąutcja! 


Zapojkin zwrócił się ku grobowi i i z poprzed- 
niem - krasomóstwem ciągnął dałej przerwaną mo- 
wę. Przy pomniku stał rzeczywiście Prokofij Osi- 


patrząc z prze- 


Umarł Cyryl 


dalej, bo jest 


pycz, stary urzędnik z gładko wygoloną twarzą. 
i 'Patrzał na mówcę i chraurzył się gniewnie. 
C — A też ci się zdarzyło! — śmieli się urzędni- ` 


zk ty, gdy wracali razem z Zapojkinem z. pogrzebu. = 


= Żywego człowieka pochował. 


młodzieńcze! — burczał Pro 
>. .Osipycz. — Pańska mowa dobra jest być mo- 
te, dia zmarłego, ale'w stosunku do Żywego czło- 


5 Brzydko, mój 


| wieka — to kpiny! Żlituj się pan, coś pan mówił? 


eresowny, 'nieprzekupny, łapówek nie bierze. 


) Tak A vit e żywym człowieku — to przecież kpi- 


a twart. Brzy ydka, „szpetna, cóż robić, ale pocóż pu- 
o icznie raea na Pokaz. moją fizjonomję! To 


i czystym, który. 
jak niestrudzona  pszezoła, 


swój miód do wspólnego ula narodowej pomyślnoś. 
i p Ta l. pomy "znika przezornie po zaciemnionych 


i dobrym uczynkom, nie znał 


- poczęli 
- dziwnem. . 


Profokij Osipycz, choć tegoż zwa- 


nigdy 


mikt pana nie. prosił byś opisywał mo- 
tylko monumentalne budownictwo, 
nie przedstawiała zainteresowania poza sta 


dn. 3 kwietnia ` 


Jonora, 


Sżocz, którego wziąłem za stacji 


na szofera: zajął- koło moich dużych i 


ciężkich. 


„miejsce 


Uczułem -. nieokreślony Kerala a wożeńie- 


się teraz w nocy, 


temu drabowi, z nieprawda 


zowadzącemu auto 


zasadzkę lub upianowany zamach. 


Frzeświadczeniu temu towarzyszyły uczucia 
mało przyjemne; Śledziłem ze wzrastającym niepo- 
kojem zachowanie się mego szofera, zbyt 
uprzejme, co stanowiło osobliwy kontrast z jego Wwy. 
soką postacią olbrzyma, ciężkiemi rękoma 0 sph- 
SZCZONYy ch palcach, zatroskanem spojrzeniu i CZO- 


uiegłe i 


łem ściągniętym prostopadiymi zmarszczkami. | 


wanym nagle z absorbującej go myśli, z posępnego 
jakiegoś 


szności krył z pewnością ciemne i podłe zamiary. 


Pęd. z jakim mnie uw zii, nie wpływał bynajmniej - 
. uspaksjącoa.. 


Auto pędziło 
robiło się gwałtowne skręty, 


pienie nielicznych. przechodniów. 

Spuściłem szybę, by móc 
gdzie jesteśmy, ale szalony pęd auta nie 
mi czytać napisów na tablicach. Co chwila zakręt 
dub nagie zboczenie ae 
pusiem pudle auta. 

— Ten szofer jest szalony — "poto; ieem. 


Upew niżem, się- w moich przypuszczeniach. wi- 
dząc, że mijamy ulice nieznane, puste, szyny kole- 
jowe, budynki, których 
z zielonkawą, śpiącą wodą. 

— Szofer, szofer! Gdzie Jeanet Mylicie się! 
Ja mówiłem plac Bretenil... 


Jakby mnie nie si iysząc, bcz 1 odwrócenie na- 


zorjentów aé ae, 


wet głowy w moją stione, szofer przyśpieszył jesz- 


cze pęd maszyny. Focząłem szukać rewolweru; ma- 
gle przypomniałem sobie, że zostawiłem go w pa- 
kunkach... 


Lyońskiej, 
wydał mi się w pierwszymi rzutu oka podejrzanym. 

Wgłębiwszy sie w poduszki auta spojrzałem 
i pewny, że żostarem wyśledzony, że szofer Ue. 
pakunków, które podniósł żę ean 
cą łatwością. 


gdy bulwary są puste, a policja. 
zagłębieniach, 
| | ta, ale ominąwszy: 
podobną szybkością, człowiekowi, który "może Tmiś 


zawieźć, gdzie mu się podoba, wciąg naé. w jakąś “woli 


rozważania. Potem zgodził się na jazdę do 

mej dzielnicy — na plac Bretenil — bez. utyskiwa- 
nia, bez. niegrzecznych uwag na temat długości kur 
-su i wagi mych pakunków. Ped ią maską dobrodu. 


e pozwoli 


„mnie, je ne, w że niema: już. 


 iLęczarnie jego agonji, 


nie PE i kanaly być może, nie wie, 


„wszystko 


K tańątem wobec  pajdzajańszych możliwości, 
; - Burgundji, skąd miałem znaczna Su 
sy, przypźdajć ące na mnie w spadku po ciotce. Bye 


a sżący mnie w szalonym pędzie gdzieś w nięznane. 


okolice, był w porozumieniu 2. bandą złoczyńcą, 
F cheących mnis. obrabować w jakiems AC > 
a A 


- Chciałem wyskoczyć z tego 'ajabelskiego | Alle 

już ryzyko rozbicia się o mur. 
lub latarnię — nie mogłem zdobyć. się na. iaki git 
Czułem 4większające się Ż każdą. chwilą osła 
bienie, spowodowane . okropnem uczuciem strachu 
niewyfłumaczonego. -.. Rozsądek 'odnaawiał mi posła - 


„szeństwa. Dygotałem, pot zalewał mi twarz, strach 
chwytał zr gardło, Chciałem dać znąk jakiś, wołać 
-a ratunek; nieopisany 
pozwalała mi wydobyć głosu. =o sk, 


lęk, śmiertelna i oz” nig 


Jakimś niesamowitym wysiłkiem spróbowałem 


2. opanować się, uspokoić . rozszalały umysł; zdobyłem 
Na mój głos. podskoczył, zdawał się być wyr . 


się na to właśnie w chwili, gdy auto - zwolniło swój 
bieg i zatrzymało się na nieznanej ulicy. z 
i zawoałałem: s 


- Zapy- s" 


-o o= Szofer! Dokąd mnie prowadzieia?. 
tany odrzekł mi poprostu: 
-— "Tutaj: 
- Potem otworzył . ćńzwióżki. i i poprosił z szacun 


R kiem, trzymając czapkę w ręku, b ni WYS siadł. s 
z zawretną szybkością, = i pkg ę ym wy: sa 


podczas których obi- 
jałem się o ściany samochodu, wydawało w czarną 
- dal- nocną „chrapliwe. dźwięki, wprawia jące w osłu 


podjąłem. znówu. 

— Czy wy tiuma czy 

Przerwał: 
-— Panie — rzeki gloson przepojonym bólem 


vig E 


X 
< — przeczytałem na etykiecie. pańskich pakunków 


że kan. jest doktorem.. - Gzy zechce pan: wejść, o- 
bejrzeć moje. dziecko? Jest. bardzo chore — myślę, 
„nadziej... Gdy przed (godziną opu- 
szczałem ga, by Udać s się ną swój nocny dyżur,-uczy 
niłem to także dlatego, hy nie patrzeć na "okr uins 
by nie słyszeć jego słabego 
kwiienia.. Błagam: pana o litość nad. niem i nade- 
mną. — Dziecko. które walczy. ze śmierclą... Pan, 
Go to jest dla: ojea, „pozatem — 
inne jest” bez znaczenia... Niech pan mi 
przebaczy, że- nie zawiozłem pana pod wskazany a- 
dres; uczyniłiem to. aby pan nie tracił zbyt wiele 
czasu, potem — ra: tych nast: zawiazę pana na płac 
Brett nH. ; 


g sad l 


ropa uwagę dopiero w niedawnej przeszłoś 


ci, na kilka lat przed wybuchem wielkiej 


wojny. Zainteresowano się zwłaszcza mu: 


rzyńską rzeźbą, która dótychczas spoczywa: 


ia spokojnie w muzeach jako etnograficze 
ny okaz. Niema! z dnia na dzień doszukano 
się w niej Sztuki, a zainteresowanie spote- 
gowało się szybko wprost w mocę, ogarnia- 
jącs şzerokie koła. Nie można się temu dzi- 
wić. Fe maski taneczne, ta talizmany i boże 
ki, te rzeźbione słupy zawierały 
swej pierwotności tyle walorów - kształtu i 
barwy, że musiały wzbudzić podziw Europej 
czyka, znużonego do. przesytu dawnemi ste 
reotypowemi formami. Sztuka. murzyńska 
wywarła też niewątpliwie duży wpływ na 
sztukę młodszego pokolenia w Europie, za» 
płodaiła ją nówemi. pierwiastkarni. „4 GłOŚ2 
nych malarzy ostatniej doby podległ temu 
aaa w niemałej mierze np. Picasso. 


-Znacznie później przyszia kolej na 
zaliiterówowanie Się afrykańskiem budownie 


ctwem. Dopóki jedynie . miarodajnem było 
Afryka 


rożytnemi budowlami . Egiptu i maurytań- - 
skiem budownictwem w północnych — pań: 


- stwach afrykańskich. Murzyni mieszkają w 
ę prymitywnych chatach, x nie „mają miast, nie - 


"m ne walory 


$) Na afrykańską sztukę zwróciła Eu. 


istotnie w. 


sztuki murzyńskiej, 


mają monumentalnego sma Trzeba 


było wiele czasu, zanim i'w tych prymityw : 


nych chałupach doszukano się piękną. Ale 
wreszcie znaleziono w nich właściwy, lośięz 
ny, ipdywidualny charakter. 

- Co więcej, przekonaro się, że nawet 


tutaj w Afryce znaleźć można budowle, któ 


re mimo swej pozornej niepozorności, nale. 
żą naprawdę do. dziedziny _ monumentalnes 


- go budownictwa. Takim jest meczet w Džen 


nie (francuska. zachodnia Afryka), zbudowa 
ny w XH wieku z mułu i z gliny; takim jest 


"zamek sułtana Tessauny - (terytorjum mus 
ERA ite p Charakterystyczną , 


| cechą 
tych wszystkich budowli jest traktowanie 


materjału, jakim jest glina. To właśnie nada 
| je im styl. 


Widzimy wielkie płaszczyzny lek 
ko pochyloe, bez wszelkich prawie fragmen 


: tów dekoracyjnych, ostrokanciaste, ale. „bar 
dza wyraziste w sylwecie. 


"Nauka i sztuka europejska zaczyna co 


raz Pardais interesować Się. afrykańskiem | 


murzyńskiem budownictwem. Jakie stąd wys 
snuje dla siebie wskazówki, dzisiaj ep 
przewidzieć nie można. W każdym jednak 


razie trzeba się liczyć z możliwością bardzo 


i silnych wpływów. tej 'Dioüznawanej. dotąd 
sztuki: z 


ać __ROZWOT" « i Sobota, m. 3 kwietnia 1926 n 


9 Niewiele obchodzi. to r amatorów 
K nej „wódki, zwanej. „John Balt", -komu 
owy tón trunek zawdzięcza swą nażwe. 

ażł y właśnie niedawno John Bull był zna 
t ymi; powszechnie | znanym kelnerem 
ońdynu, a popułarność i i sympatja ogółu, 
kiej zażywał, dowodzą, że nawet i ten ża 


p sma londyńskie poświęciły nekrologi zma 
riemu, który stanowił wyjątkową specjal- 
NOŚĆ stolicy Anglii. 
sttezo umysłu i 


„subtelnego dowcipu, 


uczciwości, uczynności i skromności, 


sławneco E elner a. 


de Cheshire Cheese“, Ę 
"ra. Goldsmitha i 


| zazwyczaj "znakomitości 
ód może być drabiną do sławy. Wszystkie 


Byl to człowiek by- 
 rzadz 
 bywający z prowincji angielscy 
- dawnej tradycji ubiegali się, aby móc usiąść 
„przy tak Ponenym e i 


> a przytem świetny mówca. Stanowił wciele- 
s) z n hie e typu; jakie Sreto „występują w „ pówieś | 


ciach Dickensa. A 


“Ostatnio amiga Jolin Bull stanowi | 


sko W. małej, ale słynnej restauracji „re OL 
gdzie z czasów Olive- 


do dziś dnia pamiątkowy stół, 


grupujący 


we. Kącik, znany. pod nazwą „Stołu dra 


_Johnsohna" obsługiwany przez Johna Bulla, 
był zwykle terenem ciekawych dyskusji ine 


telektualnych, W których brał udział i nie: 
zwykły kelner, a turyści amerykańscy . przy 


i Postępy à AB ryminaliatyki. AESA 


> - Geńjalny detókty stworzony fantazją powieś | 

. <iopisarza Conan Doyla. mógłby sie- nie jedenego na 
A uczyć ad Paha Bayle kierownika laboratorjum przy 
5 a paryskiem biuszę dla spraw kryminalnych. Instru- 
menty, któremi się p. Bayle posługuje, głęboka wie- 


-dza dopomagajaca mu do wkrycia najhardziej za- 


: wikłanych zbrodni są zriacznie pewniejsze od siły | biaczy banknotów BA podstawie skrawka papieru. 


= sugestywnej i najbar dziej fantastycznych pomysłów 


- postaci powieściowej, jaką jest Scherlock Holmes. 


gors wW laboratorjum. paryskiem zastosowywane są ostat 
„nie. wynalazki z dziedziny 
| osiatnie metody analizy chemicznej, badania antro- 
R pologiczhe, działanie promieni. Róntgena, i ultrafio- 


> ; letowych, każda broń Uyana jest w. walce ow 


» © Zmakomikemu 1 kr yinineiscie | wystarcza arobny” 
28 Sa, aby A pomocą . mikroskopu: lub. precyzyjnej © 
mb 


ie, wagi wykryć. i. powiązać „nici ponurej zbrodni 
l „wrtalinowiność fałszerstwa. Mała, ledwie dostrze. 


chemji, fizyki 1 biologji,- 


galna kropla krwi ha rękawie, o której lupy i re- 
torty powiedzą, czy jest kroplą krwi ludzkiej, Nit- 
ka zaczepiona o kant rozbitej kasy 


tramentu ` doprowadza do wykrycia fałszerza gege- 
ków i analiza spektralna pomaga wynaleźć podra 


‘Pan Bayle jest. bezwątpienia jednym z najbar- 


-dkiej wszechstronnych uczonych w Paryżu. Jego wia 
dza obejmuje” fizykę, chemję biologję, a także wybit 


ną znajomość psychiki ludzkiej. Laboratorjum, któ 
rem kieruje, przez niego. zostało stworzone i stanelo 


na niedoścignionej dotąd - wyżynie. Zarówno amery: 
-kańskie, jak europejskie kraje tworzą swoje labona- 


torja na wzór zakładu p. Bayle. Niedawno i Sowie- 


"ty przysłały do Paryża trzech urzędników polieyj- 


nych, „których zadaniem jest przyuczenie Się ns- 


wych. meotd.. dla założenia podobnego inetyiuti pray. 
itetektnie policji w Moskwie, 5 


|Jak powstał człowiek ? 


- NIECO © TEORII DARWINA. 


a> a) W. niezwykle. ciekawej książce Sir 
Charles Bell a: „Tybet ongi a dziś“ 


20 na żeńskiego, który do niej w te oto przes 
e mówił” słowa: „Wskutek bezeceństw 


nionych. przezeminie | w poprzednim 
znajdu: 
_ je się następująca lesenda tybetańska © po. 
- chodzeniu człowieka Małpa, w której ucie: 
> leśnił się duch miłosierdzia, spotkała demo- 4 


popek i 


| życiu, 
„odrodziłam się jako zły duch, ale ponieważ 
"opanował mnie bieg żądzy, zapłonęłam ku to 


bie miłością”. Po długiem wahaniu i po na- 


radach ze swym duchowym. przewódi.. duch 


miłosierdzia ożenił się z djablicą, którą wy: 
dała na świa 6 dzieci. Karmił je ojciec świę- 


wiarę, pilność, m y 
wę i lagodność. Podobne zaś do mada były 
pełne grzechu: swawołne, zazdrosne, ro: wiąz 
złe i złośliwe. Wszystkie te dobre i zle ce» 


"dr. Jobrschna znajduje, się 


literackie i naukos 


miłośnicy 


daje możność 


> stwierdzenia. identyczności włamywacza. Plamka a-  I% 


"zamówienie na 200000 karabinów. 


wysyłanych częściowo do Chin i Persji, 


.% trojgiem dzieci. 


tem ziarnem, a dzięki temu P ich” ciał : 


stopniowo zanikały, a ogony stawały się co 


az krótsze i w końcu zupełnie znikły. 


Inna kronika tybetańska dodaje: „dzie | 
ci, które były podobne do ojca, posiadały 
miłość i pobożność, wymo» 


chy tybetańczycy, odziedziczyli po.., małpie 
djablicy. 
——--000— 
"0 czystośi rasy 
($) Bezyśzglądnie czystych ras, jak wiadomo, 


: njema, gdyż wszystkie rasy kuli ziemskiej są ze so 


bą mniej lub więcej skrzyżowane. Nauka zaś do- 
tychczas nie znała metod dla ścisłego stwierdze- 
nia czystości rasy. To też pewne zainteresowanie 
wywołała praca naukowa D--ra Manoilofia z Lenin 
gradu, w której on twierdzi, że udało mu się od. 
różnić za pomocą dość zawiłych metod chemicznych 
krew żydowską od rosyjskiej. 

- Krew wzięto z żyły przegubowej a 
takich ludzi, 


to tylko u 
których przodkowie tak ze strony 
jak i matki byli w: trzech pokoleniach ży- 
dami, względnie Rosjanami. 

© Z 202 próbek krwi, przesłanych bez podania 
nazwiska i narodowości autor w 187 wypadkach, 
a więc w *8 proc. Morza dobrze rasę! 


Kpiny rozbrojeniowe. 


($) Tondyńskie pismo „Weekly Dispatch" ddio 
si o tem, że wiele państw europejskich czyni po- 
wiużne żakupy broni i amunicji. i 

Pewna fabryka włoska otrzymała ed Grecji 
Sowiety, które 
materjałów wojennych, 
nie znaj- 
dują już źródła, skądby ją dostać. Wszystkie ich 
starania w Anglji pozostały bez skutku. | 

i Fabryki niemieckie są zarzucone zamówienia 
mi. Cały, ukrywany przed komisją międzysojuszni 
materjał wojenny zosiał sprzedany. 
Finlandja, Litwa, Łotwa, Rumunja starają się 


nie przestały zakupywać 


|. poczynienie zamówień, a Jugosławja usiłuje pa- 


być 400,000 karabinów Mausera. 
mniam O 


| HUMOR. 
O OSR 


|. MROJAKRIE DZIECI | | 
Wdowiec z dwojgiem dzieci poślubił wdowę 
Wkrótce rodzina powiększyła 
się o jedna dziecko. Pewnego dnia wszczął się krzyk 
i hałas w dziecinnym pokoju. Mąż wysyła żonę, 
aby się dowiedziała, co się tam dzieje.  Zakłopota 


-na matka powrąca po chwili i oświadcza mężo* 


wi: Moje dzieci i twoje dzieci pobiły nasze dziecko. 


LL neniętike wriat. 
- | Jestem wariatem! Długo nie mogłem 
= teu uwierzyć, jednakże: wreszcie gdy wszy 


siałem się pogodzić z ich zdaniem. Kiedy 
szediem na świat Z początkami obłędu, mo: 


- jest jednak, że już nie jestem Ț 

sdlowiekiem, takim jak moi bliźni. 
a - Jestem spokojnym warjatem. Nie ro- 
kle: nikomu krzywdy, nie rzucam się na nie 
kogo choroba . moja polega na tem, że ina: 
3 czej zapatruję Się na pewne; sprawy niż moje 
a Otüczenie. | 
"Pierwsze SR. mojej choroby zauz 


a oco. już za mych lat dziecinnych. Nie 


0 mialem ochoty do nauki szczególnie zaś do 
. matematyki. i łaciny, natomiast podobało 
| we 'szetyctwo. Zwróciłem SIĘ więc 


T dw 


-scy wokoło to samo o mnie powtarzali mu 
zwarjowałem - — nie wiem. Może już przy: 2 


że też życie mój umysł pomieszało, faktem 
normalnym. 


kie: 


o: SOc. oddaj: mnie na , naukę do sze 


| wea, bo pragnąłbym buty robić. 


- Ojciec strasznie się na mnie oburzył. 
> „= Chyba zwarjowałeś - A wykrzyknął 
ty, z takiej” rodziny chciałbyś uczyć się sze 


wstwa. Choćbyś był ostatnim osłem obowiąz 
kiem twoim jest siedzieć w szkole, bo tego 


wymaga splendor naszego rodu. 


wersytet i dostałem rządową posadę z pen- 
sią 200 złotych miesięcznie zakochałem 
w. córce bogatego szewca. Kiedy 
łem się do jej ojca z prośb$ : o rękę mej u: 


| - bóstwianej ten wykrzyknął z oburzeniem: 
=- = Pan chyba zwarjował! Ja, który swo 


ią pracą dorobiłem się trzech kamienic i i 


ry nie jest w stanie zarobić na własne utrzy 


manie, a pragnie jeszcze wziąć sobie żone, 


Jeżelihym oddał panu córkę wraz z  mająt- 


| kiem to ja byłbym warjatem, a jeżeli chcesz - 
„moją córkę bez 


pieniędzy: to pan AE 
> 
- Chciałem więc jego <ózkę | Bez majątku 


Zróżiniiałe,. že mi jej nie dali, bo któż 


| kupiłem pożyczkę odrodzenia. 
-Potem gdy dorostem, skończyłem uniz 


-sie 
"zwrócie A 


ż zech | 


ce oddać. swą córkę warjatowi. „e 
A "W. czasie wojny umarli moi. Godzic | 
pózósłańwiająt: mi jaki taki majątek. Gdy 


Polska odzyskała niepodległość i potrzebu: | 
jąc pieniędzy na jej wygruntowanie zwróci 
ła się do swych obywateli, za całą gotówkę 


Potem, gdy nie miałem. zajęcia i “choia 


łęm pożyczkę sprzedać nikt jej nie chciał na 
być. Odwołałem Się więc do ministra skar- 
bu prosząc, żeby mi chociaż część 
„włożonego w pożyczkę zwrócono.  Przedstae 
ż wiłem mu moje położenie. 


majątku. 


Minister wyraził mi swoje  Repblezw s 


- cie ale oświadczył: 
majątku na Pomorzu. miałbym oddać moją 


córkę pierwszemu lepszemu hołyszowi, któż 


— Co ja jestem winien, że ; pan był ta 


ki warjat i cały swój majątek umieści w 


pożyczce. Należało zrobić tak jak wszyscy: 


„dać tylko tę cząstkę, którą się chciało złożyć | 
"na ołtarzu Ojczyzny. 


Tak mnie na każdym kroku piętnują 
jako warjata. Żona moja jest tego samege 


zdania co i moje otoczenie. aroso 


_ Piszę zeznanie o o moich dochodaci 


SPRYTNY MANEWR ROLNIKÓW AMERYKANSKICH. 


(31 Na wszysiikich rynkach europej: jskich cony sy. amerykańskie zostały już w przoważnej j części 


2 sboża spadły bardzo znacznie i według opinji fa 
-ehowców zniżka ta- utrzyma się długi czas. Spo- 
wođowalo ją rzucenie na rynki dużych zapasów z 
'Austrji i Kanady oraz załamanie się, czy też zaprze 
stanie, interwencji amerykańskiej. J ak wiadomo . rol 
micy. amerykańscy, którzy od kilku lat skarżyli 


ig na zbyt niskie ceny, nie pokrywające ich KOSZ- - 


| tów. produkeji, w roku zeszłym . pośpieszyli się z 
| dostawą i sprzedażą swoich. zbiorów. 

. Dzięki sprężysiej organizacji znaczna część 
zbiorów amerykańskich została sprzedana przy 
' konjukturze zeszłorocznego nieurodzaju i. braku 
. gboża. Jednocześnie giełdy amerykańskie starały 

"się podtrzymać możliwie najwyższe ceny. 


Obecnie, gdy wyjaśniły się rezultaty zbiorów 


Ww krajach ueropejskich, Kanadzie i Austrji, zapa- 


_chostowacji, 


ER e się. tyka. Za. gotówkę, 
AW ysyłki towawy: z rafinerji. 
`- ki są dozwolone tylko w 
e "Zupełnie bez wyjątku tylko ża gotówkę są dóstk= 
wisane owe produkty ze skłądów. Nieco lżejsze Bą 


spieniężóne. 


Jako ciekawy takt zaznaczyć należy znaczna . 
. podmiesienje dotychczasowych i W prowadzenie nic- 
istniejących na inne artykuły zbożowe celu w Cze- 
w celu uchronienia rolników | ‘przed. 


dowozerń obcego, głównie polskiego zboża, co by mo 
gło sprowadzić zmniejszenie uprawy 
gorocznych. Ta ochrona rolnictwa w Czechosło- 


wacji, bardziej tuprzemysłowionej i posiadającej 
bardziej rady kalny PP niż Roa Jest, bardzo 
charakterystyczna. | 


Ponieważ w. Polsce $ozostaja jeszcze duża nad 


wyżka żyta, obawiać się należy wy kupienia go po. 


„ niskich cenach przez handlarzy. 


"W obecnych bowiem warunkach wywóz a A 
z Polski absolutnie się nie kalkuluje. J adoreronis ; 


W sprawie targów międzyna- 


bak poza ZMUSZA PADY do A 


& (—) Dopiero z Poikaa bièżacogo miesiąca 


ożywił się nieco rach w polskim przemyśle drze- 


|  iWnym. Spowodowane zostało to głównie zwiększo 
- mem. zapotrzebowaniem zagranicy. 
skie. Ostatnio nawet firmy węgierskie. zwróciły 


na drzewo pol- 


wię do izby Handlowej Polsko-Węgierskiej z proś 


ba o dostarczenie adresów eksporterów drzewa 
eksportera polskiego jesi 
satem umieć. opanować otwarte coraz nowe rynki 


polskiego. Powinnośei 


Boii 
=o "Ro też w ehwhi oj „kiedy 


. kiem na tynku angielskim wzmaga się współza- 


: - wodnictwo importerów drzewnych szeregu krajów, a 
- geny szybko się zmieniają, staje się nakazem chwi : 


Vi tworzenie na rynku londyńskim ma 
naszych eksporterów drzewnych. 


Od kilku lat żysk, czy też strata na rynku lon 
dyńskim zawisła jest w przeważnej 


>, Roke po. ZWYŻ cenach dnia, lecz ra- 


E T j 


mierze nie . 
‘od obrotności w przeprowadzeniu transakcyj, czy od. 


czej od oceny, jaki « CZAS Jest odpowiedniejszy äia 


sprzedaży. 


Pobyt w Londyiie. trzymanie voki na A 5 
obrotów, możność zdobywania najświeższych wiado Ba 


mości i bezpośredni kontakt z odbiorcami: — sta 
nowią niezaprzeczone plusy. Gdy rynek jest niere 
gularny — nadarza się sposobność obserwowania 
zmian tendencji, 


CÓW, 


` Niestety, ‘stwierdzić musimy, że 
wiele robi 
mieg, za eo trzeba dużo płacić. Bezpośrednie stósun 


ki z rynkiem londyńskim, z którego możnaby. ob- 
serwować i rynki 
sportowi drzewnemu przynieść wielkie plusy wzma 


sąsiednie, mogą naszemu ek- 


gając wielkość zysków. oraz zmniejszając  wyso- 
kość ewentualnych strat. Pośrednio przyczyniłoby 
się to u nas do ożywienia handlu drzewnego. 


nar (RA R, 


- (7) Nasze żyiee gospodarcze przechodzi — ar | 
Ponie 


"wiadomo — bardzo ciężki kryzys kredytowy. 
„waż jest tak .. znacznie trudno o kredyty pieniąż 
ne, - należałoby | przyjść z pomocą naszemu kupiectw u 
5 przynajmniej przez kredyt towarowy, coby wpływało 
"by-Ożywczo na obrót. handlowy. Lecz jak niedosta-. 
"teeznie pojmuje uwzględnia się ten konieczny po 


pa: 


| by je złożyć. w urzędzie skarbowym * poda 
ję prawdziwą cyfrę dochodu. Żona to widzi 
i wykrzykuje. 


:— Jak Boga kocham, raO e. Czy 


ty nie wiesz, że w urzędzie skarbowym z za 
sady niekomu nie wierzą; napewno tam cyf 


ię twego dochodu Pomaga przez trzy lub 


| Każdy mi arasa ad warjatów. 
Jestem w restauracji i widzę gdy 


| dząc przy stole zastawionym 
| _ smakowicie zajada. Zwracam się do niego. 
Om T'owarzyszu! W myśl szczytnych ha- 
selt komunistycznych podziel się ze mną bo 
a nio. posiadam pieniędzy i jestem głodny. 


: piu. Dote y 


> zuca tylko jedno słowo: a Ware 
a 


Ea „powrotem „zabiera się do jedzenia. 
olacji u znanego posła so- 
który głosi hasła równoupra: 


satsir eneg. | 


wnienie obywateli, władzy dla dudu et. c. 


Służąca Marysia podaje do stołu. Pani domu 


| dvskretnie na boku wydziela dla niej kolację | 


Roc to i proponuję. 


obowiązują w 


| mówi do kucharki. 
den z przywódców komunistycznych Sie: 
potrawami 


On chwile spogląda na mnie w osłupie  poletarjusza.. NĄ 


ny Burżuj leży pod 
! przejechanym jest endek. - 


i kany. 


stulat naszego kupieciiwć, świadczy zły. 300 
„Państwowych Zakładów Naftowych”, które dostar 


czają towarów w zasadzie tylko za gof tówkę wpła-- 


coną "przed uskutecznieniem dostawy. Od 63 br. 
tych Sw liastępu jące. warunki 
płatności: ii | 
| 1. Naftę, benzyn 


7 , parafinę 1 świece sprzeda 


Proszę pani! Może Marysia -siadłaby ©. 
razem z nami do stołu i tu zjadła kolację. 

Gospodarstwo patrzą na mnie z prze” 
rażeniem a pan poseł sądząc że tego nie wi- 
dzę porozumiewa się, wzrokiem z żoną i pu 
-ka palcem w czoło. Marysia też jest skon: 
Słyszę, że: 


sternowana. Wybiega do. kuchni. 
-— Ten nasz gość 


zem siadła do stołu. 
Wczoraj widziałem Jak piękne ato. 


w którym siedział elegancki: pan w futrze 
„najechał na biśdaka. 'Rzuciłem się do auta i 
wygrażaj jąc pięścią krzyknałem: 


z Hańba burżujowi, Który przejeżdża 


- Wstrzymał mnie za rękę jedśi z z prze 


s» chodniów i upomiał. | e | 
= — Mylisz się: pan to nie e kurui jedzie. | 
socjalistycz= | 
automobilem. | m A 


automobilem a znany działacz 


Z nowu więc odezwałem się jak 


i zbiorów ie- . ciężkie i 


gdy rynek jest spokojny — na © 
. darza się sposobność studjowania wymagań odbior- 


u nas zbyt. 
się za pośrednictwem Gdańska i Nie- 


wpajać poczucie niezłomnnej subordynacji i i 
„honoru, bo sam tych cnót żołnierskich 


wyr razem, służąc zgodnie z temi naczelnemi 
zasadami nawet i 


s zdaje się jest Bako; 
waty. Prosił panią, żebym |: z Pa Paz: " 


chwały dla sen. St. Hallera. 


>: wiad z 
A Piłsudskim. Miedzy innemi czytam: „Naj 


bardziej ksi zaszkodzili gen. Szeptycki i 
gen. St. Haller" 


stem War ja teni. 


obier A 


wplacong przed dniómt | 
jest to zasada. Wyjąż 
niektórych wypadkach. © 


warunki sprzedaży olejów gazowych i smarowych. 


"Wpłaca się 25 procent ceny kupna przed wydańiórh 
towaru z rafinerji, resztę zaś pokrywa Się weksla 
mi płatnemi do. trzech miesięcy względnie do dwóch 
miesięcy (jeżeli się kupi ze składu). 


Warunki sprzedaży, jak widać, są bardzo 
niezgodne z obecnym programem góspo 
darczym rządu, który chce jak najbardziej ułatwić 
kredyty . dla. : rolnictwa, przemysłu i handlu. Tak 
przynajmniej opiewa * teorja. Jak atoli wyglada 


"praktyka, widzimy: na powyżej. przytóczonym przy 


kładzie. Państwowe Zakłady Naftowe powinny swe 
warunki stanowczo zastosować bardziej do abede 


„nych roye warunków popo aeyn 


SĘ i =——o00- —— 


= rodowych w Lille. 
W prasie polskiej ukazały się w tych 


5 dniach, z niepowołanego źródła, informacje, 
"ze polskie sfery gospodarcze nie wezmą u* 


działu w Targach Międzynarowych. w. Lille. 
Wiadomość ta jest zmyślna. 


-Polska Ekspensja Gospodarcza w Liile 


aak dział polski na wyżej wymienios 


nych Targach i szereg przemysłowców zgło 
siła już swój udział. Dotychczas zajęto 5 


standów i liczba ta zoStanie prawdopodobe 


nie wkrótce podwojona. 


Ze względu na bardzo ca: napływ 
cudzoziemców na Targi w.Lille oraz zaintes 


resawaniu się polskimi produktami na tuteje 


szym ryku, n üdzial Polski jest pożą- 
dany, i 

;Nadmieńtainy: że Zarząd Targów Zaś 
mierza. urządzić w dniu 18  klietnia „Dzień 
Polski“, zeiem „ożywienia wymiany towarów - 
pomiędzy obu krajami oraz celem zawiąza 


nia kontaktu pomiędzy polskimi producenta 


mii francuskimi odbiorcami, Uroczystość 
tę zakończy bankiet na który. zostaną zaz 


proszeni polscy ambasadorowie. konsulowie, i 


f peryana miast i t d.. 


Czytam gazety z przed laty siedmiu. 
Znajduje rozkaz dzienny do armji podpisa» 
ny przez Naczelnego Wodza J. Piłsudskies 

go. Co zawiera rozkaz? Najwyższą pochwałę 


-dla gen. St. Szeptyckiego: C zytam więc _-:) A 
gen. Szeptyckim: n 


W. młode szeregi armji polskiej ne 
"był 


z poświęceniem. 
osobistych a j 


Czytam inny rozkaz aoa tym sa Ę 
mym nazwiskiem wyrażający te same po ` 


ae 


Biorę gazety z ostatnich dni. SWR s 
b. Naczelnym W odzem Marszałkiem 


| -Umysł mój ciężko pracuje. Jakoś nie 3 : 
mogę zrozumieć. Ach Pwde, wszak | ia je 


> Teatr Popularny Niedziela. 5. pp. i Ś 


aj Reduta 
sa Grini- Rino. 


si Apollo 


mai „ROZWOJ! Sobota, dn. 3 kwietnia 1926. 


ę -Alleluja l 
o Alleluja! k 
„ Tak radośnie głoszą denny,” | 
-Pod ciężarem Się ugina 

z Stół obficie zastawiony. ay 


sg Belno jadla i. napiików, * żę 

-. Woń rozdraźnia błony nosa, 
: ` Więc gość, który cię. odwiedza, 
ah Wciąż: spogląda: na stół skosa.. 


| "Ciya szybki przegląd jadła, | 
Czy też żostać się opłaci, — 
+ Może lepiej iść gdzieś dalej 
kT, Tam gre ludzie: są bogaci. 


> Już przyjęcie się:  kicsato 
SAR Goście. gesto. stół obsiedli 
010 Trzy godziny się. męczyli . 

s A nie. wszystko jednak zjedi. 


Da Już odchodzą. mów życzenia. 
s (Gospodarzy. każdy „buja”) - 
-... „Dzwony wciąż zawodzą w kółku. 
8 25 WERS" Alleluja! — Fm. 


a moo g— | 


ama 


Sobota, 3 3 kojelnia —- - Ryszarda. a 
| Gzrtelnia. Tow. Przyjaciół bana Piotrkowska w 
u Park im, 
malarstwa  Sienkie- 
© gałiki „a ba Otwarta 
'„Czeielnia % od godz. 
TE . adiaycie a y PRE p j 10-ta). rano 
a WIDOWISKA. > 
| Teatr Miejaki Niedziela 8.15 w. „Orzeł czy reszka" : 


 bohiedziałek 3.30 „Codziennie o. „Bolt 
SA czy. reszka '. 
820. „Siarczysta 
a dziewczyna na“ „ Poniedziałek „Siarczysła dziewczyna” 
- Casio - Lew Mogołów” : 
„Tam „gdzie pieprz róśnie". z 
- „Tancerka z Casina de. Paris“. 
„Grzechy królew skie”. 
|. 6deon /„Żiganó”. o 
<o Bom Ludowy - Biały. Te Papoasów F 


ga „Pat i Pataschon™ - t 
Resursa /„Ekscentryczny zakład Ho S 
Corso > „Prawo gór". 55 


„cud vakov | a 


: Miejski Kin. Ośw iat. - 


a | Wiadomości _ bieżące ; Ę > 


POCZTA BĘDZ IE CZYNNĄ. 


jk OW dniu dzisiejszym urzędy pocztowe 
i ER są. jak zwykle, ; 
o niedzielę bedą calkowicie nieczynne. 


natomiast juiro, w 


W poniedziałek poczta . czynna będzie 


| tlko w ciągu. 2:ch godzin, t. j. od 9-ej rano 
- do lej, a normalna praca. 


rozpocznie się 


s Hopiero we wtorek.. bi) 
e. atriAZD ANGIELSKIEGO MINISTRA PRACY 
>. - DO ŁODZI. 


A Na niedziele 4 bm. posedan zał do 
RE Łodzi przyjazd byłego ministra pracy w gabine 


„se Mas. Donalda. Toma | Shawa. Przyjazd | ten uleg? 


: „zzędzię: potrzeb Łodzi, Pe 


"Na ławie. oskarżon. ch zasiadła młoda 
! dań około: 19—tu. 


| ych wynika, że 


815 Oriat 


je się na strychy, a g 


być karana 


"szwagra posterunkowego VIII. 
PP. Bolesława Żurka, którego w. Stanie bare. 


g To 


MAGISTRAT OTRZYMAŁ ASTON ATE N IA n M RATĘ 1 POŻYCZKI. 


W dniu 31 marca i 1 kwietnia 1926 r. 


bawił « W Warszawie Pan Wojewoda Darowe 


ski w celu złożenia sprawozdania rządowi o 


stanie bezrobocia na terenie Województwa 


io zamierzonych róbotach publicznych w 
związku z asygnowaniem przez rząd specjal- 


> nych: funduszów do dyspozycji Ministerstwa 


Robót Publicznych na podjęcie tych robót. 
Pan W ojewoda. Darowski konferował 


ona ten temat z p. ministrem robót publicz- 


nych, prosząc o uwzględnienie w pierwszym 
Pabjainc i 


innych ośrodków przemysłowych M rosę 
twa. 


-W zninisterstwieś skarbu p Wojewoda 
Darówski. złożył sprawozdanie co do pcdjęa 


-tych robót kanalizacyjnych w Łodzi i wydat 


kowania „pierwszej raty z udzielonej pozycz 
ki. W związku z tem M—stwo robót publicz 
"nych po porozumieniu się z M—stwem skam 
bu wręczyło p. wojewodzie . Darowskiemu 
 asygnatę na drugą ratę pożyczki w wysoko: 
ści 300,000 złotych, którą p. wojewoda w 
dniu dzisiejszym przesłał Magistratowi. m. 

Łodzi. Gee). | ki 


BEZ 7 RODZICÓW, 1 BEZ NAZWISKA, BEZ DOMU - 


-Sad Okręgowy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Korwin—Korotkiewi cza rozpatrywał charak 
terystyczną „sprawę oskarżemia z art. 275 cz. I K. K. 


d: dż na 


- Sędzia. przystępuje do sporządzenia personalji ji 


<podsądnej jak "Się nazywa, ile ma lat, gdzie się u- 
e rodziła it. d. Na wszystko jednak otrzymuje jedna- 
| kową odpowiedź, — nie wiem. Twierdzenie to. popie 
ou mają załączone . dot akt sprawy, dokumenty, Z któ- 
" arżona jest dzieckiem bezim: ón | 
nych rodziców. Nikt. jej w życiu nie ochtrzcjł imie . 
- piem, nie zapisał do ksiąg, 


nie dał nazwi Ska. 


| Stwierdzono, że. kobieta stojąca przed sądem ZNA- 
x ha - była ludziom pod 50—ciu nazwiskami. Miesz- 
a kańcy miast d wsi, przez "które niosty ją losy i 
niedola, nazywali ja każdy jmnem imieniem, 


"Nad tą | kobietą | roją sie całe dziesiątki qroszlak | 
au najrozma itszego rodzaju kradzieże, 
- nawet kiłkakroć ‘zbrodnie. 
„mie pamieta, przypomina sobię załedwie, że musiało 
„bo. być gdzieś Ww okolicy Sieradza, iodkąd sobie mo- 
„że tylko przypomnieć była włócz. „ga, i wędrowała . l 
od wsi do: wsi, od. miasta do miasta, a gdy nie: mo 


oszustwa u 
Gdzie się wychowała 


gła któregoś dnia znaleźć noclegu u litościwych lu. 
dzi, spędzała Doe na polach, W lesie, lub zakrada 
gdy nadchodził -ranek 
sobie dalej na tułaczkę. Schwytana kilkakrotnie 
przez policję, na różnych ptzesiępstw ach nie mogla 
wobec niemożności stwier dzenia jej 
autentyczności z jakąkolwiek osobą. Naprzy kr szyła 


> Ioe w końcu peiit ta zabawa w kaza | bab 


szła 


— ZNALAZŁA PRZYTUŁEK W WIĘZIENIU. 


kę, sprowadzono nieznajomą do urzędu śledczego, 
odfotogratowano, zdaktyloskopowano odejski palców 
iw ten sposób zdobytej dla siebie autentyczności 
nieokreślonej istoty deno ostatnie jej przezwisko „veł 
Marjanna Krygier". Po kilkunastu dniach od tego 
faktu zalegalizowania a było to w dniu 25 wrżeś 
nia ub. roku, schwytano świeżo upiecżoną panne 
Marjamnę na przestępstwie kradzieży i osadźono w 
R 
Na rozprawie SĄ dGYEj dskarżona we własn ej 
. obronie zeznaje, że w tych dniach odbył się w 
więzieniu przy ul. Kopernika, jej chnzest, przez 
co zdobyła ojca chrzestnego w. osobie gospodarza 
więzienia, będzie więc posiadać Brawne imię i na 
zwisko, wobec czego zwraca się do Sądu z gorącą 
l prośbą, By obdarzył ją wolnością i pozwolił rożpe 
cząć jej nowe Życie, do którego zdobyła prawo 
przez uzyskanie, „obywaielstwa. Następnie oświadcżą 
iż znalazła sobie również opiekunów, którzy uzupeł | 
nią jej wychowanie. 


Prokurator . Mandecki ` w swem nzeczowem p zza 
mówieniu dowodzi, iż oskarżona, pomiino całej s wej 
heziinieńnej przeszłości, która wydzieczała ją Z nar 
malnych praw obywatelskich, jest osobą póczytalną 
i ża popełnione przestępstwa musi ata » Last 
"Sądem w myśl artu. oskarżenia. x JAGA 
Po wysłuchaniu przemówienia poknat, l 
sędzia Kórwin—Korotkiewiez sferował wyrok, mocą | 
którego „vel Marjanna Krygier“ skazana została na. 


"6 miesięcy więzienia na poezet którego to wy rak 


h zaliczony jej został areszt pr ew encyjny od wrześnią 
ub. roku. { (U) 


KRWAWY PORACHUNEK 


| Pan Zygmunt Arent zamieszkały 
przy ul. Nawrot 38 w stanie podniecenia 
psychicznego postrzelił z rewolweru swego 


dzo ciężkim przewieziono do szpitala Po: 


n znańskiego. Posterunkowy otrzymał trzy ra. 
my, a mianowicie w nos, policzek i 


Obecny stan rannego jest bardzo ciężki. 
RE Zygmuni t Arent zosta at ZORY l 


ganizacji 
„Part Pracy”. 


roboiników , włókienniczych i delegata. 
Pobyt jego potrwa w Lodzi 2 dni 


| komisarjatu | 


„piersi. 


avota Ę EK PERE ek 6 beein © 
godzinie 8.45 rano. Gość angielski przybywa urzędo 
wo w. charakterze sekretarza międzynarodowej or 


MIĘDZY SZ WAGRAMI.. 


osadzony w areszcie Ekspożytury | 
śledczego. | | 

-= Powodem zranienia była obraza jego 
siostry, a żony Żurka przed kilkoma dniami 


U rzędu 


. w pewnym towarzystwie na którą to obrazę 


Zurek jako mąż niercagował. Z. Arent swój 
"czyn tłumaczy również tem, że był wyprowa 
dzóny z równowagi nieodpowiednim zecho: 
waniem się Żurka względem żony. (pap) 


e 


podczas którego odbędzie się szereg konterencyj 


celem dokładnego zapoznania się z sytuacją. w prze w 
tych ueze č 
stniezyć będą przedstawiciele woki związków a. 


myśle włókienniczym. W konferencjach 


KAW odowych, 


: c01 MOŻE SPOTKAĆ SEKWESTRATORA 


| KASY CHORYCH.  . 
Bo policji wpłynęło pismo, że 
Kałużyński zamieszkały przy ul. 
skiej 225 urzędnik Kasy Chorych został do: 


| tkliwie pobity przez robotników z dyrekcji 
czynności - 


teatru , „Scala“ gdzie dokonywał 
| służbowej przy licytacji krzeseł. , Energiez: 
nym dyrektorem Kufpermanem i jego robet 


nikami zaopiekuje się policja, która. wskaże 
SiĘ. 


E dyrekcji i inną droge do zabezpieczenia 
orzed licytacją, a nie bicie sekwestratorra. 


SPRAWA KONSULATU SOWIECKIEGO w ŁODZI. 
Jak wiadomo w najbliższym czasie miał byś - 
adto w- 


utworzony w Łodzi konsulat sowiecki, 
związku z zawarciem konwencji konsularnej polsko 
sowieckiej, 
przez nas z sowieckich źródeł gospod: areczych infor 
macji utworzona zostamie w pierwszym rzędzie pla- 
eówka konsularna we Lwowie. Obsadzenie i utwo- 
rzenie konsulatu Z.S.S.R, w Łodzi nastąpi 
_ mie później. Tłumaczy się to tem, że obecnie sowiety 


nie przykładają wybitniejszego znaczenia dia LEE 


ków handlowy ch oz. Łodzią. 


ZARZĄDZE NIE W SPARWIE PODAT- 
om. KU MAJĄTKOWEGO. 
Jak się dowiadujemy ministerstwo 


skarbu adesłało okólnik w sprawie podatku 


majątkowego od wlaścicieli nieruchomości. 
Raty, które miały być płacone jedną do 15 
lutego, druga do 16 mają — być prolongowa 
ne na dalsze 6 miesięcy. 


Prolongata ma dotyczyć. tych | właści | 


cjeli nieruchomości, którzy znajdują się w 


ciężkich warunkach finansowych, _ przyczem 


"na cały czas odroczenia płaci się 
proc. tytułem kary. 
| "Natomiast w stosunku do kuicówć i 
przemysłowców urzędy skarbowe mają pole: 
- cenie ściągnięcia należności za podatek ma- 
«jątkowy z całą Surowością z doliczeniem 
4 proc. tytułem kary i 5 proc. jako koszty 
eszekucji. (bip) | 


. RÓŻNE WYROKI W SPRAWACH 
-O NIEPRZESTRZEGANIE USTAWY. 
W swoim czasie związki zawodowe o7 
stro wystąpiły przeciwko samowolnemu prze 
dłużaniu przez przemysłowców godzin pracy 


jedynie 4 


Na skutek tego inspektor pracy skiero 


wał cały szereg spraw do sądów, lecz gdy 
np. firma Wajgt została 
sąd pokoju znów 10-go okręgu skazał firmę 
Karol Buhle (Hipoteczna 9) na 500 zł. grzy 
'wny, a sąd 7-ego okregu firmę Rzepkowicz i 
Mączki (Pomorska 77) na 100 zł. grzywny. 


PRZEDŁUŻENIE AKCJI DORAŻNEJ 
| NA M. KWIECIEN. 
Na skutek polecenia Dyrekcji Fundu: 


szu Bezrobocia w Warszawie Z.O.F. R w. 


- Łodzi komunikuje, że państwowa akcja po 


-- mocy. „doraźnej została przedłużona na mec. 


kwiecień . 1926 r. na warunkach dotychczaso= 


. dzi iałania ZE 0. Fo B.. W Łodzi. 
P. T JEDYNY G CRZEŚCI- 


| rzeja Nr. 


ą ? nadesłana 3 nam RTR c oszenio- 


Józef 
Wólczań: 


Obecnie jednak, według uzyskanych 


zmacz- 
bandyci w międzyczasie wciągnęli ra 
-do mieszkania i SĘ | WAG: 0 


Jenie Komitetowi A 


_. ków 


uniewinniona, to. 


ych w tych samych „miejscowościach tere 


z Okieżowego „Sokola“. 
Ł „ódzkiego ukonstytuowało się następująco: 


niach wszystko w porządku. 
Gdy jednak stanął na progu, 


go do mieszkania Szymczak zorjentowawszy 
się, usiłował siłą wyjść na dwór 
zraniony, zwalił się na ziemię. 

czaka i widząc męża leżącego na ziemi w ka 


łuży krwi, poczęła wzywać pomocy, 
rannego : 


A a  Przybadkicza w Łodzi. — 
ZAMA OWANI BANDYCI USIŁUJĄ- STERORYZOWAĆ NAPADNIĘTYCH. 


"Gdy we wsi Nowymielnik, powiatu 
brzeżińskiego rodzina Szymczaków - Siedzłae 
ła przy wieczerzy, nagle dał się usłyszeć. ja > 
kie szmer pod oknem, a ponieważ o tej po 
rze nikt pobliżu. ich chaty, nie chodził, zdzie 
> wilo i ch to niezmiernie i Szymczak wyszedł | 
na dwór, by sprawdzić czy w 


jącego się w bólach, usiłowała 
Się na dwór i zaalarmować sąsiadów, 
bandyci kilku strzałami ciężko ją ranili. 
zabudować - 
| ; zbiegli się sąsiedzi, lecz bandyci porzucili 
PA y 
- przed nim 2:ch zamaskowanych bandytów z 
-rewolwerami w rękach i poczęli - 


zbiegli, | 
wpychać |. 
Szymczak leżących bez przytomności z 
i wszcząć 
- alarm, lecz w tej chwili padl. strzał i a 

Ra rannych do najbliższego szpitala. 
Na odgłos strzału wyszła. Żona Szym: 


— Jeez 


> SÓL 


się nie „uspokoi, zażądali wydania im pienię: a 


dzy. 


- Szymczakowa jednak. widząc męża wł 
wydostać 


"W międzyczasie na odgłos „strzałów 


plądrowania. mieszkania i otśrzeliwując się, 


Przybyli sąsiedzi zastal wa onka 
na- 
ziemi, wobec czego wezwano lekarza i po-u 
dzieleniu im pierwszej pomocy, _odwieziono 


"Zawiadoż 


miony o tem posterunek policji skomuniko» 
wał się z. urzędem śledczym w Łodzi i na 
„miejsce wypadku wyjechali komisarze E. U. 
S. W ajer i W esołowski: wraz Z WV wis 'dowca 
mi, w kan o PD 


(Bip: 


- Piękny 


Ra powzie aty przez Sekej je Przy- - ; 
| rodniczą Pol. Tow. Kr ajoznawczego, zorganizowa- | 
nia w naszem mieście wystawy przyrodniczej, 


spotkał. Się Z łatwo zrozumiałem, gorącem. popar- 


ciem władz, czego.. najlepszym wyrazem jest udzie i 
"Wystawy wspaniałego lokalu w 


mj wik szkole im. A. Mickiewicza na uli- 

— Nowotargowej RA (róg Południowej). Rozlegte i 
ne sałe 
dla eksponatów, które. dzięki 


kawa. Uroczystość otwarcia Wy stawy Przyrodni- 
czej im. Stanisława .  Sztaszica nastąpi w diiu. į- 
mienin 


i stamie się jednym. z aktów liołdu. 


przez Gały Naród w roxa) B 


MELD OWANIE OFICERÓW. 


KE tamia 
natychmiast Komendę Miasta (wydział kwa- 


terunkowy) O zatrzymaniu się u nich przy: 


jezdnego oficera W. P. (o) 


"ZE STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ. a 
Przedstawienie amatorskie, 
©- W drugi dzień Świąt. Wielkanocy sekcja 


dzinie 6 wieczorem odegra dramat hi 
1863 roku „Za Sztandarem w dwóch akiach pod 
reżyserją kierownika aitystycznego Al. Aulicha, 

| Ze względu na znaną renomę sekcji dramaty- 
cznej przy ul. Stow. Młodzieży Polskiej w ywiązują 
cą się znakomicie ze swego zadania, oraz 
tryjotyczny dla którego „zostanie odegralry. 


łódzkie a zwłaszcza starsza. młodzież ZRD, | 
po ukos” i 


| Z „SOKOŁA e, A 
"Na. ostatniem posiedzeniu < Zarządu 


naczelnik drh. Lindner Antoni, I- zastępca 


- kpt. rez. drh. Zaorski Stanisław, II zastępca 
drh. Pilarski Józef, 'komendantka. oddziałów sS 
żeńskich drh. Szmulewska Janina oraz drh. 
drh. Różycki Józef i Połomski. Jan 

a członkowie naczelnictwa. = 
ę „Następni, ze sprawozdań stwierdzono 


C Wy mi eniony m lokalu 


dają. zapew nienie korzystnych warun 
zabiegom komi 
i tetu, licznie zgłosiły. szkoły, miłośnicy przyrody i 
firmy nie tylko Łodzi, ale również Warszawy i Kra 


wi iekopomnego Męża tj. dnia 8 maja br. 


składanych a n eksponatów. 


oara- 
matyczna przy Stow. Młodz. Pol. (oddział I): w. "sali. 
Zw. Ludowo-Narodowego przy ul. Nawrot 36, © go-. 
"historyczny 2 


czeniami. na przyrządach. 


cel pa > 

powyż o 
szy dramat, należy się spodziewać iż społeczeństwo . 
wu a 


E za A Sztuki. nast 
naczelnictwo Okręgu | 


_ jako | 


OTWARCIE NASTĄPI 8—G0 MAJA. RE 


Ponieważ niew iele czasu zostało na prace: y 
gotowawcze,. Komitet zawiadamia, , że eksponaty 


- przyjmowane będą. od dnia 20- kwietnia w wyżej 


Wystawy. WSzyScy, 
Jaskawie pragną: okazami 
zbiory, zechcą w.  jaknajkrótszym czasie. przesłać 
pisemne zgłoszenia (pod adresem - Komitetu, Alęje 
„Kościuszki nr. Ai Pol. Tow. Krajoznawcze) z wysż* 
czeg gólnieniem rodzaju ekpsonatów i ilości miej: 
sca, jaką minimalnie pragną - "by: ind komitet zares 


którzy 
„wzbogacić zgromadzone 


„zerwował. -Komitet czuje -się w obowiązku wózwać 


do możliwie na jszybszego ` przesłania zawiadomia= 
nia o uczestnietwie w Wystawie, W przeciwnym Doa 
wiem razie: nie będzię mógł zapewnić dle. zgłoszeń | os 
późniónyćh miejsc odpowiada janych. wartości prze” 


| = że do okręgu łódzkiego należą 24 gniazda z 
Z polecenia Komendy Policji właści: 2 
- ciele wszystkich hoteli, pensjonatów i pokoi 
umeblowanych, obowiązani «5 zaw 


2,904 członkami, w tem 2302 mężczyźni i 602 


kober prócz tego ćwiczy się SH  apda 


i 321 dziewcząt. 


0 W przysposobieniu wojskowem - zgru» i 
powało się 724 młodzieży. - 


Zlot Okręgowy. odbędzie . as w Ode 


- kowie lub w Piotrkowie w sierpniu rb. 


Na zlot ten postanowiono -/ przygoto 


-waé dla druków. ćwiczenia, które. będą pro= 
'wadzone na zlocie w Pradze. (w i 
-oraz ćwiczenie laskami. l 


Diae Tb, h | 


_ Prócz tego wszystkie oddziały. wystą: | 
pią. z grupami i zabawami. zuchomemi i i óćwie 


„Niedziela świątecz 


Orzel e 
Den 


resz. 


ka?“ - > 


15 CE czy reszka” > anosa- Stepowe > 
„skim. | 


|Wiorsk da. 6 kwietnia dwa przedsta» ; 


deez 


SE ta. 


e tach. „Czerwony H 
|. wołał niebywałe zainteresowanie wśród. miłusiń- 
"skich całej Łódzi, rozpocznie się punktualnie o go- 


Hina b Św. Franciszku. z 
e "się organizacyjne zebranie Klubu Astystycz: 


nych 4 „Królewna Śnieżka: 17 karłów” 


ača); 6 gotz. 8 m. 15 


we ważne). | 
> "We wiosk o a. 


EJ 


a kątków" Bo” Taz ostatni w sezonie). 
Środa 7 kwietnia i 


„Janoszą: zStępowskim. Bilety i 
yE > ważne.) : 


n Hou sirovim ak nakomity. Don Juan., 


s : dina bedzie w piątek dnia Dego kwietnia. 
> - Następną po „Don Juanie* 


i a Fiete). 


 TRATR POPULARNY. 


Jutro, w niedzielę Ww Yjątkowo o godz. 


"KJ 


> 6 roł. po cenach zniżónych i wieczorem o godż. 8. 2) 
©. po cenach zwykły; J mėlodyj jny wode wil w 5 aktach 

|, Roschata urozmaicony - 
|, dziewczyna”. W ykonawcy. ról Ska pp. Brand. 


tańcami p. 


a tówna, Zielińska, Bielecki, Puchalski, Moranowicz 


i. 'p6 zatem w wWodew jid udział bierze para tan 


ES Ra U 


SRA poniedziałek dwa pr zedstawienia "0 godz. 


- "4-ej po poł. i 8.20 wieczorem „Siarczysta dziewczy- 
: Kasa: dziś i I pio czynna ed 12 do 10—ej wier „ 


l ; <b beg Poem: 


NIEDZIELNY PORANEK ORKIESTRY 
se ,FILHARMONICZNEJ. ie 
Jetro o godzinić ISRA południe odbedzie Się 


ów Fifarmonji zapowiedziany „poranek orkiestry fil 


- harmonicznej pot dyrekcji, Bronisława Szulca z 
= udziałem solisty -Jaljusza Meistermana. 


> ki mianowicie od. 1 zł, do 4 zi. 


| PONIEDZIAŁK WE PRZEDSTAWIENIE 
Świ 5 any i TANAW dzieciom | 
| rekcja, na ‘najbliższy „.pomiódziełek w sali Filhar- 


i fHmonji. Ujrzą tami „najgłośniejszych obecnie na Świat n 


cały artystów - filmowych: Pata, Pate chona i Jackie 


Cogana.  Pozatem: świetna trójka artystyczna: Nin: 


| ka - Wilińska, Wanda | Tatarkiewieżówna, jek 


| Bene 
<o dykt Hetrz odegi ają prześliczną bajkę 


Kapturek", Poranels ten, który. wy 


że dzinie dej w południe. . : Bilety przystępne „dla 
iizystkich, bo kosztują. tylkó od 7 75 gr do zł, 3,50. 


i KLUB LITERACKO - 

: | Ww ŁODZI. 
- Dytoktóć Miejskiej. Galetji 
Rodzi M. Dienst -Dabrowa otrzymal zlece: 
— më Zarządu Zawodowego Związku Litera: 


tów Polskich, na czele którego stoi Wacław 
SU Sieroszewski, organizacji Filji tegoż Towazzy n 
>o stwa w Łodzi. Ze względu na nieliczną ilość 


| - miószkających ` w Łodzi literatów, łódzka ore 


$ańizacja obejmie szersze sfery miłośników 
a literatury i i sztuk pięknych. "W celu powoła: 


. tia do życia tak potrzebnej. - instytucji w 
dniu 8—go kwietnia po odczycie Józefa Wit- 
Assyżu, 


—Łiterackiego, który będzie miał 
edzibę w lokalu Miejskiej Galerji 


swoją 


- mogą porozumieć się telefonicznie 
D poda, 5-tą a. 8-mą wieczorem. (tel. m 


E MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

„sę: Zainteresowanie szerokich sfer. publ- 
€ ści wystawą Styków „niesłabienie i dla 
aż” ze względu dla. wygody pracują 


e ROZWOJ: So 
j o godz. 3 m. 30 pO ćcnach najni | 


{ dzie- 


ello" z Junosza Stepowskin (bilety ` uk 


j h, 30 po ce- 
l najniższych „Królewnasśnieżka i sed 


uloz: l 


premieră 
w będzie „Biękiiny Pak Maeterlineka (dnia ę 


z przez pog świąteczny bez przerwy. 


„Biarczysta znanego łódzkiego literata | 


wejścia na ten odczyt - w cenie 


'cerzy pp. Nowińskich i cały: zastęp statystów. W ma 
1,50 są do nabycia ` w sekretarjacie Miejskiej 


|» Jewniczych strojach tyrołskich. 


"dis" 
| sza Styki. A 
| Czasopisma, | 


| pezywótowiije ~ A 


sa Program 
= będzie wielce urozmaicony. „GORY biletów -FRABIERZE 


w-3-ch aka 


- ARTYS STYCZNY 


Sztuki w 


zef Wittlin, 


odbędzie i 


Sztuki - 
© (Park Sienkiewicza. Osoby zainteresowane 
Bi ta Sprawą, które nie otrzymały zaproszenia, 


Na posiedzeniu. Rady Okęgówćj Cen 
ane Organizacji Związków Zawdoowych 
Pracowników Umy słowych w. Łodzi. 


postanowiono zwołać zebranie przedstawi. 


ciel wszystkich organizacyj, po pietających 
kandydaturę. p: Wawrzynkowskiego do Za: 


-. rządu: Obwodowego. Funduszu Bezrokocia w 
- Ostatiia premjera z 1 e JE 


Łodzi. Zebranie. odbędzie "się w 


piątek, 


dnia $ bm. o godz. tej wiecz. 


"Do grupy popierającej p. Wawrzyn: 


; kowskiego pi 'zyłączyły śię jesżcze dwie orga 
made Zw wiązek" Zawodowy 


„Rejak 


R 


Józefa 
na temat fascynującej. dziejowej postaci, ja 
ką ješt „$w. Franciszek z Assyżu”, Bilety 
2 zł izł. 


Gale: sji Sztuki iw firmie Bermana. 


Dyrekcja Miejskiej Galerji Sztuki dla 


bamiętnienia obecnej, pięknej wystawy . 
rozdaje bezpłatnie co. dwudziestemu zwie 
g dzającemu. premjum artystyczne w posta: 


ci odbitki na kredowym papierze obrazu J. 


Styki. P. t „Loża Nerona“ z cyklu a Va 
Tadeu- 


oraz. pocztówki z portretami 


ŚWIĄTECZNY. NUMER PRAWDY. 
„Nowy świąteczny numer 


gospodarczą pań 


na sprawa kształtowania się naszego życia 
politycznego, sprawa projektów unji celnej 
z Czechosłowacją, oraz szereg innych. Auto 


rami artykułów są prof. Straszewicz, p. Ta: 
deusz Czapczyński, Rykten, K. Zienkiewicz. 


Rozmyślana wielkanocne napisał p. Jó 
feljeton literacki i 
„Świat maszyn a piosenka” p.J. Stycz. 


- Sporo miejsca poświęcono. polemice w. 
; tak aktualnej sprawie propagandy 
 chizmu. | | 


| RALEJ 3 OSKOP. 


i Dziś wyszedł Nr. 3 diustr, tygodnika. „Kalejdo- i 
skot zawierający m. in.: 40 aktualnych ilustracyj 


z życia Łodzi, Bernard Shaw artysta polski, Pani 
pudrowana (Bolski), „Otello“ (St. Sapociński), Wy- 
wiady z Junoszą—Stepowskim. E. Neumarkiem . iS. 


Eisenbergerem (Jork), Wydarte karty z pamiętnika 
> Jana Styki, Film tygodniowy (Brak.), 
miedzy 


„Kalejdoskopu“, > 
platformie. (Dyan), Ulubione piosenki Łodzi w ilu- 
stracji, Kalejdoskop muzyczny. (Rot), Film, moda; 


k Sport. Rozrywki umysłowe, Radio i t d. | 

W poniedziałek 5 bm. od 12 do 2: zhukowit; re 
żyser i artysta Tea'ru Miejsk. K. Tatarkiewicz pod 
- pisywać będzie w Grand—Hotelu Czytelnikom „Ka- 
„zdał: Toskopu" SWĄ, fotografię umleid w n—rže Boo 


> y ch wystawa « oraz. ; ožytelnia oryana. będzie | 


CY 


o" 


03. kwietnia 190655 ooo | 


(ul. 
2 Piotrkowska 108) w dniu i kwietnia tb. 
| czwartek 8. wiet. | 


{üi ostatnie przedstawienia „Orla Czy reśż 


vittlina 
Polskiej. 


tygodnika 
Prawda (Łódź, ul. Piotrkowska 85) zawiera 
świetnie dobrany materjał publicystyczny i 
informacyjny. W „Sprawach Tygodnia” o- 
mówiono szczegółowo chwilowe nastrojć pos 
Jityczne oraz sytuację 

stwa. W artykułach dalszych omówiona jest 
| wyczerpująco konferencja - ministrów pracy 
Ww Londynie i jej doniosie wyniki, poruszo- 


niedaw ną, przeszłością, 
zmierne zaciekawienie. a 


„tenieni artyści. 
Kijeńskiej, 
l w tak wytrawne iręce, "koncert był utrzymany na wy. 


"na temat: | 


Monar A 


Elektryczny- 
-fotel (St. Feliks), Jak p. Jarkowska podpisywała 
"swą, Totografję. Czytelnikom 


- mentach: 


Nao 


"łego zespołu rnęskicit głosów. 


Włókienniczych i Zawodów Pok -tewnych 


(Piotrkowska 102) oraz Związek Że awadowy 
| Pracowników Spółdzielczych. 


Kandydaturę posła Kroniga uratowało 
na razie od definitywnego upadku chwilowe 


powstrzymanie się Zarządu Głównego Fuhe 


duszu Bezrobocia w 
cznej decyzji. 

Jak nas informują grupa - popierająca 
dotychczas posła Kroniga noši się z zamiar 


rem wysunięcia innej mniej bojowej kandys 
datury. 


Warszawie ad odstate: 


| | Biblioarafia, 


Czwartki literackie. rozpoczną się dnia 
8go kwietnia “nader interesujacą prelekcją 


Stanisław Kiękóiawski: W rapomnienia te- 
gjonowe bylego oficera ausfrj jackiego*, Dom Książka 
Zł 3,50. — | 

Świeżo ukazała się na półkach księgarskich - 
niezmiernie ciekawa książka pułkownika Szt. Gen. 
Kwaśniewskiego, obejmująca jego wspomnienia jako 
b. oficera wojska av str jacko— węgierskiego. — 

Z bogatych swoich przeżyć auior wybrał tylko 
bo, DO złożyło się na jeg stosunki Z Legjoriami cd 
wybuchu wojny, aż do czasu i. zw. przesilenia w 
Legjonach, spowodowanego odmową złożenia przez 


- ie przysięgi według tekstu austrjacko—niemies- 
_ kiego. 


Szczególnie ciekawe jest to, 3 autor pisze w 


walkach 1% dyw, ausirjackiej, w której skład wchę 


dziły setki żołnierzy Polaków oraz te wszystko, čo 
związane jest ze staraniami autora wydostaniit się 


„ze służby amstrjackiej i uzyskania przydziału do 


Legjonów. 


W całości „Wspomnienia legjonowe byłegu 


-oficera austrjackiego" składają się na barwny obraz 


kolei życiowych i przeżyć myślącego oficema, który 
choć w obcym mundurze zawsze był Polakiem i 
co więcej w 'każdem położeniu dawał temu wyraz 
w obcej służbie. Książka ta, tak Ściśle związana x 
w zbudzi wa wszystkich nie; 


O00—— 


Koncert muzyki reneijnej. 


E inicjatywy mlodego, ale ruchliwego. towarzy . 
stwa Kultury Katolickiej odbył się w ubiegłą nie 
dzielę w Fithanstnonji koncert muzyki religijnej. 

Boeeniająjc wariość tej innicjatywy, zgłosili 
swój udział na zaproszenie towarzystwa. znani b 
profeżorowie konserw. atorjum EH 
Dzięjci złożeniu wy. konania. programu l 


poziomie i zadowolnił nawet parto wyma 
gających znawców i miłośników muzyki. + 
| 'Prót. A. Comfe—Wilgocka. z qiezmieimą, prócyz A 
ją i subtelnością odśpiewała utwory Franka, Bacha. 

i Bach— Gounoda. Zwłaszcza Ave—Maria, „odśpie- 
Wabe z towarzyszeniem. fortepianu i skrzypiec, por 
“walo słuchaczów. . Rzęsiste oklaski zbianał prof. 
E. Dzierzanowski zh artystyczne odtwonzenie 'partji 
skrzypóówych programu. Prof. K. Witkomirski świę 
cił całkowity triumt ar tystyczny, nieiylko jako wy: | 


. komawca Bacha i Chopina ale i jako kompozytor, da 


jący ze swych utworów „Blegję” i dwa fragmeniy 2 
„Requłam". Do wysbkiego poziomu wspomnianych 


-artystów dostroiła się wysoce uzdolniona pianistka 
"p M Wiłkomirska, | 


Chóry w utworach Pałestriny, Bacha i freg- 
| „Confutatjjs" i i „Tuba mirum“ wykazały 
czystość intonacji, doskonale irażowanie i oddanie 
wsżystkich odcieni dynamicznych. W dwóch ostat. 
nich jednak utworadł1 nie zdołały osiągnąć całkowi 
tej sily wyrazu kompozycji wskutek może zbyt ma 
Chórom wyśraewnie 
przewodził prof. Waifewski. 


Pewną zapowied tris jest tytuł na Bee oia 


aga Sa sap 


„Pierwszy koncert muzyki religijnej". 
leżało, aby wkrótce kastąpiły alse 
Jaan Maty mo 


AELAD ZEGARMISTRZOWSKO . JUBILERSKI: | AA -PRACOWNIE OBUWIA: -o o s - SKLEPY: GALANTERYJNE: Ra 
| Jan Placek, Brzezińska 10, tel, 30—87, | Cieślik, Targowa 8. 2 - e OEB O - $ Dragan, Prędzana nA ! 93. E 


BR „PIEKARNIE:  Mokrosiński, Zgierska 28. 


z Piotrowski, Łączna: r p Trąbczyński; Rzgowska R. A RA Jasiński, „Pomorska r. a 
„Wojciechowski, Pieskowa 28. i Walenta, Kalna BZ oo 07 5 Na | ZAKŁADY: STOLARSKIE: > 
. JAdamczyk, Nowo—Zarzewskia 46.6 - Kurpesa, Wiznera 35. ż POSEN ZE > 
Ludwikowski, Kilińskiego 235. -Nowak, Piaseczna 18. © 0 4 Ao A aka wa a 
| SKŁADY WÓDEK: „;Próchnicki Sokola Łoś see 050 Ao 7 MASARNIE; a o TORE 6, 
SSpbławski, Szosa Pabjanicka 54. Dytkowski, Rzgowska 98. 0 uw A E ES Hal R a sę: ża, 3 s o i 
HERBACIARNIE —JADŁODAJNIE: Semi AE RET Boe O ? a 


Kozaczek, Wiznera 19. Szwądarski,. "Wólczańska 8 


| w. Pieczątkowski, Kątna 4. | Jastrzębska, Suwalska 16. n o a Ez: Majewska, Zgierska 134. - 
(||| ZAKŁADY KOWALSKIE: © ZAKŁADY FRYZJERSKIE: dc E Wandachówies,: Zalewska 1. 
Fawiński, Kątna 70. M. Chwalewski, Radwdańska 51. © | ~oo | = Skóarczyński, Brzezińska 46. 
(| +,  SRŁADY WĘGLA I DRZEWA: poł. kie Pe wa a A | „AL Bartniak, Radwańska 49.. 
| Gawroński, Poprzeczna s 'Mikoszowski, Katna KR SORDIE 
` Samigielski, Raka Ml. Ra > | MAGAZYNY | DAMSKICH KAPELUSZY: AI 5 SKŁAD PASZY: 
Sobczyński, Szosa Pabjanicka 2. oai ` Walecka, Rzgowska 2 Ros Kaszyński, Zgierska 87. . 


Przeżywamy czasy bardzo ciężkie. Niejednemu trudno związać koniec z końcem "niejeden nie wie. jak ZWIĄZAĆ mudżet domowy. . Powyżej REONE 
spis firm, czysto polskich, rzemieślników, sklepów —. wogóle producentów, nahywanie u. których jako z piervszego źródła oszczę- 
-— dzi miejednemu „wielu groszy. A z. tych groszy składają sią złote dziesiątki i setki złotych. "Po agaimy | sobie wale ORO u firm ogłasza 
mych powyżej a przetrzymamy Itej te ciężkie czasy, _ Reklama jest dźwignią - raemiośla” i bandlu. - ów : 


w Bichat 1 Lipski 


choroby skórne, peneryezie | 


-o moczopłciowe | BER ; w + i A | : 
EOAR zła za 
Q iej KRÓW E e nI 
| | fon 3-51, || b H a g 
w godzin. appii e ; 7 8 my $ 0 W t "AU 
TE „Ppltdzieknik z ogr. odp. M 
I Rok założonia 1881, Ernjlta M. B. | | 
i przyjmuje : A oprocentowaniem: ` sii M 
| Wkdady 6szczędńościowe w zł oty ch A - 


KAŻDA GOSPODYNI 
"POWINNA WIEDZIEC, 

SE zaj zaprawa do podłóg 
A aż > 


iej słońca 


nadaje podłagom, posadzkom i linoleam piękny 
i SB „połysk bez użycia szezoiek. 


„Jaśniej słońca 


ape ferbę olejna, iarbuje białe podłogi m f 
«iąau jednej godziny na kolory: mali oniowy, 
orzechowy Ciemny. - 1857. 


-Spróbujcie a przekonacie się! p 
Sprzedaż w składach aptecznych 
„składach farb, i składach kolon. 

l UW AGA: Poniewa w sprzedaży ukazały sie 


sgfłkąty, przeto zwracamy uwagę na naszą markę. 
chron 3 która się mięści w środku każdego pudsłk 
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| Magistra at m. Łodzi : niniejszym podaje do wia- 
domości, że na posiedzeniu w dniu 4 TIE 1926 roku 


Rada Miejska m. Łodzi powzięła PORA LE 
chwałę: 


Wyciąg z protokółu. 
HV sesji) posiedzenia Rady Miejskiej 
Łódź, dnia 4 Tarca 1926 r. 
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| S UCHWALONO: j 

JL. W sprawie ustalenia wysokości dodatku komin- 

nalega do państwowego podatku od nieruchomosci 
za lata 1325 i 1826: , 


Rada Miejska, w związku z wnioskann magi- 
stratu Nr. 64 z d. 19 stycznia i Nr. 166 z d. 16 lutego 
1926 roku, postanawia: 


1. ustanowiony uchwałą Rady Miejskiej Nr. 

VIH ż dnia 30 czerwca 1925 roku dodatek komunal- 

ny do państwowego podatku od nieruchomości w 
wysokości 100 proc. norm, przewidzianych na rzecz 
 $karbu Państwa w art. £ ustawy z dnia 1 kwietma 
1925 roku o przedłużenie mocy 6bowiązującej prze- 
"pisów o wymiarze į poborze państwowego podatku 

Gd nieruchimości (Dz. U. B. P. Nr. 43, poz. B92) — 
„pobrać za rok 1925 i 1926 w następującej wysokości: 
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3 SE h.fur macje, proctamy Udziela keice.rija Kursów od godzi- 
32 "Ly 9:ej rano do. 8-e; y ieczorem. 
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RE zł. 1,000.— — 25 proc. 
NPR JESZ „ kómor, nie przekraczą 
| SE zł. 2,000. —= 35 proc. 
s 66 Ż =  wóg komor. nie przekracza 
NDZ | zł. 4,000, — 50 próc. |. 
A o = w E -a komor. wyńosi pońad 
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zł. 4.000. — 80 proc. - 
` e) nieruchomości, przeznaczone na mieszkania luk. 
i susowe (pałace, wille i t. p.) piaca 100 proc.; 
2. zawiesić pobór tej części podatku na rok 
1925, która przewyższa normy powyżel uchwalońez ` 
3. weżwać. Magistrat dü wy końania, tej u= 
chwały. 
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-nego do państwowego podatku oå nieruchómeści - 
"i hə Imienia, że tym płatnikom, którzy należność, bó 
; datkową niściłi w wysokości oblicżonej ponad mer: 
- My wyżej podane, nadpłacone kwoty będą zaliczone — ` 
na poczet hdleżbióśći z powyższego tytułu ża r. 1526. E 
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Równocześnie zawiađamia się płatników ko 
munalnego dodatku do państwowego podatku oå 
nieruchomości, że w myši uchwały Magistratu z dn. - 
30 marca 1926 roku do zaległych kwot powyższego - 
dodatku, kiórs tdszózone zóstaną w okresie od das 
ty niniejszego Gbwićtszczenia ĝò dnia 30 kwietnia 
-r. b. doliczane będą za zwłokę tylko w wysokośsi 
M pros. miesigeznie, należności zaś. nieuiszezone. wo 
podanym wyżćj okresie, bezwzg lędnie ściągnięte: We- 
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angielskiego Gruntowna nauka pasowenia mierzenia i apiņnsni 'arufasturę "dą w drodze przytausowej z naliczeniem kary za © 
s Dia początkujących przygotowawczy. kurs szycia. Przy szkole duż | Galanterie zwłokę w ustawowej wysokości 4 proc. w stosunku 
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Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące | 
„w zakres drukarstwa, Jak tos oo 
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postarowiłem urządzić wyprzedaż tekewych po bajecznie niskich cenach. 


; Wina Szampańskie firmy „isroy” Herdsiech Monopole i inne. Konia- 
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|, za tekstem na 10 łamów. A cydensowe i fantazyjne cgłoszenia 50 proe. drożej. Artykuły . oznaczenia honora 
szenia przyj muje. się do godz. 5-ej po 6-ej Bu proc. za terminowe wychodzenie ogłoszeń administracja nie odgo- EA 
je już przedteu: przyjęte ogłoszenia bez uprzedniego Zawiadomienia. | Rozwój „można zamawia w CER | u. „aż > 
Zamkowa. Adres w o 350; miesięcznie - m N-z E mi sto | A ARCE 
; a "Redaktor r aiy b ystaw 


dz, 4 6 wieczcrem 


Nr. 14 


DO ŚWIĄTECZNEGO „ROZWOJU” 


Donley 


NIEDZIELA, 4 KWIETNIA 1926 


- pi n = p . 
ży s" ERU PCM WET Pery My bę 0 Panik 0 A CA W PAW ` eae aT a a a 
i- iN ZREĄ 4 CORRETE 
Tr 


2 Ta" 


Najwyższą próbą nerwów jest bezwątpienia skok z aeroplanu ze spadochronem. Powyższego zdjęcia dokonano w pierwszym momencie skoku, gdy lotnik 
oderwawszy się już od samolotu, dopiero w przestworzu otwiera wota gz iii spadochron. Samolot, należący do armji angielskiej, znajdował się 
h na wysokości metrów. : 
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Nowa dzielnica Nowego Jorku. Na lewo wieża ko~ 
Król włoski podczas odkrycia pomnika Humberta I. ścioła Trinity. Za nią gmach Singera. Olbrzymi Nowy prezydent ministrów Czechosłowacji Czerny, 
w słynnym parku willi Borghese w Rzymie. Na lewo drapacz chmur na prawo, to odbudowany po po~ utworzył gabinet urzędniczy, mający na celu stwo- 
od króla Mussolini. żarze „Equitable*. rzenie nowej koalicji rządowej. 
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Naczelnik państwa węgierskiego Horthy, udaje się na uroczystość narodową Królowa angielska Mary podczas poświęcenia domu sierot w Lower Sydenham. 
w dniu 15-go marca. Królowa przechodzi szpalerem utworzonym przez harcerzy i harcerki. 
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Ciekawy zabytek „nieznanej cywiliza- Najstarsza budowla świata. Grób króla 


+ cji“. Statua z Mohenjo-daro (Indje Zosera z trzeciej dynastji wykopany 

Głowa mumji faraona Ramsesa II. i na tej podstawie zrekonstruowany przez wsch.) licząca przeszło 5000 lat. Statua z piasków pustyni w Sakkarze (Egipt). 

Bruntona portret faraona. Wzięte z dzieła W. Bruntona „Kings and Queens wykonana jest zwapienia, oczywykła- Zoser panował od r. 2980 przed nar. 
of ancient Egipt* (Królowie i królowe starego Egiptu). dane są muszelkami. Chrystusa. Zdjęcie z aeroplanu. 
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W kolegjacie kaliskiej znajduje się jeden z cel- 
niejszych obrazów Rubensa, przedstawiający „Zdję- 
cie zKrzyżać. Na drabinach stoją Józef z Arymatei 
iśw. Jan, zdejmujący ostrożnie ciało Chrystusa 
i oddający je do rąk Matki Boskiej i klęczącej 
Marji Magdaleny. Obraz dla kolegiaty zakupił 
u Rubensa polski poseł do Holandji Piotr Żerom- 
ski w 1620 r. 
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„Zmartwychwstanie, jeden z bardzo ciekawych zabyt- 

ków malarstwa polskiego z poczatku XIV wieku. Prze- 

budzeni żołdacy w strojach różnych narodowości współ- 

czesnych artyście, spoglądają z przerażeniem na cud. 

Obraz AE się w posiadaniu OO. Jezuitów przy 

kościele św. Barbary w Krakowie. Twórca obrazu nie 
znany. 
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W kościele Świętego Grobu w Jerozolimie, znajduje się w krypcię ogrodzone 
kamienną starożytną balustradą, miejsce znalezienia Krzyża Świętego. 


Wejście do kaplicy Św. Grobu w kościele Świę- 

tego Grobu w Jerozolimie. Tysiące pielgrzymów 

z całego świata przybywa codziennie dla odwie- 

dzenia otaczanego czcią wszystkich wyznań świę- 
tego miejsca. 
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a Ę który wpłynął SA pro na zwyczaje osano epoki; człowiek, en A ma na sumieniu nie tylko : eL. k zita uż 
setki i tysiące nieszczęśliwych małżeństw i rozwodów ale i setki kilometrów obciętych własnoręcznie wło- 
sów damskich, tej najpiękniejszej ozdoby kobiecej — słynny „artysta“ paryski Mr. Antoine (stoi na prawo). porrak jęć sbliżaj pay priyo vies AEAN he 
Jest to nasz rodak, pochodzący z Warszawy, skąd przed 20 laty wyemigrował do Paryża. Jego prawdziwe a om nic innego jak dwsttowii 21 A waodoji F 
nazwisko jest Antoni Cierplikowski. Pod firmą „Antoine“ otworzył sobie w Paryżu salon fryzjerski, gdzie pie r órwośliwa zasłonię cie szyji acz d Ep pomi 
przed 15 laty przyciął pierwszą fryzurę „à la garçonne“: wemi promieniami słońca. Kostjum „casha“ = 
i wyścigach w Auteuil pod Paryżem. : 


Duży czy mały? Wprawdzie moda twierdzi kate- 
$gorycznie, że tylko mały, jednakże każda piękna 
Świat oglądany z góry. Widok na scenę podczas rewji „Paryż bez koszulki“ w jednym z paryskich ka- dama nie cofnie się przed uchybieniem modzie, 
baretów. Przypuszczalnie za kilka lat popularną tę rewję odgrywać będą mogli wszyscy mieszkańcy Eu~ jeżeli jej w dużym będzie do twarzy. Ostatnia 

ropy i to bynajmniej nie dla awienia bliźnich, ale z powodu przykrej konieczności. kreacja magazynu „Blanchet et Simone“ w Paryżu. 


15-letnia Dagmar Oakland, córka ban- 


Odwaga zdobi nietylko młodzieńca 
lecz i młodą damę. Oto kostjum, w ja- Bebe Daniels, znana diva filmowa, nie kiera nowojorskiego, wbrew woli ojca i 
kim młoda amerykańska „girl“ wyma- potrzebuje reklamy, natomiast doma- wstąpiła na scenę i osiągnęła nieby- Oryginalna Aż ja wieczorowa aktorki 


szerowała na ulicę swego „city*. ga się tego jej nowa fryzura. wałe powodzenie. e Parry. 
zzz o 
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